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Przed wizytą Edwarda Gierka w Bułgarii

Nowy, wyższy etap
współpracy

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“ )
S O F IA , 6 listopada 1972 r. m iędzy P olską  i  B u łg a rią , Te bo* 
M im o  n a w a łu . ró żn ych  in łe re -  w ie m  p ro b le m y  będą stanow ić  

su jących  sp o tka ń  i ko n fe re n c ji, przecie w s z y s tk im  p rze dm io t roz., 
ja k ie  nam  tu ta j p rz y g o to w a li m ó w  roboczych naszego kierów';, 
bu łga rscy  gospodarze, tru d n o  n ie  n ic tw a  p a rty jn o -rzą d o w e g o  z«S 
p ow róc ić  do  sp raw a  zasadniczej s trona  b u łg a rską  z I sekre ta - 
w  kontekście  zb liża jące j sie w i-  rzem  ICC B P K  Todo rem  Ż iw k o - ' 

•lżyły- I  sekre ta rza  K C  P ZP R  E d- w em  i  p re m ie re m  rządu  L R B  ^ 
w a rd a  G ie rk a  w  B u łg a r ii.  C h o- S ta ń ko  T odo row em  na  czele- . 
d z i m ia n o w ic ie  o  sp ra w y  a k ­
tu a ln e j i  p e rs p e k ty w is ty c z n e j Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I
w sp ó łp racy  gospodarczej, nauko
w o -te c h n ic z n e j i k u ltu ra ln e j (D okończen ie  na i t r .  3)

Dziś rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Przed 55 laty zapoczątkowano 
doniosły proces budowy ustroju 

sprawiedliwości społecznej
Defilada wojskowa 

na Placu Czerwonym
M O S K W A  PAP. N a odśw iętnie  udekorowanym  Placu Czer­

w onym  punktualn ie  o godz. 8 czasu warszawskiego rozpoczęła 
się dziś w ielka  defilada wojsko wa, poświęcona 55 rocznicy Re­
w o luc ji Październikow ej.

W IT A N I o k laska m i, w chodzą  
na try b u n ę  honorow ą  p rz y w ó d ­
cy p a r t i i i  rządu  Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego  — se kre ta rz  g en e ra l­
n y  K C  K P Z R  L eo n id  B reżn iew , 
p rzew odn iczący  P re zyd iu m  Ra­
d y  N a jw yższe j Z w ią z k u  Radziec 
k ie go  N ik o ła j P odgórny, p rze ­
w o dn iczą cy  Rady M in is tró w  A - 
le k s ie j K osyg in , cz ło nko w ie  B iu  
ra  P o litycznego, d ow ódcy  w o j­
s ko w i i  in n e  osobistości.

R O Z L E G A  s ię  d ź w ię k  k r e m lo w -  
s k ic h  k u r a n tó w  i  z  B r a m y  S p as- 
s lc ie j w y je ż d ż a  o d k r y t y  s a m o c h ó d ,

n o f in is z u

ZPO „Sana”
-  dziewczętom

Z A Ł O G A  Z a k ła d ó w  P rze m y­
s łu  O dzieżowego „D a n a “  p od e j­
m u ją c  w  styczn iu  b r. ape l Se­
k re ta r ia tu  K C  P ZP R  i P rezy­
d iu m  Rządu o dod a tko w a  p ro ­
d u k c ję  w artośc i. 20 m ld  z ło­
ty c h . za d e k la ro w a ła  uszycie p o ­
nad p la n  10 tys. szt. su k ienek  
o  w a rto śc i 5 m in  z ło tych . W  
m ia rę  u p ły w u  czasu okaza ło  
sie. że n ie  doceniono  re ze rw  i  
m o ż liw ośc i. Podn ies iono  zatem 
k w o tę  zobow iązan ia  do 10 m in  
z ło tych . Tę w a rto ść  d od a tko w e j 
p ro d u k c ji uzyskano  31 s ie rp n ia  
br. P onadto  we w rz e ś n iu  br. 
załoga d la  uczczenia V I I  K o n ­
gresu Z w ią z k ó w  Zaw odow ych , 
p o s ta n o w iła  dać dod a tko w ą  
p ro d u k c ję  w a rto ś c i 1 350 tys, z ł 
w  cenach zb y tu . I  to  zo bo w ią ­
zanie  przez w rzes ień  i paździe r­
n ik  w ykonano. Zaoszczędzono 
jednocześn ie  ponad to  195 tys. 
m e tró w  n ic i.

(D okończen ie  na s tr. 2) 1

a w  n im  m in is te r  o b r o n y  Z w ią z k u  
I t a r t / i c ik ić g o  'm a rs z a łe k  G ie c z k o . Ge 
n e r a l - p u lk o w n ik  G o w o ro w  — d o w ó d  
ca  d e f i la d y  — s k ła d a  r a p o r t  o  g o ­
to w o ś c i w o js k .

R o z p o c z y n a  s ię  p rz e g lą d  w o js k .  
M in is te r  G re c z k o  p o z d ra w ia  k o le jn o  
o d d z ia ły ,  z g ro m a d z o n e  n a  P la c u  
C z e rw o n y m .

P rz e g lą d  w o js k  z a k o ń c z o n y . M a r ­
sz a le k  G re c z k o  w y g ła s z a  p rz e m ó ­
w ie n ie , w  k tó r y m  w  im ie n iu  K C  
K P Z R  i  rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  p o z d ra  
w ia  z g ro m a d z o n y c h  z  o k a z j i  ro c z ­
n ic y  W ie lk ie j  R e w o lu c j i  P a ź d z ic rn i 
U o w e j.  ,

R o z le g a ją  s ię  d ź w ię k i h y m n u  p a ń  
s tw o w e g o  i  s a lu t  a r t y le r y js k i .

D E F IL A D Ę  o tw ie ra  ko lu m n a  
doboszy, s łuchaczy m o sk ie w ­
s k ie j szko ły  w o js k o w e j. Z a  n i­
m i k roczą  e lew i a kad em ii w o j­
sko w e j im . Frunzego, je d n e j z 
n a js ta rszych  ucze ln i w o js k o ­
w ych  Z w ią z k u  Radzieckiego. Za 
n im i k roczą  słuchacze w s zys t­
k ic h  ra d z ieck ich  w yższych  szkó ł 
w o jsko w ych , o d d z ia ły  w o js k  de 
■santowych, p u łk  p ie ch o ty  m o r­
sk ie j, d y w iz ja  im . D z ie rżyń sk ie ­
go.

Na P lac  C ze rw ony w je żd ża ją  
o d d z ia ły  je dn o s te k  zm echanizo­
w a nych . D e fila d ę  o tw ie ra  G w a r 
d .yjska Tam ąńska  D y w iz ja  Z m e ­
ch an izow ana . N astępn ie  w je ż ­
d ża ją  o d d z ia ły  p o w ie trz n o -d e -

Dziś wybory
w  USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . n? .iś  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  o d b y w a ją  s ię  
w y b o r y  p re z y d e n c k ie  i  p a r la m e n ta r  
ne . W s tę p n e  w y n ik i  w y b o ró w  będą 
z n a n e  o k o ło  p ó łn b c y  n a sze g o  cza su .

P re z y d e n t N ix o n ,  la t  5i>, r e p u b li ­
k a n in , je s t  fa w o r y te m  w  o b e c n y c h  
w y b o ra c h . W s z y s tk ie  s o n d  a t a ' o p i­
n i i  p u b l ic z n e j d a ją  m u  o k . 25 p ro c . 
p rz e w a g i n a d  d r u g im  g łó w n y m  k a n  
d y d a ie m  G e ccg é  M c G o v e c n e m . la t  
50. d e m o k ra tą . A m e r y k a n ie  w y b io rą  
o p ró c z  p r e z y d e n ta  435 c z ło n k ó w  Iz ­
b y  R e p re z e n ta n tó w  o ra z  33 s e n a to ­
r ó w  (1/3 s k ła d u  S e n a tu ) , a ta k ż e  
18 g u b e r n a to r ó w  (n a  50 s ta n ó w ) .

O p ró c z  N ix o m a  i  M c G o v e rn a  je s t  
je s z c z e  kKliku in n y c h  k a n d y d a tó w  
do  fo te la  p r e z y d e n c k ie g o , ic h  k a n d y  
d a tu r y  są  je d n a k  w y łą c z n ie  s y m b o ­
lic z n e .

santowe, k tó ry c h  dew izą  jes t 
—  „Z  n ieba  —  d o  b o ju “ . Za 
n im i w je żd ża ją  o dd z ia ły  p rze ­
c iw lo tn ic z e j b ro n i ra k ie to w e j, 
a r ty le r i i  ra k ie to w e j i  sam obież­
ne w y rz u tn ie  ra k ie t.

D e fila d ę  w o js k o w ą  kończy 
p rze jazd  s tra teg icznych  w o js k  
ra k ie to w y c h  —  podstaw y potęg i 
o b ro n n e j Z w ią z k u  Radzieckiego 
i  k ra jó w  so c ja lis tycznych .

Po d e fila d z ie  w o js k o w e j ro z­
poczyna się pochód ludnośc i sto 
l ic y  K ra ju  Rad.

Akademia 
w Moskwie

W C Z O R A J  n a  K r e m lu  o d b y ła  
u ro c z y s ta  a k a d e m ia , p o ś w ię c o n a  
r o c z n ic y  W ie lk ie j  Socjalisty«:?,! 
R e w o lu c j i  P ą iś d z ic r ii i ic o w e j. W  p re ­
z y d iu m  z a ję l i  m ie js c a  L e o n id  Itr«  ' 
n ie  w , A l i- l is i  e j  K o s y g in , N ik o ła j  
P o d g ó rn y  o ra z  in n i  p rz y w ó d c y  p a r ­
t i i  k o m u n is ty c z n e j i  rz ą d u  r a d z ie c ­
k ie g o . R e fe r a t  o ś w ia to w y m  zn a cze ­
n iu  h is to r y c z n y m  R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie r n ik o w e j  w y g ło s ił  c z ło n e k  I t - u ra  
P o lity c z n e g o  K C  K P Z R , p ie rw s z y  
w ic e p re m ie r  Z S R R  K i r i l ł  M a z u ró w .

i  jg m ą

zO M

N A  Z D J Ę C IU : p rzem a­
w ia  I  se k re ta rz  K W  P ZPR  
w  Szczecin ie  Janusz B rych . 

Fo t. A l.  W ilu szyń sk i

Uroczysta akademia 
w  Szczecinie

Z  O K A Z J I 55-1 ocią W ie lk ie j Socjalistycznej Rew olucji Paź­
dziern ikow ej odbyła się w c z o ra j w  Teatrze  Współczesnym w 
Szczecinie uroczysta akadem ia w o je w ód zka , na którą przybyli 
ni. in. członkowie Egzekutywy K W  P ZPR  /. I sekretarzem Ja­
nuszem Krychem  i przewodniczącym Prez. W K X  Stanisławem  
Rychlik iem , prezes W K  ZS L M ichał Trejg is  i sekretarz W K  SD 
Tadeusz Stadniczeńko.

O B E C N I b v li także ko nsu l ge 
n e ra ln y  CSRS Ja ro s lav  Janou- 
s /ek  i konsu l ZSRR w  Szczeci­
n ie  W a s ili j Iw a n o w ic z  O w cza- 
ro w .

Po ode g ran iu  przez o rk ie s trę  
w . iskow ą h y m n ó w  n arodow ych  
po lsk iego  i radz ieck iego, g łos za 
b ra ł p rze w od n iczący  Zarządu 
W o je w ó dzk ie g o  TP P R . sekre ta rz  
K W  PZPR  Je rzv Łazarz, k tó ry  
w  im ie n iu  W K  FJN  i Z W  TP PR  
p o w ita ł p rz e d s ta w ic ie li p a r tv j-  
nyc.h i p ańs tw ow ych  w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h . zaproszonych gości 
o ra z  lic z n ie  zebranych  przedsta 
w ic ie li społeczeństwa szczeciń­
skiego.

Z ko le i o ko liczno śc io w e  p rze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił I sekre fa rz  
K W  PZPR J. B rych , k ló ry  po­
w ie d z ia ł m. in .:

. .W  R E Z U L T A C IE  z w y c ię s tw a  W ic i 
k i c j  S o c ja l is ty c z n e j R e w o lu c j i  P a ź ­
d z ie rn ik o w e j  r o z w ó j d z ie jo w y  u le g ł 
îv ie h v w a łe m u  p rz y ś p ie s z e n iu . P o n ie -  
r o  50 lu t  te m u  c a ły  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i m ó g ł p rz y s tą p ić  d o  p o k o jo ­
w e j p r a c y , p o d ją ć  z m a g a n ia  ze s p u

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Akademia 
w Warszawie

C E N T R A L N Y M  akcen tem  o b - ,  
chodów  55 ro czn icy  R e w o luc ji'*  
P aźd z ie rn iko w e j by ła  w czo ra j 
uroczysta  akadem ia  w  S a li K o n  
gresow e j P a łacu  K u ltu ry  i  N a u ­
k i w  W arszaw ie . Obole przedsta  
w ic ie l i  społeczeństwa s to lic y  i 
w e te ra n ó w  ru ch u  re w o lu c y jn e ­
go, w  a k a d e m ii uczes tn iczy li 
cz ło nko w ie  n a jw yższych  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych  z 
E dw ard e m  G ie rk ie m , H e n ry ­
k ie m  Ja b ło ń s k im  i P io tre m  J a ­
roszew iczem . P rz y b y ła  delega­
c ja  Z w ią z k u  Radzieckiego z za­
stępcą p rzew odniczącego P rezy­
d iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR. 
p rzew odn iczącym  P re zyd iu m  Ra 
d y  N a jw yższe j L ite w s k ie j,  So­
c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i R adziec­
k ie j —  M o te jusem  Szurną uska- 
sem. O becny b y ł am basador 
ZSRR w  Polsce S ta n is ła w  P iło -  
tow icz.

w numerze: ♦  KONSUMPCJA: realia i perspektywy ♦  Jak skłonić studenta do nauki? ♦  Amlicje i ambicyjki...
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o "  n a  

s to czn ię ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l"  ze 

S fa x  d o  Ś w in o u jś c ia  z  fo s fo ­
r y ta m i,

m is  „C z w a r ta c y  A L "  z G d y ­
n i  w  b a la śc ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a "  

ze Ś w in o u jś c ia  d o  W io c h  z w ę  
glem,

m /s  „ D ę b l in "  d o  F r a n c j i ,  
I r la n d i i  z  d ro b n ic ą , 

m /s  „ K a p i ta n  K a ń s k i"  d o  
F in la n d i i  z  d ro b n ic ą , 

m /s  „ D u s z n ik i - Z d r ó j “  d o  N o r  
w e g ij  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ L iw ie c "  d o  G d a ń s k a  w  
b a la ś c ie .

Pf©ieM koileksw pracy
tematem konsultacji z  z a ł o g a m i

Uroczysta akademia
w  Szczecinie

(D okończen ie  ze s tr. 1)
ś c iz n ą  z a c o fa n ia , w o jn y  ś w ia to w e j.  ,  l ie w o lu c i i  l» a ź d V ic rń łk o w e i o rze

W A R S Z A W A  PAP. Dziś 7 bm. w  zakładach przemysłowych  
w  całym  k ra ju  rozpoczynają się zebrania konsultacyjne, poświę 
cone dyskusji nad projektem  kodeksu pracy —  jednego z n a j­
ważniejszych dokum entów regulujących zarówno praw a ja k  i 
obow iązki blisko 11 m in pracujących. Po konsultacjach z za-^ 
logam i, p ro jek t kodeksu przedstawiony zostanie pod obrady" 
V I I  Kongresu Zw iązków  Zawodowych, a  następnie —  w raz  z 
ew entualnym i popraw kam i i  uzupełnieniam i —  wniesiony zo­
stanie do Sejm u.
O P R A C O W A N IE  p ierw szego su nkó w  społecznych —  pisze ko  

w  h is to r ii naszego k ra ju  kodek  m e n ta to r P A P  —  będzie d on io - 
su p racy , ksz ta łtu jącego  je dn ą  s łym  posunięc iem  w  procesie 
z  n a jw ażn ie jszych  d z ie d z in  s to- tw o rz e n ia  i  po rząd kow an ia  sy ­

stem u p ra w a  P o ls k i L u d o w e j. O  
tym , że p ra w o  p ra cy  od d aw n a  
ju ż  d o jrz a ło  do upo rzą dko w a ­
n ia  i unow ocześn ien ia , św ia d ­
czy m . in . fa k t.  że n ie k tó re  z 
o b o w ią z u ją c y c h  jeszcze d z iś  p rze  
;p isów  pochodzą sprzed p ó łw ie ­
cza, że pew ne s p ra w y  z tego za 
kresu  re g u lu ją  jeszcze u no rm o ­
w a n ia  u s taw odaw stw a  m ięd zy­
wo jennego. K odeks p racy  zasta­

łe m u  z a p ło n ę ły  w ie lk ie  p ie ce  M a g  
i i i lo g o rs k a .  30 la t  te m u  h i t le ro w s k a  
m a c h in a  w o je n n a  s ta ła  n a d  W o łg ą , 
27 la t  te m u  p a d ła  p o d  u d e rz e n ie m  
A r m i i  R a d z ie c k ie j I I I  R zesza —  p o ­
tę ż n a  s i ła  m il i ta r n a  ś w ia ta  k a p ita ł:

g o rę ts z e  ż y c z e n ia  d a ls z y c h  w s p i 
ty c h  s u k c e s ó w  w  b u d o w n ic tw ie  k o ­
m u n iz m u .

Z A B IE R A J Ą C  następn ie  glos, 
ko nsu l ZSRR W. I. O w cza ro w

s ty c z n e g o . U k s z ta łto w a ł s ię  o b ó z  p rze kaza ł lu d z io m  p ra c y  Z ie m i 
p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h ,  d o  k to re g o  , ,  . . . . .  ,  ,
w e s z ła  ró w n ie ż  P o ls k a  L u d o w a  —  Szczecińskie ] serdeczne pozd ro - 
je g o  n ie z ło m n e  o g n iw o . w ie n ia  z o k a z ji roczn icy , k tó rą

M a rs a  p o la k i p o s ia d a  u t w í l » ,  u roczyśc ie  obchodzą narody
p o w o d y , a b y  w  w ie lk im  ju b i le u s z u  ~  . . , , ,  , . , ■ _ . ,
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , w  r e a liz a c ji  Z w ią zku  Radzieckiego  i  ca ła  po 
Jego p r o g r a m ó w  w id z ie ć  w ła s n e  p o  Stępowa lu d z k o ś ć ,  
w o d y  ao  d u m y  p a tr io ty c a n e j.  w  iw o  Po części o fic ja ln e j uczestn icy 
r ż e n iu  w ła d z y  r a d z ie c k ie !  i j e j  u -  , , , ,.  . , ,
h ia c u ia n iu  w z ię ło  a k t y w n y  u d z ia ł a k a d e m i i  o b e jrz e li w id o w is k o  
p o n a d  100 ty s ię c y  P o la k ó w , k tó r z y  pt. „Z ę b y  ja k  słońce ś w ie c ił SO- 
w a ic z y n  n a  w s z y s tk ic h  f io n tą c h  r e -  c ja liz m “  w  w y k o n a n iu  a rty s tó w  
w o l i ic y jn y c l i .  d z ia ła l i  w  a d m in is t r a -  . .
c j i .  w  p r o d u k c j i .  W ó w c z a s  R e w o -  te a tró w  szczecińskich, 
lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  p r z y n io s ła  n a -  •  *  *.
s z e m ti k r a jo w i  n ie p o d le g ło ś ć . Ć w ie rć  
w ie k u  p ó ź n ie j ż o łn ie rz e  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j p r z y n ie ś l i  n a m  w y z w o le ­
n ie  z n a js t r a s z n ie js z e j n ie w o l i ,  u r a ­
to w a l i  n a r ó d  p o ls k i p rz e d  za g ła d ą .

W  d n iu  t a k  u ro c z y s ty m  d ia  n a r o ­
d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . d la  
w s z y s tk ic h  ic h  p r z y ja c ió ł,  k ie r u je ­
m y  do  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  g o rą c e  R 'c z n y c h  o b u  
p o z d ro w ie n ia  i  z a p e w n ie n ie .

Z  O K A Z J I  55 -Iee ia W ie lk ie g o  P a ź ­
d z ie rn ik a .  k o n s u l Z S R R  w  S zcze c i­
n ie  W a s i l i j  Iw a n o w ic z  O w c z a ro w  
w y d a ł  p r z y ję c ie ,  n a  k tó re  p r z y b y l i  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  
S zcze c in a  i  K o s z a lin a , p rz e d s ta w i-  

te le  o r g a n iz a c j i  p o l i ty c z n y c h  i  s p o - 
o je w ó d z tw . flus)

XVI Oni Książ!« 
Radzieckiej

— © tw a rfe
K S IĄ Ż K A  R A D Z IE C K A  c ie s z y  s ię  

u  nas za s łu ż o n ą  p o p u la rn o ś c ią . Po 
ja w ia n iu  v ie  na  r y n k u  k s ię g a rs k im  
k o le jn y c h  p o z y c j i  w y d a w n ic z y c h  ta k  
z l i t e r a t u r y  j a k  te ż  in n y c h  d z ie d z in  
n a u k i to w a r z y s z y  n ie z m ie rn e  z a in ­
te re s o w a n ie . D la te g o  te ż  za szcze­
g ó ln ie  c e n n ą  in ic ja t y w ę  n a le ż y  
u zn a ć  o rg a n iz o w a n ie  d o ro c z n y c h  
D n i K s ią ż k i R a d z ie c k ie j,  k tó re  s ta ­
n o w ią  p rz e g lą d  d o r o b k u  n a jn o w ­
sz y c h  o s ią g n ię ć  e d y to rs k ic h  K r a ju  
R ad .

W e z o ra i w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r  
s k ic h  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  in a u g u ­
r a c ja  X V I  D a j K s ią ż k i  R a d z ie c k ie j,  
k tó r y c h  o tw a r c ia  d o k o n a l i :  s e k re ­
ta rz  K W  P Z P R  J e rz y  Ł a z a rz  i  p rze d  
s ta w ic ie !  W y d a w n ic tw a  „ N a u k a "  
A k a d e m ii N a u k  Z S R R  re d . N ik o ła j  
B o b ik ,

W  S a li P r z y b y s ła w y  e k s p o n o w a n a  
fe s t ra d z ie c k a  k s ią ż k a  n a u k o w a  w  
e d y c j i  W y d a w n ic tw a  A k a d e m ii N a u k  
Z S R R  „ N a u k a " ,  n a to m ia s t w  pa sa ­
żu  I I  p ię t r a  Z a m k u  u rz ą d z o n o  w y ­
s ta w ę  n o w o ś c i l i t e r a t u r y  ra d z ie c ­
k ie j .  N a  e k s p o z y c j i  t e j  p re z e n to w a ­
n y c h  je s t  o k o ło  500 t y tu łó w  z r ó ż ­
n y c h  d z ie d z in  l i t e r a t u r y ,  a ta k ż e  
n a u k i.  B o g a to  p rz e d s la w ia  s ię d z ia ł 
l i t e r a t u r y  p ię k n e j,  k s ią ż e k  d la  dz ie  
* i .  a lb u m ó w , s ło w n ik ó w .

W y s ta w a  k s ią ż k i ra d z ie c k ie j  p o łą  
czo n a  je s t  ze s p rze d a żą  -  w a r to  
w ię c  s k o rz y s ta ć  z o k a z j i .

P o  z w ie d z e n iu  w y s ta w y  o d b y ło  s ię 
s p o tk a n ie , na k tó r y m  p rz e d s ta w ic ie !  
W y d a w n ic tw a  „ N a u k a "  A k a d e m ii 
N a u k  Z S R R  re d . N . B o b ik  p o in fo r ­
m o w a ł o  o s ią g n ię c ia c h  i  p la n a c h  w y  
d a w n ic tw a . któ^-e s y s te m a ty c z n ie  pu  
b l r k u je  d o ro b e k  ra d z ie c k ic h  u czo ­
n y c h  z ró ż n y c h  d z ie d z in ,  ( ru )

Nowe grzejniki 
łazienkowe

W  Z A K Ł A D A C H  M e ta lo w y c h  „ P r ę  
m e t "  w  Ś w ie b o d z ic a c h  p rz e c h o d z i 
o b e c n ie  p r ó b y  n a jn o w s z y  g a z o w y  
g r z e jn ik  ła z ie n k o w y .  G a z  z a p a la ć  
•cię b ę d z ie  n ie  z a p a łk ą , a łc  p o  n a ­
c iś n ię c iu  s j ję c ja ln c g o  p rz y c is k u . 
P ie rw s z e  te g o  ty p u  g r z e jn ik i  z a k ła ­
d y  w y p r o d u k u ją  ju ż  n a  p o c z ą tk u  
r o k u  1973 r .  Z  p o c z ą tk ie m  l is to p a ­
d a  p rz y s tą p io n o  w  fa b r y c e  ró w n ie ż  
do  p r o d u k c j i  p ie rw s z e j p a r t i i  — 
k i lk u s e t  s z tu k  n a jn o w s z y c h  za p a - I 
la r e k  g a z o w y c h . K o n s t r u k to r z y  z 
„ P r e r n e tu “  o b l ic z y l i ,  że je d n e j  za­
p a la r k i  m o ż n a  u ż y ć  p o n a d  100 t y -  1 

ra z y .

Depesza z Polski
Z  O K A Z J I  55 ro c z n ic y  W ie lk ie j  

S o c ja l is ty c z n e j R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  E d w a rd  G ie re k , H e n ry k  
J a b ło ń s k i i  P io t r  J a ro s z e w ic z  w y s to  
s o w a łi  d o  L e o n id a  B re ż n ie w a , N ik o ­
ła ja  P o d g ó rn e g o  i A le k s ie ja  K o s y ­
g in :  de pe szę z s e rd e c z n y m i p o z d ro ­
w ie n ia m i i  g o r ą c y m i ż y c z e n ia m i.  
P o d k re ś la  s ic  w  n ie j .  że R e w o lu c ja  
P a ź d z ie rn ik o w a , d o k o n a n a  p o d  k ie  
ro w n ie tw e m  p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j i 
W ło d z im ie rz a  L e n in a ,  b y ła  p u n k te m  
z w ro tn y m  w  h is to r i i  lu d z k o ś c i,  s ta ­
ją c  s ię  d ro g o w s k a z e m  d la  w s z y ­
s tk ic h  n a s tę p n y c h  p rz e m ia n  r e w o ­
lu c y jn y c h  w  ś w ie c ie .

Życzenia E. Gierka 
dla weteranów 

ruchu robotniczego
Z  O K A Z J I  55 ro c z n ic y  W ie lk ie j  

S o c ja l is ty c z n e j R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  o ra /, p rz y p a d a ją c e g o  w  
g r u d n iu  b r .  5B -lec ia  p o w s ta n ia  
Z w ią z k u  S o c ja l is ty c z n y c h  R e p u b lik  
R a d z ie c k ic h . I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
E d w a rd  G ie re k  i  s e k re ta rz e  K C  w y  
s to s o w a li d o  g r u p y  n a jb a rd z ie j  z a ­
s łu ż o n y c h  w e te ra n ó w  ru c h u  r o b o t­
n ic z e g o  z  ca łe g o  k r a ju  l i s t y  z w y ­
ra z a m i s z a c u n k u  i u z n a n ia  za z a ­
s łu g i  w  u r z e c z y w is tn ia n iu  id e i W ic i 
k ie g o  P a ź d z ie rn ik a  w  to k u  ic h  d łu ­
g o le tn ie j,  o f ia r n e j  d z ia ła ln o ś c i w  
sze re g a ch  r e w o lu c y jn e g o  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o .

L is ty  z a w ie ra ją  ż y c z e n ia  d łu g ic h  
la t  ż y c ia ,  d o b re g o  z d r o w ia  i d a l­
s z e j o w o c n e j d z ia ła ln o ś c i d la  d o ­
b r a  p a r t i i .

Kierowca 
zagapił się...

W C Z O R A J o ko ło  godz­
i ł . 40, sam ochód c ię ża row y  
m a rk i „S ia r ” , o re je s tra c ji 
k o sza lińsk ie j, ja d ą c  u lic ą  
Jana z K o ln a  zaczep ił, w y ­
w ró c ił i  p o ła m a ł s lu p  tra k  
c j i  tra m w a jo w e j. N a  szczę­
ście w yp ad e k  n ie  poc iąg­
n ą ł za sobą o f ia r  w  lu ­
dz iach . K ie ro w c a  „S ta ra ” , 
k tó r y  ponosi w in ę  za w y ­
padek, odp ow ia da ć  będzie  
przed  k o le g iu m  k a rn o -a d m i 
n is tra c y jn y m .

Fo t. A l.  W itu s z y ń s k i

P IŁ K A R S K IE  T R A N S M IS J E
P R  i X V

J U T R O  z a ró w n o  P o ls k ie  R a d io  
ja k  i T e le w iz ja  p rz e p ro w a d z ą  t r a n s ­
m is je  z trz e c h  p u c h a r o w y c h  s p o t­
k a l i  p itk a r .s k ic h . W s z y s tk ie  t r a n s m l 
s je  p rz e p ro w a d z o n e  zo s ta n ą  w  p r o ­
g r a m ie  J. O  go dz . 13.30 ro i/,p o czn ie  
s ię  tr a n s m is ja  z m e c z u  o P u c h a r  
E u ro p y  G ó rn ik .  Z a b rz e  — D y n a m o  
K i jó w ,  o godz. 10.00 t r a n s m ito w a n a  
b ę d z ie  d ru g a  p o ło w ą  m e czu  o  P u ­
c h a r  U K F  A  D y  na  m e  D re z n o  --■ R u ch  
C h o rz ó w , n a to m ia s t, o  go dz . 21.15 to  z 
p o c z n ie  id ę  s p ra w o z d a n ie  z  m e c z u  
o P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  A C  
M ila n  — L o g ia  W a rs z a w a .

T E L E W IZ J A  ro z p o c z n ie  s p ra w o z d a  
n ie  z m e c z u  G ó r n ik  — D y n a m o  o 
g o d z  13.35, 'n a to m ia s t zę s p o tk a n ia  
A C  M ila n  —  L e g ia  o  go dz . 21.10. W  
p r z e rw ie  Jego m e czu . rak. go dz . 22.00 
n a d a n e  z o s ta n ie  s p ra w o z d a n ie  ze 
s p o tk a n ia  D y n a m o  D re z n o  — R u ch . 
P o n a d to  9 b m . ( c z w a r te k )  o  go dz . 
«00 te le w iz ja  rad tw o r z y  zarę jestonówa 
ną na ta ś m ie  m a g n e to w id u  d ru g ą  
p o ło w ę  m oczu  D y n a m o  D re z n o  — 
R u c h  C h o rz ó w .

W  S O F I I o d b y t s ię  m ię d z y n a ro d o ­
w y  m e c z  w  a k ro b a ty e e  s p o r to w e j,  
w  k tó r y m  re p re z e n ta c ja  Ś w id n ic y  
p o k o n a ła  A k a d e m ik a  S o fia  — 
.95,65:93,20 p k t .

W  U S T ! na d  Ł a b ą  o d b y ł  s ię  m ię ­
d zy  pań « L w ow y m ecz  b o k s e rs k ic h
r e p re z e n ta c j i  m ło d z ie ż o w y c h  (do  21 
la t ) ,  w  k tó r y m  re p re z e n ta c ja  W ło c h  
p o k o n a ła  C z e c h o s ło w a c ję  12:8.

Z W Y C IĘ S T W O  R U G B Y S T Ó W  CSRS 
N A D  B U Ł G A R IĄ

W M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m e czu  
r t i t fb y ,  r e p re z e n ta c ja  B u łg a r i i  p r z e ­
g ra ła  z C z e c h o s ło w a c ją  3:4.

N IE  B Ę D Z IE  M E C Z U  H O K E JO W E G O  
N R D  — P O L S K A

P Z H L  O T R Z Y M A Ł  o d  w ła d z  hrake 
jo w y c h  N R D  w ia d o m o ś ć  o  r e z y g n a ­
c j i  z m ię d z y p a ń s ! w  o w e  go  m eczu  
N R D  — P o te ka , k ló r y  m ia ł  s ię  o d b y ć  
w  p ie rw s z e j p o ło w ie  g r u d n ia  b r . 
w  N R D . P Z H L  c z y n i  s ta ra n ia ,  b y  
nasza re p re z e n ta c ja  m o g ła  w  ty m  
c z a s ie  ro z e g ra ć  to w a r z y s k ie  » p o tk a  
n ie  z in n y m  p rz e c iw n ik ie m .

D R U G IE  Z W Y C IĘ S T W O  
H O K E IS T Ó W  ZS R R

R E W A N Ż O W E  s p o tk a n ie  h o k e jo ­
w y c h  r e p re z e n ta c j i  F in la n d i i  i  
Z S R R . ro z e g ra n e  w  H e ls in k a c h , za ­
k o ń c z y ło  s ię  p o n o w n ie  z w y c ię s tw e m  
h o k e is tó w  r a d z ie c k ic h  4:1.

p i w ię c  stare  us ta w o da w s tw o  
p ra w e m  p rz e jrz y s ty m , ja s n y m  i 
—  co n a jw ażn ie jsze  —  odp ow ia  
d a ją cym  naszym  czasom i w a - 
ruń lc^m  u s tro jo w ym .

B Ę D Z IE  to  p r a w o  p o w s z e c h n e , je d  
n o l i te  i  ^ k o m p le k s o w e . W y c h o d z ą c  z 
z a ło ż e n i# ^  ś c is łe j w s p ó łz a le ż n o ś c i u -  
p r a w n ie ń  ‘ . i o b o w ią z k ó w , k o d e k s  
c h r o n ić  JSędzie in te r e s y  in d y w id u a l­
ne  p r a c o w n ik ó w ,  d b a ją c  je d n o c z e ­
ś n ie  o  in te r e s y  o g ó ln o s p o łe c z n e : do b  
r ą  i  w y d a jn ą  p ra c ę , u m a c n ia n ie  d y ­
s c y p l in y  i  p o rz ą d k u  o ra z  o c h ro n ę  
m ie n ia  s p o łe c z n e g o , a w ię c  e le m e n  
ty ,  s ta n o w ią c e  je d n o  z  g łó w n y c h  
ź ró d e ł d o b r o b y tu  i  je d e n  z  p o d s ta ­
w o w y c h  w a r u n k ó w  r e a l iz a c j i  w ie l ­
k ie g o  p r o g r a m u  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
cze g o  r o z w o ju  k r a ju .

J e d n ą  z k o n s e k w e n c ji  te g o  za ło żę  
n ia  je s t  p r z y ję ta  w  p r o je k c ie  k o d e k  
s u  zasa da  r ó w n o w a g i m ię d z y  s y s te ­
m e m  w y ró ż n ie ń  i n a g ró d  za d o b rą  
p ra c ę  o ra z  k a r  za n a ru s z a n ie  dyso.y 
p l in y  p r a c y . O b e c n y  — n a d m ie rn ie  
r o z b u d o w a n y  i  m a ło  s k u te c z n y  s y ­
s te m  k a r  d y s c y p l in a rn y c h ,  p rz y  
b r a k u  d o s ta te c z n y c h  b o d ź c ó w  ty p u  
p o z y ty w n e g o , b y ł  b o w ie m  p rz e d m ie  
te m  k r y t y k i .  D la te g o  w  p ro je k c ie  
k o d e k s u  n a d a je  s ię  n a g ro d o m  i  w y ró ż  
n ie n io m  c h a r a k te r  in s ty tu c jo n a ln y ,  
o k re ś la ją c  ró w n o c z e ś n ie  s y s te m  k a r  
n a k ła d a n y c h  n a  p r a c o w n ik ó w  n ie  
w y w ią z u ją c y c h  s ię  z o b o w ią z k ó w  i  
t r y b  ic h  s to s o w a n ia .

K o d e k s  s ta n o w ić  b ę d z ie  is to tn y  
k r o k  n a  d ro d z e  u s u w a n ia  ró ż n ic  w  
s y tu a c j i  p r a w n e j  r o b o tn ik ó w  i  p r a ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . P rz e w id u je  
s ię  w p ro w a d z e n ie  n p . je d n o l it y c h  
o k re s ó w  p ró b n y c h . P ro p o n u je  s ię , 
b y  t r w a ły  d w a  ty g o d n ie ,  a  je d y n ie  
w  s to s u n k u  d o  p r a c o w n ik ó w  z a jm u  
ja e y c h  s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e ,  sa ­
m o d z ie ln e  lu b  p o łą c z o n e  z o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c ią  m a te r ia ln ą , a w ię c  ty c h ,  
k tó r z y  w y m a g a ją  d łu ż s z e g o  „s p r a w  
d r a n ia "  — b y  o k r e s  p r ó b n y  w y n o ­
s i ł  3 m ie s ią c e .

N a to m ia s t d łu g o ś ć  o k re s ó w  w y p o  
w ie d z e ń , d z iś  ró ż n y c h  d la  r o b o tn i ­
k ó w  i  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , 
p r o p o n u je  s ię  u z a le ż n ić  je d y n ie  od 
s ta ż u  p ra c y .

K o rz y s tn e  d la  p r a c o w n ik ó w  z rn ia  
n y  p o w in n y  n a s tą p ić  w  s p ra w a c h  
u r lo p o w y c h .  P r o je k tu je  s ię  n p , z a ­
c h o w a n ie  p r a w a  do  u r lo p u  w  p r z y ­
p a d k u , g d y  p r a c o w n ik  sa m  w y p o ­
w ia d a  u m o w ę  o p ra cę .

JE D N Y M  z c e n tra ln y c h  p ro ­
b le m ó w  te j k o d y f ik a c ji je s t o- 
ch rona  przed  n ieuzasadn ionym  
z w o ln ie n ie m  z p racy . Z m ie n ia ­

ją c  p rzep isy  pochodzące jeszcze 
z  1928 r. (choć złagodzone a k ta ­
m i p ra w n y m i w y d a n y m i w  
P R L ) p ro je k t  kodeksu  p rz e w i­
d u je  np. w p ro w a dze n ie  zasady, 
że każde w yp ow ied ze n ie  m u s i 
być u m o tyw o w a n e  przez p raco  
daw ce i  pozostawać pod k o n tro  
lą ra d y  za k ład o w e j.

Ambasador HRF
przybył

do Warszawy
W A R S Z A W A  P A P . 6 h m . p r z y b y ł  

d o  W a rs z a w y  n o w o  m ia n o w a n y  
a m b a s a d o r  n a d z w y c z a jn y  i  p e łn o ­
m o c n y  R e p u b l ik i  F e d e ra ln e j N ie ­
m ie c  w  P o lsce  d r  H a n s  R u e te , w i ­
ta n y  n a  m ię d z y n a r o d o w y m  d w o rc u  
lo tn ic z y m  p rz e z  d y r e k to r a  p r o to k o łu  
d y p lo m a ty c z n e g o  M S Z  T a d e u sza  K a ­
l in o w s k ie g o .

O b e c n i b y l i  c z ło n k o w ie  a m b a s a d y .

Inauguracja
szkoleniu w SD
W  W O J E W Ó D Z K IM  K O M IT E C IE  

S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  w  
S z c z e c in ie  o d b y ła  s ię  in a u g u r a c ja  
¡szko te m a 1972—73 w  w o-je - 
w ó tto k le j o r g a n iz a c j i  SUrrarmactwa. 
W  in a u g u r a c j i  u d z ia ł w z ię l i  m . in .  
c z ło n e k  P re z y d iu m  C K , s e k re ta rz  
€ K  SD  — P io t r  S te fa ń s k i,  c z ło n k o ­
w ie  P re z y d iu m  W K  z p rz e w o d n ic z ą  
c y m  W K  — W a c ła w e m  G o łk ą  o ra z  
a k t y w  p o l i ty c z n o -o r g a n iz a c y jn y  W K  
i  P ;M K  SD .

P o d cza s  in a u g u r a c j i  — p .  S te fa ń ­
s k i  o m ó w i ł  g łó w n e  k ie r u n k i  p ra c  
p o l i ty c z n o -o rg a  n iż ą c y jn y e h  p rz e d  X  
K o n g re s e m  S D . z w ra c a ją c  szcze g ó l­
ną  u w a g ę  na  z n a cze n ie  d y s k u s j i  
n a d  T e z a m i P rz e d k o n g re s o w y m i, 
o ra z  k o n ie c z n o ś ć  je l  k o n k r e ty z a c j i  
w  o d n ie s ie n iu  d o  za d a ń  S D  w  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y m  r o z w o ju  k r a ­
ju ,  n a to m ia s t le k to r  Z W  T P P R  w  
S z c z e c in ie  —  d r  S ta n is ła w  K lu k o w -  
s k i  w y g ło s ił  o d c z y t  na  te m a t  59 -le - 
c ia  ZS R R .

ZPO „Dana” -  dziewczętom
(D okończen ie  ze s tr. 1)

P o s tro n n e m u  o b s e rw a to ro w i m oże  
s ię  w y d a ć  n ie m o ż liw e , j a k  r e a liz u ­
ją c  p la n o w ą  p ro d u k c ję ,  p r z y  n a ­
p ię c ia c h  p la n ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  u -  
d a je  s ię  jeszcze  os ią g a ć  d o d a tk o w e  
p r z y r o s ty .  S p ra w a  je s t  w z g lę d n ie  
p r o s ta :  e fe k ty  o s ią g a n e  p rz e z  z a ło ­
gę l im i t u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  d o ­
s ta w y  s u ro w c ó w  i  ic h  ja k o ś ć . W zo­
r o w a  o rg a n iz a c ja  p r a c y , za a n g a ż o ­
w a n ie  p r a c o w n ik ó w  s lw a rz a  re z e r ­
w y ,  k tó re * p r z y  p r a w id ło w y c h  d o ­
s ta w a c h  m o g ą  o w o c o w a ć  d o d a tk o w ą  
p ro d u k c ją .

K IE R O W N IC T W O  zak ładu  i 
a k ty w  sp o łe czn o -po lityczn y  ZPO  
„D a n a “  chcą w y s tą p ić  do  za­
ło g i z n o w y m i p ro po zyc ja m i. 
Jest szansa w y p ro d u k o w a n ia  
ponad p lan  jeszcze w  ty m  ro ­
ku  p ew nych  p a r t i i odz ieży na 
e kspo rt i ną zaopatrzen ie  ry n ­
ku  k ra jo w e g o  na łączną sumę 
10 m in  zł. B y ło b y  to  p rzysp ie ­
szenie ekspo rtu  odzieży do

ZSRR, zaplanow anego na I  
k w a rta ł 1973 r. o raz  dostarcze­
n ie  na ry n e k  m odnych  spodni 
i k u rte k . Za 10 m iesięcy „D a ­
na “  w y k o n a ła  w  104,7 p rocen ta  
p lan . zaś za p a ź d z ie rn ik  w  
106,9 proc. p rzy  w y k o rz y s ta n iu  
przez p ra c o w n ik ó w  1 w o ln e j 
soboty.

G dyb y  n ie  k ło p o ty  zaopatrze­
n iow e  zak ład  m ó g łby  poszczy­
c ić  sie jeszcze lepszym i w ska ź ­
n ik a m i. T a k  na p rz y k ła d  w y ­
p ro du kow an o  1 tys. sz tuk  k u r ­
tek  m ęskich  i dziewczęcych,' 
k tó re  poszły „ ja k  w oda “ ; g dyby  
n ie  b ra k i m a te r ia ło w e  „D a n a “, 
m ia ła b y  szanse w yko na ć  nastę­
p n y  tys iąc  sztuk. W  ro k u  b ie ­
żącym  ZP O  „D a n a “  w y s tą p iły  
z n ie z w y k le  bogatym  w z o rn i­
c tw e m  p rze kracza ją cym  n a w e t 
życzenia o db io rcó w . M . in . za­
p ro je k to w a n o  i  w p ro w a dzo no  
d o  p ro d u k c ji 2 tys. suk ienek  
k a rn a w a ło w y c h , k tó ry c h  cena 
bedzie na p ew n o  k o n k u re n c y j­
na a w z o ry  zdobędą sobie uzna 
n ie  pań  i  dz iew cząt. (w it)

Maraton z Cedyni
do Szczecina
D Z IŚ  o godz. 8 p rzy  Górze 

C zcibo ra  w  C e dyn i n a s tą p ił 
s ta r t do  sam otnego m ara tonu  
na dystans ie  100 km . D ystans 
ten  zam ierza  pokonać p ra co w ­
n ik  Z a k ła d ó w  C hem icznych  w  
P olicach  Józef F la k . k tó ry  w  
ten  sposób chce uczcić 55 rocz­
n ice  W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j i 1000 la t  Cedyni,' 
Zakończenie  b iegu nastąpi u  
stóp p o m n ika  W dzięczności n a  
p l. Ż o łn ie rza  o ko ło  g odz iny  16.
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Zakończenie rokowań
nad układem

o podstawach normalizacji 
stosanków HPn-KRF

B E R L IN  P A P . A ge n c ja  A D N  o p u b lik o w a ła  k o m u n ik a t, s lw ie r  
d za ją cy , że sekre ta rz  stanu  p rz y  Radzie M in is tró w  N R D  d r  M i-  
ch ac l K o h l i  se kre ta rz  s tanu  w  u rzędz ie  k a n c le rs k im  N R F  E- 
Kon B a h r w raz  z d e le g ac jam i o bu  s tron  za koń czy li 6 lis topada  
1972 r .  ro k o w a n ia  nad u k ład e m  o podstaw ach  n o rm a liz a c ji s to ­
s u n k ó w  m ięd zy  N ie m iecka  R e p u b lik a  D em o kra tyczn a  i  N ie ­
m iecka  R e p u b lik a  Federa lna.

R A D Z IE C K A  W Y P R A W A  
Z A Ł O G O W A  N A  K S IĘ Ż Y C ?

A  S i r  B e rn a r d  L o v e l l  p isze  
n a  la m a c h  o s ta tn ie g o  n u m e r u  
k w a r ta ln ik a  F O R E IG N  A F F A ­
IR S . że Z S R R  w y ś le  w  b l i ­
s k ie j  p rz y s z ło ś c i lu d z i n a  K s ię  
ż y c , p o  c z y m  z a c z n ie  p rz y g o ­
to w y w a ć  coś  cze g o  n ie  p la n u ­
ją  U S A  —  lo ty  za ło g o w e  na  
M a rs a  i  W e n u s . A r t y k u ł  te g o  
w y b itn e g o  a s t ro n o m a  b r y t y j ­
s k ie g o . p o ś w ię c o n y  je s t  m . in .  
p e r s p e k ty w o m  w s p ó łp r a c y  o b u  
w ie lk ic h  m o c a rs tw  w  o p a n o ­
w y w a n iu  p rz e s trz e n i p o z a z ie m ­
s k ie j .

A  W  I r l a n d i i  P in .  po  s to ­
s u n k o w o  s p o k o jn e j  n ie d z ie li ,  
w  p o n ie d z ia łe k  6 o só b  zo s ta ło  
r a n n y c h  w  p o je d y n c z y c h  in ­
c y d e n ta c h .

W  L o n d o n d e r ry  d w ó c h  p o l i ­
c ja n tó w  o d n io s ło  o b ra ż e n ia  w  
w y n ik u  e k s p lo z j i  b o m b y  p o d ­
ło ż o n e j w  c z ę ś c io w o  w y k o ń ­
c z o n y m  b u d y n k u .  P o l ic ja n c i  
p r z e s z u k iw a li  te n  b u d y n e k  po  
o t r z y m a n iu  a n o n im o w e g o  te le ­
fo n u  o s trz e g a w c z e g o  o  g ro ż ą ­
c y m  w y b u c h u .

S T R A J K  K O L E J A R Z Y  
F R A N C U S K IC H

A  W  p o n ie d z ia łe k  z w ią z e k  
z a w o d o w y  k o le ja r z y  f r a n c u ­
s k ic h  w e z w a ł s w y c h  c z ło n k ó w  
d o  s t r a jk u  —  ju ż  p o  ra z  d r u g i  
w  ty m  m ie s ią c u  —  w  c e lu  p o ­
p a r c ia  ż ą d a ń  p o p r a w y  w a r u n ­
k ó w  p r a c y  i  p la c .

Z w ią z e k  s tw ie rd z a , że o b e c ­
n a  a k c ja  b ę d z ie  o b e jm o w a ła  
s e r ię  2 4 -g o d z in n y c h  s t r a jk ó w  
n a s tę p u ją c y c h  p o  s o b ie  w  ró ż ­
n y c h  re g io n a c h  k r a ju  w  o k r e ­
s ie  o d  14 d o  18 l is to p a d a  b r . 
P r z y c z y n ą  t e j  a k c j i  je s t  o d ­
m o w a  d y r e k c j i  k o le i  f r a n c u ­
s k ic h  w z n o w ie n ia  ro z m ó w  w  
s p r a w ie  ż ą d a ń  k o le ja r z y .

W Y N IK I  ro ko w a ń  przedsta ­
w ia  o n i sw ym  rządom . Jeśli 
rząd  N RD i rząd N R F  w yrażą  
aprobatę , u s ta lo ny  zostanie te r ­
m in  p a ra fo w a n ia  u k ła d u , k tó re  
odbędzie  sie w k ró tc e  potem  w  
B onn*

W szyscy o bse rw a to rzy  p o li­
ty c z n i w  B e r lin ie  są zgodni co 
do tego. że os iągn ię te  p orozu ­
m ie n ie  w  ro k o w a n ia c h  N R D —  
N R F  je s t w y d a rz e n ie m  w ie lk ie j 
m ia ry . Jest to  b ow iem  log iczne  
u w ieńczen ie  p o li ty k i rozpoczę­
te j po d o jśc iu  do w ła d z y  rządu  
B ra n d ta — Scheela i log iczny  ciąg 
ro zm ó w  w  sp ra w ie  n o rm a liz a c ji 
s tosu n ków  p o d ję tych  n a jp ie rw  
z ZSRR, następn ie  z Po lską, a 
obecn ie  z  N R D .

U k ła d  —  je ś li jego  w ynego ­
c jo w a n y  tek s t zostanie zaapro­
b o w a n y  p rzez oba  rządy  —  sta ­
n o w ić  bedzie n ie  ty lk o  podsta ­
w ę  d la  u s ta len ia  dobrosąsiedz­
k ic h  s tosu n ków  m ied zy  N R F  i 
N R D . O tw ie ra  on także  m o ż li­
wość w e jśc ia  o bu  p ań s tw  n ie ­
m ie c k ic h  do O N Z.

Brand! uzasadnia 
po!itykq wschodnią

B O N N  P A P . K a n c le rz  N R F  W i l ly  
B r a n d t  w y g ło s i ł  w  p o n ie d z ia łe k  
p rz e m ó w ie n ie  w  H a m b u r g u  n a  w ie ­
c u , k t ó r y  z g r o m a d z ił  o k o ło  IZ  ty s . 
lu d z i .  B r a n d t  p o le m iz o w a ł z  za­
rz u te m  w y s u w a n y m  p rz e z o p o z y ­
c ję ,  iż  w  p o l i ty c e  w s c h o d n ie j je g o  
r z ą d  d z ia ła ł z b y t  p o s p ie s z n ie . O p o ­
z y c ja  k r y ty k o w a ła  z w ła s z c z a  B r a n d ­
ta  za sp o s ó b  p ro w a d z e n ia  r o k o w a ń  
n a d  u k ła d e m  o p o d s ta w a c h  s to s u n ­
k ó w  z  N R D , d o w o d z ą c , że w y m a ­
g a ją  o n e  w ię c e j cza su . — G d y b y ś ­
m y  p o z o s ta w il i  s o b ie  w ię c e j czasu
— p o w ie d z ia ł B r a n d t  —  n ie  b y ło b y  
je szcze  p o r o z u m ie n ia  c z te ro s tro n n e ­
g o  w  s p r a w ie  B e r l in a  z a c h o d n ie g o . 
P o p rz e d n ie  r z ą d y  fe d e ra ln e  —  d o d a ł
— m ia ły  w  p rz e s z ło ś c i d u ż o  cza su , 
k tó re g o  je d n a k  n ie  w y k o r z y s ta ły .

Przed wizytą E. Gierka w Bułgarii

Nowy, wyższy etap 
w s p ó łp ra c y

(D okończenie  ze s tr. 1)

P rzy ja zc t naszej d e legac ji do 
B u łg a r ii —  ta k  ja k  zd ąży liśm y 
sie zo rie n to w a ć —  będzie m ia ł 
g łó w n ie  c h a ra k te r w y b itn ie  ro ­
boczy i na s p ra w y  m a n ifes ta c ji 
t ra d y c y jn e j ju ż  p rz y ja ź n i p o l­
s k o -b u łg a rs k ie j p rze w id z ian o  w  
o f ic ja ln y m  p ro g ra m ie  ty lk o  d w a  
s p o tka n ia  o  charak te rze  p u b licz  
nym . P ow iem  w ie ce j —  w  o - 
s ta tn ie j n ie m a l c h w ili s trona  
b u łg a rska  m u s ia ła  zrezygnować 
z in te resu jącego  w y ja z d u  naszej 
de le g ac ji do m ias ta  m iędzyna­
ro d ow ych  ta rgó w , P ło w d iw . t y l ­
k o  d la tego , ażeby zostało w ięce j 
czasu na ko nk re tn e , robocze roz 
m o w y  w  sp ra w ie  zd yna m izo w a ­
n ia  naszych d w u s tro n n ych  p o l­
s k o -b u łg a rs k ic h  s tosunków  go­
spodarczych. n au kow o-te ch n icz ­
n ych  i  k u ltu ra ln y c h .

W  p op rze dn ich  koresponden­
c ja ch  p rzy tacza łe m  ju ż  n iek tó re  
dane. św iadczące o  doko nu ją ce j 
się re w o lu c ji w  naszych stosun 
kach p o lsko -b u łg a rsk ich , przede 
wszys tk  i m  h a nd 1 ow o  - gos ood a r -  
czych. W łaśn ie  do tych  so raw  
p on ow n ie  c h c ia łb y m  p ow róc ić  
jeszcze ra z  w  kontekśc ie  m o r­
sk im .

O tóż na  s p o tka n iu  w  M in is te r 
s lw ie  H a n d lu  Zagran icznego 
L R B  p ow ied z ia no  nam  —  w  spo 
sób jeszcze n ie o fic ja ln y  —  o 
szczególn ie in te resu ją cym  k o n ­
tra kc ie . k tó ry  na  d n iach  p o w i­
n ien  być podoisany. Chodzi m i a 
n o w ic ie  o  sp ra w y  k o op e rac ji i 
s p e c ja liz a c ji w  d z iedz in ie  p rze ­
m ys łu  okrę tow ego . M a m y w ie c  
podoisać z B u łg a r ią  k o n tra k t na 
o k o ło  5— 6 la t.  k tó rego  w a rtość 
będzie  o p ie w a ła  na  ok. 360 m in  
ru b li.  M ię d z y  w ie rsza m i po ­
w ie m , że p ro to k ó ł h a n d lo w y  na 
1973 ro k  p rz e w id u je  g loba lną  
w a rto ść  w z a ie m n ^c h  rW ^ k i-b u ł 
g a rsk ich  o b ro tó w  han d low ych  
na  k w o tę  232 m in  ru b li.  O co 
chodzi w  ty m  k o n tra kc ie , k tó ry  
—  je ż e li zostanie s fin a liz o w a n y

—  będzie p ra k ty c z n y m  p rz y k ła ­
dem  prężności d z ia ła n ia  R W PG ? 
S toczn ia  p ro d u k c y jn a  w  W a rn ie  
dyspo nu je  za kup io nym  na  Za ­
chodzie  dok iem , na k tó ry m  m oż 
na  budow ać s ta tk i o nośności 
p ow yże j 100 000 D W T. Tę w ła ś ­
n ie  o ko liczność m a ją  za m ia r w y  
ko rzys tać  d w ie  u m a w ia ją ce  się 
s tro ny . W  ram ach k o op e rac ji i 
s p e c ja liza c ji w a rn eń ska  stoczn ia  
im . G . D y m itro w a  p od e jm ie  w  
n a jb liż s z y m  czasie budow ę ta n ­
ko w c ó w  o nośności 100 000 D W T  
k tó re  będą oddane do  dyspozy­
c j i  p o lsk ich  i b u łg a rs k ic h  a rm a ­
to ró w . S trona  b u łg a rska  w  ra ­
m ach te j u m o w y  ko op e racy jno - 
sp ec ja liza cy jn e j zapew n ia  budo 
w ę  ta n k o w c ó w  we w ła s n e j sto­
czni. za pe w n ia jąc  jednocześn ie  
ic h  w yposażenie  w  e le k tro n ic z ­
ne u rządzenia  naw iga cy jn e . P o l 
ska n a to m ia s t będzie dostarczać 
s iln ik i,  n ie k tó re  e lem en ty  w yp o  
sażeniowe o raz  w y so kog a tu n ­
ko w e  b lachy . W spó ln ie  będzie­
m y  p ro je k to w a ć  budow ę  ta n ­
kow ców . Jeże li ten  d o n io s ły  eks 
p e rym e n t w y jd z ie  w  p ra k tyce  —  
je s t szansa i>aw o łan ia  w  p rz y ­
szłości p o lsko -b u łga rsk ieg o  zjed 
noczenia b u d o w y  o k rę tó w  i skie  
ro w a n ia  w  przysz łośc i f in a ln y c h  
p ro d u k tó w  na  ry n k i trze c ich  k ra  
jó w . W a rto  p rz y  te j o k a z ji od ­
n o tow ać fa k t  —  co s tro na  b u ł­
garska  bardzo  m ocno a kce n tu je
—  że będzie to  zasadnicze posu 
n ięc ie . zgodne z duchem  uchw a  
ły  X X V  sesji R W PG  w  B u k a ­
reszcie. zo bo w ią zu jące j wszyst­
k ic h  c z ło n k ó w  (państw a) do in ­
te g ra c ji e konom iczne j. Jest to  
ty lk o  jeden z p rz y k ła d ó w , św iad  
czących o  tym , że rzeczyw iśc ie  
w  stosunkach  p o ls k o -b u łg a r­
sk ich  zaczynam y w  sp raw ach  e- 
k o n o m ik i przechodzić  na now y, 
ja kośc iow o  w yższy e tap. W  m ia  
ro d a jn y c h  b u łg a rs k ic h  ko łach  —  
chyba  n ie  bez ra c ji —  m ó w i się 
o  tym . że w iz y ta  naszej delega­
c j i  p a r ty jn o -rz a d o w e j z I  sekre ­
ta rzem  K C  P Z P R  E dw ard e m

Tajemnica mumii sprzed 2100 lał — wyjaśniona

K im  była: c h iń s k a  
„Kobieta w jedwabiach ?

IN F O R M O W A L IŚ M Y  swego ną. Za  ta ką  p rz y w y k ło  sie u w a - o s ta tn ie  o d k ry c ie , pochodził 
czasu o  c h iń s k ie j sensacji a r -  żać o d k ry c ie  w  ro k u  1968 g ro - ró w n ie ż  z począ tków  d y n a s tii 
c h co lo g iczn c j —  o dn a lez ien iu  bow ca  ks iążęce j p a ry  —  Id u  cesarsk ie j H an , zaś L iu  Sheng 
n ie z w y k le  dobrze  zakonserw o- Shenga i  jego  żony T u  V an . b y ł d z ie w ią ty m  synem  cesarza 
w a n e i m u m ii k o b ie ty  z m a rłe j G ro bo w ie c  ten, p odobn ie  ja k  C h in g  T r i  i  b ra te m  rządzącego 
p rze d  2100 la l.  O becn ie  A ge n ­
c ja  P rasow a  N o w ych  C h in  po­
d a ła  w ie le  szczegółów  do tyczą ­
cych  tego o d k ry c ia . M u m ia , 
zna lez iona  w  p ro w in c ji H u na n  
(w  p o b liż u  m ia s ta  Czangsza), 
sp oczyw a ła  w  sa rko fagu  w y ­
p e łn io n y m  p ły n e m  różow ego 
k o lo ru . O gó łem  tru m ie n  b y ło  
sześć, u s ta w io n y c h  je dn a  w  d ru  
g ie j.  n a to m ia s t sam g ro bo w ie c  
w y p e łn io n y  b y ł szczelnie w ę ­
g le m  d rz e w n y m  i  g lin a . C ia ło  
k o b ie ty , k tó re j w ie k  ocen iono 
n a  o k . 50 la t. o w in ię to  po 
ś m ie rc i w  p ięćd z ie s ią t różnych  
je d w a b n y c h  m a te r ia łó w . K im  
b y ła  z m a rła ?  Z  je j id e n ty f ik a ­
c ja  n ie  m ian o  w ię kszych  k ło ­
p o tó w  —  u ła tw i ł  ją  nap is  na 
śc ian ie  g ro bo w ca : „G o spo d a r­
s tw o  m a rg ra b ió w  T a i“ . S tw ie r­
dzono, iż  je s t to  żona n ie ja k ie ­
go L i  Tsanga. p ierw szego  m a r­
g rab iego  T a i ( ty tu ł ten  nada­
w a n o  począwszy od  193 ro k u  
p.n.e.). L i  Tsang  b y ł w ła d c ą  
Czangsza.

O d k ry c ie  „K o b ie ty  w  je d w a ­
b ia c h “  n ie  je s t n a jw ię k s z ą  
ch ińską  sensacją  a rch eo lo g icz -

od  141 do  87 r. p.n.e. cesarza 
W u. Z m a r ł w  ro k u  114 p.n.e., 
zaś je go  żona w  104 r. p.n.e. 
G robow ce  ks iążęce j p a ry  sk ła ­
d a ły  się z szeregu w ie lk ic h  k o ­
m ó r. w y p e łn io n y c h  sprzętem , 
ozdobam i, p o ja zd am i i  z m u m i­
f ik o w a n y m i zw ie rz ę ta m i (zna le­
z io no  m . in . m a ły  pow o z ik  
zaprzężony w  ku cyka ).

N A  Z D J IJC IU  —  m u m ie  pa­
r y  książęce j (z le w e j L iu  Shen­
ga) za m kn ię te  w pancerzach 
sk ła da ją cych  się  z dz ies ią tkó w  
ja sp isow ych  p ły te k  po łączonych  
ze sobą z ło ty m i n ić m i. O b liczo ­
no, iż  ic h  w y k o n a n ie  za ję ło  a r-  
ty ś c ie -rz e m ie ś ln ik o w i 19 la t 
p racy . (es)

G ie rk ie m  nada naszym  b ila te ra ł 
n y m  stosunkom  now ą  rangę.

A  jes t —  w b re w  fa łs z y w y m  
pog lądom  w  naszym  k ra ju  na  
tem a t B u łg a r ii — o  co zabiegać.' 
N a  k ra j ten  od w ie lu  ju ż  lafc 
n ie  w o ln o  i  n ie  m ożna pa trzeć 
przez p ry z m a t p om ido ró w , pa­
p ry k i itd . Jest to  a k tu a ln ie  w y ­
soko u p rzem ys łow ion y  k ra j,  k ló  
r y  m a bardzo  c iekaw e o fe r ty  
h an d low e, w ła śn ie  m . in . w  d z ie  
d ż in ie  p rzem ysłu . N ie  d a le j ja k  
w  ub ie g łą  sobotę bu łga rscy  go­
spodarze za p ros ili nas do z w ie ­
dzen ia  fa b ry k i „E le lc tro careu “  w  
S o fii, gdzie  naocznie m o g liśm y  
sie p rzekonać o  e kspo rto w ych  
m o ż liw ośc ia ch  tego k ra ju . Fa­
b ry k a  ta, za tru d n ia ją ca  w  su­
m ie  2,5 tys. ro b o tn ik ó w , p ro du ­
k u je  —  znane ha naszym  ry n ­
k u  tra n s p o rto w y m  —  w ó zk i a - 
k u m u la to ro w e . e łe k tro w c ią g i 
itp . E k s p o rtu je  ona  sw o je  w y ro  
b y  do  b lis k o  50 k ra jó w  ś w ia ta  
(w  ty m  Polska  je s t je d n y m  r. 
g łó w n y c h  o d b io rcó w ) i za jm u je  
w  te j d z iedz in ie  p ro d u k c ji trze ­
cie  m ie jsce  w  św iec ie  po U S A  
i  Ja p o n ii. W  te j w ła ś n ie  fa b ry ­
ce —  ja k  się w  S o fii n ieo fic ja l-*  
n ie  m ó w i —  m a z łożyć w iz y tę  
E d w a rd  G ie re k . 97 proc. produ jś  
c j i  tego  p rze ds ię b io rs tw a  prze­
znaczona je s t na e k s p o rt

A  w  ogóle  w ypada p rzypom ­
n ieć, że Polska  je s t znana w  B u l 
g a r ii n ie  ty lk o  ze s tro n y  tu r y ­
s tów . Już  n ie je d n o k ro tn ie  m ia ­
łe m  o kaz ję  p rzekonać się. że 
m aszyny i u rządzenia  p rze m y­
s łow e z naszego k ra ju  m ożna 
tu ta j spotkać n iem a l na ka żdym  
k ro k u . P rzed  k i lk u  la ty  osobi­
ście og lą d a łem  nasze szczeciń­
sk ie  d ź w ig i bud ow la ne  w  b u ł­
g a rs k im  „za g łęb iu  R u h ry “  w  
D e w n ia  Ręka. D z is ia j Po lska  
p rz y k ła d o w o  je s t g en era lnym  
dostaw ca urządzeń  tu rb in  i  in ­
n y c h  podzespo łów  energetyc2>  
nych  d o  e le k tro w n i c ie p ln e j w  
B oh o w  D o i. Z resztą  na ,ten te­
m a t nasi C z y te ln ic y  m a ją  p ra ­
w o  o czek iw ać o dd z ie ln e j k o re ­
spondencji.

D o  w iz y ty  E d w a rd a  G ie rk a  po 
zosta ło  jeszcze k ilk a d z ie s ią t go­
dz in . M yś lę  osobiście, że w iz y ta  
ta  d ob rze  p rzys łu ży  się sp ra w ie  
n adan ia  n ow ych  treśc i tra d y c y j 
n e j p rz y ja ź n i p o ls k o -b u łg a r­
sk ie j.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

W. Brytania

Zamrożenie
cen i plac
na §@ dni
L O N D Y N  P A P . P r e m ie r  b r y t y j s k i  

E d w a r d  I le a lh ,  s k ła d a ją c  w  po iriie - 
ii7 ,in k ilc  w  Iz b ie  O m iń  o c z e k iw a n e  r, 
o g ro m n y m  .za m te re so W a n ie m  o ś w ia d  
oze n ie , z a p o w ie d z ia ł z a m ro ż e n ie  c e n  
i  p la c  w  W ie lk ie j  l i r y  ta  n i l  w  drcw lzo  
u s ta w o w e j,  n a  r a z ie  n a  o łc rcs  9® 
d n i.  U s ta w a  p r z e w id y w a ć  m a  m o ż ­
l iw o ś ć  p rz e d łu ż e n ia  te g o  o k re s u  n a  
d a ls z y c h  60 d n i.

P r o jc łk t  u s ta w y , k t ó r y  m a  b y ć  
p rz e d s ta w io n y  ju ż  w e  w to r e k ,  w p r o  
w a d  za ró w n ie ż  z a k a z  p o d n o s z e n i*  
c z y n s z ó w  m ie s z k a n io w y c h  i  d y w i ­
d e n d . J e d n a k  —  ja k  p o w ie d z ia ł p r e  
m i e r  — te k s t  p r o je k tu  us la -w y  p r z e  
w id y w a ć  b ę d z ie  „ p e w n a  o g ra n ic z o ­
na  lic z b ę  w y ją t k ó w " .  R ó w n o c z e ś n ie  
m a ją  b y ć  p o d n ie s io n e  z a s i łk i  d la  d u  
i y c h  r o d z in  o  n is k ic h  d o c h o d a c h .

P rz y w ó d c a  o p o z y c j i  W ils o n  oś­
w ia d c z y ł.  i ż  in ic ja t y w a  rz ą d u  Jest 
n ie s łu s z n a  i  n ie  d o  w ykom an.La. O s- 

I "k a rż y ł om p r e m ie ra  o  to , ż.e n ie  d o ­
t r z y m a ł z ło ż o n e j p rz e d  w y b o r a m i 
o b ie tn ic y  u p o ra n ia  s ię  z in f la c ją  za 
je d n y m  za m a c h e m .

W  cza s ie  n ie s p e łn a  2 i  p ó ł le tn ie j  
k a d e n c j i  o b e cn e g o  rz ą d u  k o n s e rw a ­
ty w n e g o  a r t y k u ły  ż y w n o ś c io w e  p o d  
r o ż a ły  o  p rz e s z ło  2® p ro c e n t.  R ó w ­
n o c z e ś n ie  b e z ro b o c ie  o s ią g n ę ło  p o ­
z io m  p o r ó w n y w a n y  z  o k re s e m  w ie l ­
k ie g o  k r y z y s u  w  la ta c h  t r z y d z ie ­

s ty c h .  .
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SPRAWY NIEOBOJĘTNE

N 'l i r »
1E T A K  D A W N O  w id z ie liś  p laców ce a d m in is tra c y jn e j, 

«m y  w  te le w iz ji u ro czys tą  gdzie  k sz ta łto w a ć  chcem y n o -  
in a u g u ra c ję  now ego ro k u  alca-  w y  s ty l zarządzania, 
dem ick ie go  w  n a js ta rsze j p o i-  _ . _ « .

m c z p c h n ic u  —  U n i w c r s u -  R O Z N E  ie d n a k  b y w a ją  a m b ic je  s k le j w szechn icy u n u o c i s g  lu d z k ie .  Są ta k ie ,  k tó re  s łu ż ą  No­
tecie J a g ie llo ń s k im . G lębO ito b r u  p u b lic z n e m u , k o ja rz ą c  in d y u ń -  
za pa d ly  nam  W ssrca s ło w a  d u a ln y  a w a n s , a n a w e t d o b rz e  po,- 
uznan ia  d la  p ob ftiC h  uczonych. W  i"™ .«  *. p o t r w a m ,  a g o  l n y

p r z y m i la  s ią , p o c h le b ia . G d y b y  
m ó g ł,  w ło ż y łb y  lo k a js k ą  l ib e r ię ,  
a b y  je s z c z e  b a r d z ie j p rz y p o d o b a ć  
s ię  z w ie r z c h n ik o m .

K A R IE R O W IC Z , k tó rego  ro z ­
sadza ją  a m b ic je , odznacza się 
je d n a k  n ie  ty lk o  g ię tk im  
g rzb ie te m . Może być je d n o ­
cześnie bezw zg lędny, a n aw e t 
g roźny. J e ś li k toś sp róbu je  m u  
jeszcze w y tk n ą ć  jego  b ra k i

W y b u ja łe  a m b ic je  s k ła n ia ją  
k a rie ro w ic z a  do e fe kc ia rs tw a , 
do d z ia ła n ia  na  pokaz, a n ie  
do rz e te ln e j ro b o ty . A b y  zyskać  
uznan ie  „g ó ry ” , g o tó w  p rz y p i­
sać sobie zas ług i in n y c h . Z a w ­
sze stać go na to, aby p iąć  się 
do n ieba  po  cudzych  p lecach.

B y w a ją  w ię c  p iękne  i  tw ó r ­
cze a m b ic je  lu dzk ie , a le  zda­
rz a ją  się też ta k ie  c h o ro b liw e

k tó re  z te j o k a z ji w y p o w ie ­
d z ia ł obecny na uroczystośc i 
E d w a rd  G ie rek .

M ó w ił on  m . in . o lu d z k ic h  
a m b ic ja ch , k tó re  s k ła d a ją  s ię  
na  a m b ic je  narodu . O  w ie l­
k ie j s ile  m o to ry c z n e j naszych  
in d y w id u a ln y c h  a s p ira c ji, sk la  
n ia ją c y c h  do w y s iłk u  w  dzie le  
tw o rz e n ia  nowoczesnej, zasob-

w ady, b ra k  ko m p e te n c ji i  z ły  a m b ic y jk i.  P opa rte  tupe tem , 
mi. Bywają jednak i  takie , kto- stosunek do  lu d z i —  k a rie ro - ro b ie n ie m  sobie k la k i.  T a k ie

Ambicje i ambicyjki • • •

r e  sę p r o d u k te m  e g o iz m u , n ie  po  
p u r le  a n i u c z c iw ą  p ra c ą , a n i  w a ­
lo r a m i  in te le k tu a ln y m i.

Z d a rz a ją  s ię  p rz e c ie ż  lu d z ie ,  k tó ­
r y c h  aż  ro z p ie ra  a m b ic ja .  C h c i

n e i P o ls k i n ro m ^en iu ia ce i w ie  b ły s z c z e ć , s ię g a ć  p o  s ta n o w t -n e j  r o i s i c i ,  p r o m i e n i u j ą c e j  w i e  s ,ca> z a s z c z y ty  n o b ią  to  je d n a k  w
dzą, tech n iką , k u ltu rą .  sp o só b  u r ą g a ją c y  s p o łe c z n e m u  p o -

Te je dn o s tko w e  a m b ic je  c z u c iu  p rz y z w o ito ś c i.
. . ,  . N ie c h  n o  n p . w  z a k ła d z ie  c z y

lu d z k ie  w a rto  ro z w ija ć  b iu rz e  p o w s ta n ie  ja k iś  v a c a t na
wszędzie. J uż W  s z k o le ,  W  U -  k ie r o w n ic z y m  s ta n o w is k u , ju ż  ta -  
m yślach  n a jm ło dszych . P r z y  « m W o jo r ie r  z a c z im a  w  s m o li-

. . .  r t r   ;  ta  k r ą ż y ć  k o lo  s z e fó w , o d  k tó r y c h
W arsztacie p racy . W  p ra co io n i za le żą  d e c y z je  k a d ro w e  S ta ra  s ię  
nau kow e j. W  fa b ry c e  —  i  w  im  rz u c a ć  w o c z y . N a d s k a k u je ,

w ic z  n ie  p ogardz i ża dn ym  a m b ic je  —  to  z w y k łe  w a rc h o l-  
ch w y tem . s tw o  i  p ry w a ta . P ow inn iśm y

je  w szyscy dem askow ać i  z w a l 
czać!

T y lk o  p ra w d z iw y  dorobek  
zaw odow y, rzete lność, u czc i­
wość  i  ko leżeństw o o tw ie ra ć  
dziś  p o w in n y  lu d z io m  drogę  
do  o dp o w ie d z ia ln ych  stano­
w is k  i u zna n ia  społecznego.

— K o io a ls k i? O w sze m , fa c h o w ie c  
to  o n  m o że  je s t  n ie z ły ,  a le  p o l i ­
ty c z n ie  n ie  b a rd z o ... — p u szcza  w  
k u r s  p o d lą  in s y n u a c ję .

— N ie  s z a n u je  p rz e ło ż o n y c h  m ą  
c iw o d a  — rz u c a  o s z c z e rs tw a , a b y  
w  k r z y w y m  z w ie rc ia d le  p rz e d s ta ­
w ić  c z ło w ie k a  z o tw a r tą  g ło w ą , 
m a ją c e g o  w ła s n e  z d a n ie  i  p o t r a ­
f ią c e g o  b r o n ić  k o n s e k w e n tn ie  
sw e g o  s ta n o w is k a  n a w e t w o b e c  
o p in i i  p rz e ło ż o n y c h . J A N  S A P L E W IC Z

„M O R S K I P T A K ”  —  ta ­
k i ty tu ł nos i p ra ca  m łod e ­
go fo to re p o rte ra  z N RD , 
M a n fre d a  Z ie liń sk ie go .

KOHSiHPGJA: I l i  I PEÜPEIÏÏIÏ
'T IA  L IC Z B A  robi w rażenie, zwłaszcza gdy się ją  w yłow i z 

powodzi Innych statystycznych wielkości i p rzy jrzy  się je j  
z bliska. Rzecz dotyczy faktu , że ZS R R  liczy aktualn ie  10» m i­
lionów ludności w  w ieku  poniżej 525 lat.

F akt ten rozpatrywać m ożna z różnych stron. T u ta j za jm ie­
m y się ty lko  jedną —  jak ie  to m a znaczenie dla po lityki go­
spodarczej Z w iązk u  Radzieckiego w  sferze konsumpcji oraz ak­
tua lnej sytuacji i perspektyw w tym  zakresie na najbliższe laia.

Nad modelem konsumpcji

Z TE G O , iż  p ra w ie  p o ło w ę  
ludnośc i K ra ju  R ad s tan o w i rn ło  
dzież, w y n ik a  przede  w s z y s tk im  
kon ieczność ks z ta łto w a n ia  odpo ­
w iedn iego , specyficznego d la  ta ­
k ie j s t ru k tu ry  dem og ra ficzne j 
m o d e lu  k o n s u m p c ji. A więc —  
utrzym anie na m ożliw ie m aksy­
m alnym  poziomie rozm iarów  bu 
dow nictw a mieszkaniowego. A 
więc uznaw ania odpowiednich  
priorytetów  produkcyjnych w  
przemyśle —  a  dotyczy to żarów  
no m iar ilościowych, ja k  też 
standardów jakościowych i  wach 
larza asortymentowego —  w  ta­
kich grupach wyrobów, jak  m e­
ble, zmechanizowany sprzęt go- 
spodarstwa domowego, a rtyku ły  
użytku kulturalnego (radia, te le-

ly w a m i X X IV  Z ja zd u  K P Z R , 
w z ię to  k u rs  na p rzysp ieszenie  
ro z w o ju  p rze m ys łó w  ko nsu m p ­
c y jn y c h  ta k , aby w s k a ź n ik i 
w z ro s tu  ic h  p ro d u k c ji w y p rz e ­
d z iły  ana log iczne  m ia ry  w z ro ­
stu  w y tw ó rc z o ś c i d ó b r in w e s tv  
cy jn y c h . W  p la n ie  na ła ta  1971 
— 1975 z a w a rto  też sze rok i p ro ­
g ra m  im p o rtu  za ró w no  to w a ró w  
k o nsu m p cy jn ych , ja k  też w y p o ­
sażenia d la  fa b ry k  p ro d u k u ją ­
cych  d ob ra  konsum pcy jne .

BHP - a la Dior
W S Z A K  m o ż n a  s ic  n a d ą s a ć ! G d y  m a  s ię  o s ie m n a ś c ie  la t  i  w ie , w  

c z y m  c z ło w ie k o w i ła d n ie , j a k i  k o lo r  b lu z k i  o ż y w ia  b łę k i t  o c z u , 
j a k i  fa s o n  p o d k re ś la  s z c z u p ło ś ć  ta l i i ,  s m u k lo ś ć  n ó g . co  n o s ić , 

eze go  n ie  n o s ić ... m o ż n a  s ię  n a d ą s a ć , g d y  k to ś , le d w ie  z e rk n ą w s z y , 
z d e jm ie  z p ó łk i  i  p o d a  b lu z ę  ro b o c z ą  s z e ro k ą  ja k  n a  s ło n ia , s p o d n ie , 
w k tó ry c h  b e z  t r u d u  w s u n ą ć  m o ż n a  o b ie  n o g i w  je d n ą  n o g a w k ę , b u r y  
f a r t u c h  ś c ią g n ię ty  w  p a s ie  c z y m ś , co  n ie  je s t  a n i  p a s k ie m , a n i  ta ­
s ie m k ą ...

P ie rw s z e  z e tk n ię c ie  m ło d e j k o b ie ty ,  z a c z y n a ją c e j p ra c e  w  p rz e ­
m y ś le , z o d z ie ż ą  ro b o czą , w  k tó r e j  d o tą d  b ę d z ie  c h o d z i ła  p rz e z  o s ie m  
g o d z in  d z ie n n ie , b u d z i o d r u c h  n ie c h ę c i. S t ró j  ro b o c z y  — k o m p o n e n t 
j e j  d o ro s łe g o  ż y c ia  — je s t  b r z y d k i,  w ię c  i  o n a  b ę d z ie  b r z y d k o  w y ­
g lą d a ć . L u d z io m  m ó w ią c y m  ..to  n ie w a ż n e , g r u n t ,  b y  c h r o n i !  c ia ło  
p rz e d  z a b ru d z e n ie m “  — o d p o w ia d a m y : to  j e s t  w a ż n e ,  b o  n a le ż y  
d o  a tm o s fe ry  p ra c y . A  je ś l i  ta k . . .

J e ś li ta k .  n ic  d z iw n e g o , ż-e po  d łu g im  c z e k a n iu  n a sza  o d z ie ż  ro b o c z a  
d o ro b iła  s ię  w  k o ń c u  m o d e li,  k tó r e  w a r to  p o k a z a ć . P o k a z a n o  je  w ię c  
w e  w k ła d c e  d o  z w ią z k o w e g o  „ G ło s u  P r a c y “ . K to ś  p o m y ś la ł o  oso b ie , 
k tó ra  b ę d z ie  m u s ia ła  n o s ić  to ,  c o  p r z e w id z ia ł  k a ta lo g . U ś w ia d o m i ł  
Bobie, iż  b lu z k i  i  fa r t u c h y ,  s p o d n ie , b lu z y ,  k a f ta n y  b ę d ą  o tu la ć  c ia ło  
k o b ie ty ,  n ie  zaś „ s i ł y  ro b o c z e j“  r z e k o m o  o b o ję tn e j n a  w s z y s tk o , o -  
p ró c z  w s k a ź n ik ó w  p la n u .

A B S O L W E N T K I Z S Z  — p a n n ic e  ś le d z ą c e  m o d ę  —  n ie w ą tp l iw ie  p r z y ­
k ła d n ą  n o w e j k o le k c j i ,  k tó r ą  O g ó ln o k r a jo w e  Z rz e s z e n ie  P ro d u c e n tó w  
O d z ie ży  R o b o c z e j i  S łu ż b o w e j ( u f f f !  co  za n a z w a  d la  s io s tr z y c y  „ C ó ­
r y “ !) p re z e n tu je  z a o p a trz e n io w c o m  b h p . Z n a jd ą  w  n ie j  p rz e d e  w s z y s t­
k im  n ie  m n ie j  n iż  18 „ r o z m ia r o w z r o s tó w “ . w ś ró d  k tó r y c h  m o ż n a  w y ­
b ra ć  o d p o w ie d n io  d la  k a ż d e j f ig u r y  (n a w ia s e m  m ó w ią c :  je s t  to  c h y b a  
Jed yna  d o tą d  w  k r a ju  k o le k c ja  n ta k  z ró ż n ic o w a n e j n u m e r a c j i ) .  I  rz e ­
c z y w iś c ie  s p o ro  ś w ie tn y c h  m o d e li :  fu n k c jo n a ln y c h  a m o d n y c h , este­
ty c z n y c h , tw a rz o w y c h  i  m ło d z ie ń c z y c h .

W e ź m y  c h o ć b y  k a m iz e lk ę  „ d a m s k o -m ę s k ą “  be z  rę k a w ó w , do  nosze ­
n ia  w  c h ło d n ie js z e  d n i la ta . M a  k o lo r  o l iw k o w y  lu b  b rą z o w y , p o d ­
p in k ę  z a .n ila n y  n a  g u z ik i ,  d w u rz ę d o w e  z a p ię c ie , z g ra b n ą  fo rm ę  t r a ­
p e zu  z w ę ż a ją c e g o  s ię  k u  b io d r o m . L u b  s p o d n ie  z p o d w y ż s z o n y m  p rz o ­
d e m . 7. s z e lk a m i g u m o w y m i p r z y p ię ty m i p rz y  p o m o c y  k la m e r e k .  O b ­
w ó d  t a l i i  r e g u lu ją  s p e c ja ln e  p rz e d łu ż a c z e  p a s k a . W  g ó rz e  n o g a w e k  — 
d u że  n a s z y te  k ie s z e n ie , na  k o la n a c h  ła ty ,  p o w a ż n ie j zw a n e  ń a k o la n n i-  
k a m i.  S p o d n ie  są d re lic h o w e , w  d o w o ln y m  k o lo rz e  — aż ż a l. że t a k ic h  
s a m y c h  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  k u p ić  p o  p ro s tu  w  M I ID .

L u b  s p ó jrz m y  n a  s u k ie n k ę  — fa r tu c h ,  k r e to n o w ą . w  w ie lo b a r w n e  
p o d łu ż n e  p a s k i. G ó ra  s z m iz re rk a  z  k o łn ie r z y k ie m  i  d u ż y m i k la p k a m i 
p rz o d e m  za p ię c ie  n a  g u z ik i,  r ę k a w  d o  ło k c ia  z w y w in ię ty m  m a n k ie ­
te m . d u że  k ie s z e n ie  w p u s z c z o n e  w  b o c z n e  s z w y . D o  te g o  m o d n y  cze­
p e k  z k l in ó w ,  p rz y m a rs z c z o n y c h  i  w p u s z c z o n y c h  w  p l is k ę  z w c ią g n ię ­
tą  g u m ą

K O L E K C J A  B H P  d la  p ię k n ie js z e j p o ło w y  n a s z y c h  z a łó g , s k r o m n ie  
ł be z  ro z g ło s u  p o k a z a n a  n a  g a z e to w e j w k ła d c e  — T O  J E S T  T O ! T o . 
co trz e b a , a ż e b y  r o b o tn ic a , k ie d y  s c h o w a  do  s z a fk i c y w i ln ą  s u k ie n k ę  
I w ło ż y  m u n d u r  p rz e m y s ło w y , n ie  c z u ła  s ię  K o p c iu s z k ie m  z a m ie n ia ­
n y m  w  k r ó le w n ę  d o p ie ro , g d y  o p u szcza  fa b r y k ę .  W s z a k  s ta w ia m y  ju ż  
ż y w a  z ie le ń  p r z y  o b r a b ia r k a c h ,  m a lu je m y  ic h  c ie ls k a  n a  k o lo r  m a l in  
ł  s ło ń c a , p rz e g n a liś m y  z fa b r y c z n y c h  h a l  s za ro ść , zza  o k ie n  m u r .  
k tó r y  o d g ra d z a  je  od  ś w ia t ła .  N a jw y ż s z y  czas, b y  ro z b ły s ły  b a rw ą  
ró w n ie ż  i  s t r o je  k o b ie t  p r z y  m a s z y n a c h , w  p e łń e j h a r m o n i i  z n o w ą  
a tm o s fe rą  p ra c y , w ie ń c z o n ą  le p s z y m  s k u tk ie m  n iż  p o p rz e d n ie .

I r e n a  F R Ą C K O W IA K

w i/.ory, magnetofony, instrum en  
ty  muzyczne, p łyty, sprzęt spor­
towy i turystyczny, zabaw ki), 
wreszcie przedm ioty m otoryza­
cji.

ZA R Ó W N O  tem po  ro z w o ju , 
ja k  i  ro z m ia ry  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego  w  ZSRR są o - 
beenie n a jw yższe  na św iecie. 
O s ta tn io  co ro k u  na obszarze 
ZSRR odd a je  się do u ż y tk u  prze 
c ię tn ie  2,3 m in  n ow ych  m iesz­
ka ń , p rz y  czym  system atyczny 
w z ro s t te j o g rom n e j b ud ow la ne j 
p ro d u k c ji id z ie  w  parze z n ie  
m n ie j system atycznym  podnoszę 
n ie m  s tan d a rdu  m ieszkań  tak  
pod w zg lędem  m e trażu , ja k  też 
wyposażenia.

M e b le  —  w p ra w d z ie  d z iś  jeszcze  
n ic  z a w sze  w  d o p a s o w a n y m  r io  co ­
ra z  w ię k s z y c h  w y m a g a ń  r y n k u  p rz e  
k r o ju  a s o r ty m e n to w y m  i  ja k o ś c io ­
w y m  — p ro d u k u ją  f a b r y k i  w e  w s ź y -  
s lk ię l i  r e p u b lik a c h  j  n ie m a l w s z y ­
s t k ic h  o b w o d a c h  z s f t l t .  W e  w s z y s t­
k ic h  ró w n ie ż  re p u b lik a c h  re p re z e n ­
to w a n a  je s t  w y tw ó rc z o ś ć  tk a n ir

O D B IC IE M  teg.o je s t m . i i i .  p rz e -
w id z ia n a w  te j p ię c io la tc e , b u d o w a
łu b  ge ne r a in a  r u k c ja  o k o ło
100 lab,-.V k  p r . ie m y s ii. i le k k ie g o .
P rz e s z ło 2,2 ra/.a 7. W lęk:‘i/ .y  s ię  p r o -
«i u k e ja  v\’y p o śa że n ia  d la i f a b r y k  te -
go  p rz e in y s iu .  A c a ły  p rz e m y s ł le k -
k i  ZS R R d a w a ć bę d z ie p o d  k o n ie c

g o le u h ! k w a d ra to -
cM —  p ie rw s z e  m ie js c e  w  

c ie ) , w y ro b ó w  p o ń c z o s z n ic z y c h , o -  
b u w ia ;  w  d z ie s ię c iu  r e p u b lik a c h  — 
p r o d u k c ja  lo d ó w e k , w  s ie d m iu  — 
p r o d u k c ja  p r a le k  e le k t r y c z n y c h ,  w  
s z e śc iu  — o d b io rn ik ó w ,  ra d io w y c h  
(8,8 m in  s z tu k  r o c z n ie  —  a sa ­
m y c h  t y l k o  t r a n z y s to ro w y c h  w  30 
o d m ia n a c h ! ) ,  w  p ię c iu  r e p u b lik a c h  
is tn ie je  p r o d u k c ja  te le w iz o ró w  
(o g ó łe m  —  5,8 m in  s z tu k  w  p rz e ­
sz ło  zo o d m ia n a c h , w  ty m  6 p rz e ­
n o ś n y c h , p r z y  c z y m  w  h a n d lu  z n a j­
d u je  s ię  og n ie m  40 ty p ó w  o d b io rn i ­
k ó w  te le w iz y jn y c h ,  łą c z n ie  z im ­
p o r to w a n y m i) .  B a rd z o  s z y b k o  r o z w i­
ja  s ię  ra d z ie c k a  p r o d u k c ja  a p a ra -  
■' /  fo to g r a f ic z n y c h  i  k a m e r  l i i -  

w y c h  —  ty c h  o s ta tn ic h  w  o k o ło  
u d z ie s tu  o d m ia n a c h  n a  ta ś m ę  o 

s z e ro k o ś c i 8 i Ki m m . Są to  t y lk o  
p r z y k ła d y ,  k tó ry c h  n ie z b y t w ie le  
p r z y to c z y ć  s ię  d a  w  k r ó t k im  a r ­
t y k u le ;  z a in te re s o w a n y m  m o ż n a  p o ­
le c ić  o b e jr z e n ie  m o s k ie w s k ie j w y -  

: iw y  p r z e m y s ło w e j,  na  k tó r e j  s p o ­
ś ró d  72 h a l w y s ta w o w y c h  34 z a j­
m u je  e k s p o z y c ja  20 ty s ię c y  ro d z a ­
jó w  d ó b r  k o n s u m p c y jn y c h .  T o w a ­
r ó w ,  k tó r y c h  p r o d u k c ja  w z ro s ła  od 
1940 r o k u  p ra w ie  s ie d m io k ro tn ie .

Wciąż naprzód
Z D A N IE M  ra d z ie ck ich  k ó ł go­

spodarczych. o s iąg n ię ty  dziś po­
z iom  p ro d u k c ji p rzem ys łow ych  
d ó b r ko n su m p cy jn ych  oznacza 
w c ią ż  jeszcze początek e tanu ob 
fito ś c i m ie rzo n e j rosnącym i po­
trze b a m i społeczeństwa i jego 
re a ln y m i dochodam i. To też na 
n a jb liższe  la ta . zgodnie  z d y re k

.  :. W ię kszą  p r o -
d u n c ję  n iz  w  r o k u  1970. W  p o z o s ta ­
ły c h  d z ie d z in a c lL  -w y tw ó rc z o ś c i, to ­
w a r ó w  k o n s u m p c y jn y c h , ' s k o n c e n ­
t r o w a n y c h  po za  p rz e m y s łe m  le k ­
k im ,  n a s tą p i je szcze  s z y b s z y  w z ro s t 
p r o d u k c j i .  D o ty c z y  to  w  szcze g ó l­
n o ś c i s p rz ę tu  m o to ry z a c y jn e g o  ora z . 
n a jb a rd z ie j r e p re z e n ta ty w n y c h  u la  
w s p ó łcze sn e g o  m o d e lu  k o n s u m p c ji  
to w a r ó w  p rz e m y s ło w y c h , o k tó ry c h  
b y ła  m o w a  p o p rz e d n io . W  z w ią z k u  
z ty m  c a ły  p r z e m y s ł c ię ż k i K r a ju  
R ad , łą c z n ie  z m a s z y n o w y m , e le k ­
t r o  te c h n ic z n y m  i  e le k t r o n ic z n y m , 
p r a c u je  na d  p o d w o je n ie m  w' c ią g u  
te j  p ię c io la t k i  p r o d u k c j i  to w a r ó w  
p rz e z n a c z o n y c h  na  r y n e k  k o n s u m p ­
c y jn y ,  p r z y  c z y m  o d b y w a  s ię  to  z a ­
r ó w n o  w  d ro d z e  ro z s z e rz a n ia  z d o l­
n o śc i w y tw ó r c z y c h  w  is tn ie ją c y c h  
fa b r y k a c h ,  j a k  te ż  b u d o w y  n o ­
w y c h  — w  ty m  s z c z e g ó ln ie  na ro z ­
w o jo w y c h  te re n a c h  S y b e r i i  i  D a le ­
k ie g o  W sch o d u .

Ponad plan

M IM O  bardzo  n ap ię tych  p la ­
n ó w  w te j d z iedz in ie , rze czyw i­
stość, ja k  dotychczas, wyprzedza  
p ie rw o tn e  us ta le n ia  p lan is tó w . 
F a k t, iż  w c iągu p ie n vsz j'ch  
s ie d m iu  m ies ięcy b r. p rzem ysł 
ra d z ie ck i d a ł ponad p la no w ą  p ro  
d u ke ję  p rze m ys ło w ych  to w a ró w  
ko n s u m p c y jn y c h  w a rto śc i 1,5 
m i lia rd a  ru b li  —  s tw a rza  dosta ­

teczne pod s taw y  do systematycy, 
nego k o ry g o w a n ia  w  górę za ło  
że i i  ca łe j p ię c io la tk i w  te j d z ie ­
dz in ie .

N ie  od  d z iś  z n a n a  je s t  w ś ró d  e-
k o n o m is ló w  teza, że im  w y ż s z y  
je s t  o g ó ln y  p o z io m  k o n s u m p c ji ,  
t y m  le p sze  są w a r u n k i  d a lsze g o  
j e j  w z ro s tu . Z  f a k tu  te g o  w y c ią g a  
s ię  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w s z y ­
s tk ie  p r a k ty c z n e  w n io s k i.  A  w ię c  — 
s tw a rz a  s ię  z je d n e j s t r o n y  w a ­
r u n k i  s z y b k ie g o  w z ro s tu  k o n s u m ­
p c j i  p o p rz e z  w z ro s t re a ln y c h  d o ­
c h o d ó w  lu d n o ś c i,  k tó re  w  ty m  p ię ­
c io le c iu  w z ra s ta ć  b ę d ą  w  te m p ie  p o ­
n a d  5 p ro c .,  ro c z n ie . ’/ .  d ru g ie j  zaś 
z w ię k s z a  s ię  d y n a m ik ę  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  to w a r ó w  k o n s u m p c y j­
n y c h  p r z y  ró w n o c z e s n y m  k o n c e n ­
t r o w a n iu  s ię  na ty c h  ro d z a ja c h  
d ó b r ,  k tó re  z p u n k tu  w id z e n ia  n o ­
w o cz e s n o ś c i m o d e lu  k o n s u m p c ji  m a  

ją  n a jw ię k s z e  z n a cze n ie . D la te g o  
te ż  m . in .  s z y b s z e m u  w z ro s to w i 
p r o d u k c j i  d ó b r  k o n s u m p c y jn y c h  w  
p o r ó w n a n iu  z • in w e s ty c y jn y m i to ­
w a rz y s z y  w y p rz e d z a n ie  w  te m p ie  
w z ro s tu  t r a d y c y jn y c h  d z ia łó w  w y ­
tw ó rc z o ś c i s k o n c e n tro w a n y c h  w  
p rz e m y ś le  le k k im  —  p rz e z  n o w o ­
czesne g a łę z ie  re p re z e n to w a n e  p rze z  
p rz e m y s ł m a s z y n o w y , e le k t r o n ic z n y ,  
c h e m ic z n y .

M ożna leż p rz y ją ć  za p e w n ik , 
że są tó  trw a łe  tendencje , od ­
zw ie rc ie d la ją ce  p o li ty k ę  K P Z R  i 
rządu  radz ieck iego  w  d łu g o fa lo ­
w e j p e rsp e k tyw ie  ro z w o jo w e j 
K ra ju  Rad. (A R -W E Z )

R. K W IA T K O W S K I

N A S Z E  p ię c io ra c z k i —  
d z iec i L e o k a d ii i  B ro n is ła ­
w a R ych e rtów  z Wrzeszcza  
—  to  ju ż  „S ta rzy ”  gdań ­
szczanie. Ic h  częste spacery  
n ie  budzą ju ż  sensacji na  
u lic a c h  m iasta . Są je d y n ie  
o kaz ją  do  okazan ia  p o ­
w szechne j s y m p a tii n a jp o ­
p u la rn ie js z y m  m a lu cho m  w  
k ra ju . P rz y  o k a z ji p rzyp o ­
m ina m y. że 12 lis to pa d a  br. 
gdańskie  p ię c io ra c z k i ko ń ­
czą p ó łto ra  ro k u .

N a z d ję c iu : na  spacerze  
nad M o tła w ą .

(C A F -T Jk le jew sk i)

Alicja Alonso
będzie n a d a l

tasiczyć
H A W A N A . K u b a ń s k a  p r im a b a le ­

r in a  A l i c ja  A lo -nso, z o s ta ła  p o d d a ­
n a  o p e r a c ji  w z ro k u ,  po  k tó r e j  le k a ­
r z e  o c e n ia ją  s ta n " z d r o w ia  w ie lk ie j  
a r ty s t k i  ja k o  z a d o w a la ją c y .

M im o  o g ra n ic z o n e j z d o ln o ś c i w i ­
d z e n ia . A l ic ja  A io n s o  n ie  z a p rz e s ta ­
ła  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w y s tę p o w a ć , 
a n i r . ie  .p rz e rw a ła  d z ia ła ln o ś c i pe ­
d a g o g ic z n e j. P o s tę p u ją c a  c h o ro b a  
g r o z iła  je d n a k  c a łk o w itą  u t ra tą  
w z ro k u ,  co z m u s iło  a r ty s t k ę  do- o -  
p u s z c z e n ia  sw e g o  z e s p o łu  — N a r o ­
d o w e g o  B a le tu  K u b a ń s k ie g o  o d b y ­
w a ją c e g o  w ła ś n ie  to u rn e e  po  k r a ­
ja c h  s o c ja l is ty c z n y c h  E u ro p y . Z  B u ­
d a p e s z tu  z o s ta ła  p rz e w ie z io n a  dó 
B a rc e lo n y , g d z ie  zo s ta ła  o o e ro w a o a  
p rz e z  ś w ia to w e j s ła w y  o f ta lm o lo g a  
h is z p a ń s k ie g o  d ra  B a r r a n ą u e r .

W s z y s tk o  w s k a z u je , że a r ty s t k a  
p o w ró c i n ie b a w e m  n a  scenę.'

Jak sklsiii studenta
d o  s m is lc i?

I3 0 M IĘ D Z Y  powszechnym dążeniem m łodzieży do dosta- 
*  n ia  się po m aturze na wyższe siudia a  późniejszą sy­

tuacją, w  k tóre j okazuje się, że w iciu  późniejszym studen­
tom „nie zależy“ —  tk w i dziw na sprzeczność. Oczywiście 
generalizu ję, bowiem  wiadom o, żc są na studiach tak ie  oso­
by, które bez reszty oddają się zgłębianiu określonej dzie­
dziny w iedzy. Jeżeli jednak od lat panuje powszechna opi­
nia, żc dom inuję rów nanie do p rzec ię tn i»d w a  —  to jest to 
sygnał czegoś niedobrego. No, bo ja k  to? P rzy jm u je  się n a j­
lepszych absolwentów szkól średnich, którzy następnie stają  
się średnim i studentam i szkół wyższych.

S Z C Z E C IŃ S K A  Rada O krę go ­
w a  ZSP od d aw na  z a jm u je  się 
ty m  p ro b le m e m , s ta ra jąc  się 
p rz e c iw d z ia ła ć  n ie w ła śc iw e m u  
k lim a to w i w y tw o rz o n e m u  w  śro  
d o w is k ii s tu d e n ck im  w o k ó ł jego 
podstaw ow ego o b o w ią z k u : n au ­
k i.

B Ł Ą D  W  Z A Ł O Ż E N IA C H

C H Y B A  zresztą  n ie  ty lk o  je ­
den, a le  p ra k ty k ą  w y k a z a ła , że 
w  za łożen iach, k ie ru ją c y c h  p ro  
cęsem s tu d io w a n ia , b łąd  zosta ł 
p ope łn iony .

PO P IE R W S Z E : w  fakcie  
w prow adzenia jednego ciągu, 
sztywno ustalonego planu stu­
diów'. Dla tych, którzy pow inni 
się w  nim  zmieścić i d la  tych, 
którzy m ogliby szybciej opano­
wać program  wytyczono jedną  
lin ią  równającą.

PO W TÓ R E : w  namnożeniu
obowiązków' tam , gdzie u ludzi 
dorosłych pow inien w ynikać na­
kaz w ew nętrzny.

P u n k t ciężkości, o d p o w ie d z ia l­
ności za stan w ie d z y  s tudenta  
p rzesuną ł się z n iego  na  sa­
m ą ucze ln ię . O dp o w ie dz i w  ro ­
d z a ju : „Tego nie było w  p la ­
nie”, „To nie było zadane’*, 
„W ykładow ca o tym  nie m ów i!“ 
—  n ie  na leżą do rzadkośc i p od ­
czas egzam inów .

N IE  S P O S Ó B  p o w s trz y m a ć  s ię  
p r z y  te j o k a z j i  o d  d y g r e s j i .  R o zm a  
w ia ła m  sw e g o  czasu  n a  te  te m a ty  
z p ro fe s o re m  je d n e j ze  s zcze c iń ­
s k ic h  w y ż s z y c h  s z k ó ł. P o w ie d z ia ł 
o n :  —  M a m  s a lk ę  w y k ła d o w ą  n a  36 
m ie js c . Z a p o w ie d z ia łe m  n a  r o k u .  
że n a  w y k ła d y  m a ją  p rz y c h o d z ić  
ty lk o  c i, k tó r y c h  p ro b le m a ty k a  
z w ią z a n a  z m o ją  d z ie d z in ą  w ie d z y  
n a p ra w d ę  in te re s u je . R e sz ta  m a  po d  
r ę c z n ik i .  I  n ie  p o t r z e b u ję  s p r a w ­
dza ć  o b e c n o ś c i. W s z y s tk ie  k rz e s ła  
są za ję te .

W R A C A J Ą C  do p rzyczyn  sła­
bości s tanu  s tudenck iego  n ie

m ożna p o m ija ć  zagadn ien ia  u - 
p o rc z y w ie  podnoszonego p rzez 
dz ia łaczy  z tego środow iska . 
W ysuw ają oni sprawę zorgani­
zow ania systemu nagradzania za 
dobrą naukę. W yróżnien ia na 
uczelni, lepsze skierow ania do 
pracy...

Owszem, b y ło b y  to  sensowne, 
g d y b y  poszczególne p rzeds ię ­
b io rs tw a  i  in s ty tu c je  ub ie g a ły  
się o  n a jlep szych  abso lw e n tó w . 
In n y  sposób re g u lo w a n ia  k w e ­
s t ii p rzysz ło śc i cz ło w ie ka  z  d y ­
p lom em  przez u cze ln ię  —  to  p ro  
p ozyc ja  z a trz y m a n ia  go w  cha­

ra k te r z e  przysz łego  p ra c o w n ik a  
n aukow ego . N ie  .m o żna  n a to ­
m ia s t w ym agać od szko ły  w y ż ­
szej „u s ta w ia n ia ”  abso lw e n ta  w  
życ iu .

Z A N O S I S IĘ  N A  LE PS ZE

O T Y M , że p ro b le m  ja k o ś c i' 
d y p lo m ó w  s ta ł s ię  dosta teczn ie  
p ow ażny św iadczą  decyz je  m i­
n is te r ia ln e , w' w y n ik u  k tó ry c h  
z a ry s o w u je  się zm iana  podejścia  
do m łod z ie ży  s tu d iu ją c e j, z m ia ­
na o p ie ra ją ca  się na z ro zu m ie ­
n iu , że są to  lu d z ie  d o jrz a l i,  
k tó rz y  m ogą i p o w in n i być  o d ­
p o w ie d z ia ln i za poz iom  sw o je j 
w ie d zy , ba, k tó rz y  za to  będą 
przez społeczeństw o ro z licza n i.

Po ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  la t, 
na I  ro k  s tu d ió w  p rz y ję to  ty c h , 
k tó rz y  z d a li a n ie  d o s ta li się z 
pow odu  b ra k u  m ie jsc . W  pod ­
tekśc ie  te j d e c y z ji je s t s tw o rze ­
n ie  f w a ru n k ó w  k o n k u re n c y j­
n y c h : —  Ażeby zostać na u- 
<‘zelni — musisz być l e p s z y .  
W  naszym  m ieśc ie  z te j szansy 
sko rzys ta ło  ponad  180 osób.

T o ru ją  sobie drogę n a  s tud ia  
w e d łu g  in d y w id u a ln y c h  p ro g ra ­
m ó w . Ic h  sens sprowadza się

do tego, że najbardzie j zdolnym  
studentom um ożliw ia się szyb­
szą specjalizację w  w ybranym  
k ierunku. In s ty tu t za jm u ją c y  się 
ty m  k ie ru n k ie m  w ie d z y  o praco ­
w u je  p ro g ra m , w e d łu g  k tó rego  
la k i s tud e n t je s t z w o ln io n y  z 
n ie k tó ry c h  zajęć, a w  ich  m ie j­
sce m a możność zg łęb ien ia  
p rz e d m io tó w  będących tem atem  
jego  za in te resow an ia . O c z y w iś ­
cie  te rm in y  egzam inów  u s ta la  
się na bieżąco, poza ra m a m i 
o b o w ią z u ją c y m i w szys tk ie  oso­
by na ro ku .

O d d w ó c h  la t  p ro w a d z i t a k i .  c ią g  
P o l it e c h n ik a  S z cze c iń ska , n a  k tó r e j  
to  u c z e ln i in d y w id u a ln y  p ro g ra m  
p rz e ra b ia  11 osó b . W  ty m  r o k u  
A k a d e m ia  R o ln ic z a  w p ro w a d z a  tę  
in n o w a c ję  d la  3 s tu d e n tó w .

J a k  z  te g o  w y n ik a  u c z e ln ie  p r z y ­
c h y ln ie  o d n o s z ą  s ię  do  u s a m o d z ie l 
n ia n ia  s ię  m ło d z ie ż y  s tu d iu ją c e j .  Z  
c a łą  p e w n o ś c ią  k a d r a  n a u k o w o - d y ­
d a k ty c z n a  w o l i  w  n ie j w id z ie ć  lu d z i 
d o jr z a ły c h  i  o d p o w ie d z ia ln y c h , a 
n ie  u c z n ió w , k tó r y c h  o b e cn o ść  n a  
z a ję c ia c h  tr z e b a  s p ra w d z a ć .

Stworzenie w arunków  kon­
kurencyjnych w szkole wyższej 
będzie pewnie najlepszą zachę­
tą do nauki. Lepszą niż głosze­
nie apeli i  w ręczanie dyplom ów  
uznania.

Jolanta F R Y D R Y K IE W IC Z

P R Z Y P O M IN A M Y  — P O L E C A M Y .. .

„Pod
kom isio

Brjdq”, czyli
do walki z nudą

F R A G M E N T  p ro g ra m u  „T y le  ru c h u  a tu  stop, c z y li sensa- 
c y ja  w  D o jka ch  W ie lk ic h “ . W ie lk i balaeran spow odow any przez 
te le w iz je  i  K o p e rn ik a . F o to : A l. W itu s z y ń s lii

7  D O B Y C IE  „T ró jz ę b u  N ep-
^ • tu n a “  w  ko n k u rs ie  F A M A  

uw ażane je s t pow szechnie  za 
p oczą tek k a r ie ry  w ie lu  s tu ­
d enck ich  k a ba re tów . T a k  za­
czyn a ła  w ro c ła w s k a  „E li ta ”  i  
„S a lo n  N ieza leżnych “ . W  b ie ­
żącym  ro k u  la u r  ten  z d o b y li 
s tudenc i z k ra k o w s k ie j A k a ­
d e m ii R o ln icze j za p ro g ra m  
„Ty le  ruchu a tu stop czyli 
sensacyja  w  Dojkach W ie l­
k ich”. D o w cip ne , dobrze  za in - 
scenizow ane w id o w is k o  spowo 
d ow a lo , że nazw a  ka b a re tu  
„P O D  B U D Ą “  n ie  je s t ju ż  o b ­
ca. F ra g m e n ty  tego w id o w is k a  
o g lą d a liś m y  w  te le w iz ji,  n a to ­
m ias t całość —  na  deskach 
szczecińskiego T e a tru  R o z ry w ­
k i  „Discoram a”.

C a ły  zespół sk łada  się z 11 
osób —  a k to ró w , m u zykó w  i 
te c h n ik ó w . P rze ds ta w ia m y  ic h :

B o g d a n  S m o le ń  — k ie r o w n ik  ze­
s p o łu , s tu d e n t 5 r o k u  z o o te c h n ik i,  
M a łg o rz a ta  Je n se n  — s tu d e n tk a  
3 r o k u  z o o te c h n ik i,  C h a r ik l ia  M o -

c io s  — s tu d e n tk a  3 r o k u  w y d z . 
ro ln ic z e g o , B o że n a  M ra k a  —  2
r o k  W yż s z e j S z k o ły  M u z y c z n e j,  
A n d r z e j P a w ło w s k i — a b s o lw e n t,  
G rz e g o rz  R e k l iń s k i  — s tu d e n t 3 
r o k u  z o o te c h n ik i,  J a c e k  S ik o ra  — 
s tu d e n t  3 r o k u  m e l io r a c j i ,  A le k s y  
G a łk a  — a b s o lw e n t,  a b e c n ie  ju ż  
a s y s te n t, M a r e k  M y ś l iń s k i  — s tu ­
d e n t  3 r o k u  w y d z . ro ln ic z e g o , 
Z b ig n ie w  K a rw a ta  — k ie r o w n ik  
m u z y c z n y , a b s o lw e n t i  n ie  w y -  
s t ę jn i j ^ a  o b e c n ie  M a r ta  S ta n e k .

T E R A Z , g d y  ju ż  ic h  z n a m y , p o ­
s łu c h a jm y ,  co  m ó w ią  o  s o b ie :

— K i lk o r o  z nas d z ia ła ło  w  te ­
a t rz e  m a ły c h  fo rm  „R e z o n a n s “ . 
M ie l iś m y  d o b re g o  re ż y s e ra , b y ły  
n ie z łe  r e z u lt a ty .  R e ż y s e r w y je e ł ia l  
je d n a k  d o  K a to w ic  a z n a m i ro z ­
p o c z ą ł p ra c ę  s tu d e n t 5 r o k u  
W y ż s z e j S z k o ły  T e a tr a ln e j.  T r a k ­
to w a ł nas n ie m a l j a k  k r ó l i k i  d o ­
ś w ia d c z a ln e , ro z s ta w ia ł p o  k ą ta c h . 
P o s ta n o w il iś m y ,  że s a m i z r o b im y  
coś r ó w n ie  d o b re g o , a m o że  n a ­
w e t  le p sze g o . Z e b ra ła  s ię  g ru p a  
s tu d e n tó w  z n a ją c y c h  s ię  d o s k o n a le  
z ró ż n y c h  im p re z  k u l t u r a ln y c h  i  
tu r y s ty c z n y c h .  I  ta k  p o w s ta ł k a ­
b a re t. B y ł  to  m a rz e c  1969 r o k u .  
A  n a z w a ?  W y re m o n to w a liś m y  
w s p ó ln ie  p iw n ic ę  p o d  k lu b e m -  n a ­
s ze j u c z e ln i i  s tą d  „P o d  B u d ą “ .

— P IE R W S Z Y  p ro g r a m  w y s ta ­
w i l iś m y  w  c z e rw c u  te g o ż  r o k u  na  
o tw a r c ie  p iw n ic y .  O p a r l iś m y  go  
n a  f r a g m e n ta c h  p o d rę c z n ik a  p r o f .

S ta n is ła w a  J e ło w ic k ie g o  p t .  „ O w ­
c z a rs tw o  w ie lk o s ta d n e “ . P rz e ­
p la ta l iś m y  to  p io s e n k a m i i  z a b a w ­
n y m i o g ło s z e n ia m i z ty g o d n ik a  
„ P o d g ó r z a n in ”  z 1900 r o k u .  D ru g i  
p r o g r a m  p o w s ta ł na  k a n w ie  l is tu  
J u s t y n y  G iz y  z P o w ro ż n ik a ,  k tó ­
ra  ja k o  m ie s z k a n k a  te j m ie js c o ­
w o ś c i s k a r ż y ła  s ię  na  la m a c h  g a ­
z e ty , ze re z e rw a t  d z ik ó w  p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  na szą  u c z e ln ię  je s t 
n ie o g ro d z o n y  i  „ . . . s y ć k ie  d z ik ie  
b e s tie  ic c o m  na  nasze  p o la .. . “ . 
T rz e c i p ro g ra m  z o s ta ł n a p is a n y  
w  w ię k s z o ś c i p rz e z  m a tk ę  k ie r o w ­
n ik a  ze s p o łu  p a n ią  E lż b ie tę  S m o ­
le ń . In s p ir a c ją  b y ł  w ie r s z  T u w i ­
m a  „R o z p o rz ą d z e n ie  o p o w o ła n iu  
U rz ę d u  R e je s tra c j i  S n ó w ’1. U k o ­
ro n o w a n ie m  n a s z y c h  p ró b  k a b a ­
re to w y c h  je s t  „ T y le  r u c h u  a tu  
a to p ...” .

— W S Z Y S T K IE  nasze  p r o g r a m y  
p o ru s z a ją  te m a ty k ę  W ie js k ą .  I n ­
te re s u je m y  s ię  ty m  z r a c j i  p o ­
c h o d z e n ia , n o  i  s tu d ió w .  P o za  
ty m  d e n e rv ro w a !o  na s , że w ie ś  
z a w sze  je s t  p o k a z y w a n a  w  k o n ­
w e n c j i  e h a ltu r o w e j.  C zęs to  je s t  to  
„ r o b ie n ie  c h ło p a  w  k o n ia “ , n a ­
b i ja n ie  s ię  z je g o  ś m ie s z n o s te k . 
M y  p o s ta n o w il iś m y ,  że  n ie  b ę d z ie ­
m y  s ię  z c h ło p a  w y ś m ie w a ć , le c z  
p o k a z y w a ć  go  ś m ie s z n y m . P rz y  
o k a z j i  p o ru s z a m y  c a ły  s ze re g  is to t  
n y c h  p r o b le m ó w  n u r tu ją c y c h  ś ro ­
d o w is k o  w ie js k ie .  C h c e m y  s ię  b a ­
w ić  i  b a w ić  in n y c h .

Z a n o to w a ł:  ( ja s )

Z sali Filharmonii

N a r z e c z o n y  
w  pasł© cnoty

D O  K O M IS A R IA T U  p o l i c j i  W L e i-  
c ć f ite r  (W . B r y ta n ia )  z g ło s i ł  s ię  m ło ­
d y  m ę ż c z y z n a  z  p ro ś b ą  o „ w y z w o lę  
m e "  g o  z p a sa  c n o ty ,  k tó r y  ż a r ­
te m , w  o s ta tn i w ie c z ó r  k a w a le r s k i,  
z a ło ż y l i  m u  k o le d z y .  T rz e b a  b y ło  
z a w o ła ć  ś lu s a rz a , k t ó r y  p r z y  p o m o ­
c y  m ło tk a  1 d łu ta  o tw o r z y ł  k łó d k ę  i  
w y.a w o li  1 p rz y s z łe g o  n o w o ż e ń c a .

(P A P )

Wielcy twórcy 
rosyjscy

¡ y iE C Z ię S T O  s ię  z d a rz a , a b y  w  
^  je d n y m  p ro g ra m ie  z n a la z ły  s ię 
n a z w is k a  tw ó r c ó w  n a jb a rd z ie j r e ­
p r e z e n ta c y jn y c h  d la  m u z y k i  je d n e ­
go  n a ro d u . A  ta k  «się z d a r z y ło  o -  
s la tn io ,  g d y  na  k o n c e rc ie  s y m fo ­
n ic z n y m  F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j 
p o ja w i ły  s ię  u tw o r y  n a jw y b i t n ie j ­
sz y c h  k o m p o z y to ró w ,  j a k ic h  w y d a ł  
n a r ó d  r o s y js k i .  M o d e s t M u s o rg s lc i 
i  P io t r  C z a jk o w s k i — to  d w a j t y ta ­
n i  m u z y k i  r o s y js k ie j  X I X  w ie k u ,  
k tó r z y  — w y c h o d z ą c  z re s z tą  z o d ­
m ie n n y c h  za ło ż e ń  e s te ty c z n y c h  — 
tw o r z y l i  j ą  w  o p a rc iu  o  ro d z im e  
t r a d y c je ,  a  za ra ze m  n a d a li  j e j  z n a ­
cz e n ie  w y b ie g a ją c e  d a le k o  po za  
g ra n ic e  R o s j i  c z y n ią c  ją  d o b re m  
o g ó ln o lu d z k im .  S e rg iu s z  P r o k o f ie w  
—  w ie lk i  r o s y js k i  n o w a to r  i  r e w o ­
lu c jo n is ta  m u z y c z n y  p ie rw s z e j p o ­
ło w y  X X  w ie k u  po  la ta c h  p o b y tu  
za g ra n ic ą  p o w ró e ił  d o  k r a ju ,  b y  
sw ą  tw ó rc z o ś c ią  s łu ż y ć  s w e m u  n a ­
r o d o w i j u ż  w  w a ru n k a c h  w ła d z y  
r a d z ie c k ie j.  R óżn e  p o s ta w y  t rz e c h  
tw ó r c ó w ,  ró ż n e  ic h  id e o lo g ie  le cz  
je d n a  ce ch a  w s p ó ln a  —  tw o r z e n ie  
m u z y k i  n a ro d o w e j o ra n d z e  o g ó ln o  
ś w ia to w e j.

T w ó rc z o ś ć  M u s o rg s k ie g o  r e p re ­
z e n to w a ł w  k o n c e rc ie  k r ó t k i  f r a g ­
m e n t  in s t r u m e n ta ln y  — w s tę p  do  
o p e ry  „C h o w a ń s z c z y z n a “  p o d  t y t u ­
łe m  „ Ś w i t  n a d  rz e k ą  M o s k w ą “ . 
C z a jk o w s k ie g o  — K o n c e r t  fo r t e p ia ­
n o w y  b - in o l l ,  zaś P r o k o f ie w a  — 
I  S y m fo n ia  „ K la s y c z n a “  bę d ą ca  r e ­
a k c ją  k o m p o z y to ra  n a  w y b u ja ło ś ć  
r o m a n ty z m u  je g o  p o p rz e d n ik ó w .

O d  s t r o n y  re a liz a c y jn e j  k o n c e r t  
b y t  w y ra ź n ie  p e c h o w y . O k re s  przy^- 
g o to w a ń  m u s ia ł b y ć  ze  w z g lę d u  na  
p rz y p a d a ją c e  w  ty m  cza s ie  ś w ię to  
s k r ó c o n y  o je d e n  d z ie ń , zaś p ra c ę  
n a d  p ro g ra m e m  z a k łó c i ło  n ie p r z y ­
b y c ie  (z  p o w o d u  c h o ro b y )  a n o n s o ­
w a n e g o  p ia n is ty  ra d z ie c k ie g o  M i­
c h a i ła  W o z n ie s ie ń s k ie g o , k tó r y  m ia ł  
w y k o n a ć  K o n c e r t  A le k s a n d ra  S k r ia ­
b in a . W  te j s y tu a c j i  z m ia n a  s o lis ty  
p o c ią g n ę ła  za  sobą z m ia n ę  p r o g r a ­
m u  ju ż  w  t r a k c ie  p ró b . R e z u lta t  
ty c h  p e r tu r b a c j i  — s ła b y  p o z io m  w y  
k o n a w c z y , z w ła szcza  S y m fo n ia  P r o ­
k o f ie w a  z a g ra n a  b y ła  p o n iż e j m o ż ­
l iw o ś c i  s z c z e c iń s k ie g o  ze s p o łu  — 
n ie  b y ło  c z y s to ś c i, p r e c y z ji ,  z g ra ­
n ia ,  le k k o ś c i,  f in e z j i  ,— w y g lą d a ło  
n a  to , że d y r y g u ją c y  k o n c e r te m  
S te fa n  M a r c z y k  p o tr a k to w a ł u tw ó r  
od  s t r o n y  k o n c e p c y jn e j z b y t  p o ­
w a ż n ie , zaś m u z y c y  p o d e s z li do  
sw e g o  z a d a n ia  . ..z b y t n ie p o w a ż n ie .

N ie  s p r a w i ł  za w o d u  m ło d y  p ia n i­
s ta  w a rs z a w s k i J e rz y  M a c ie je w s k i,  
k t ó r y  „w s k o c z y w s z y “  w  o s ta tn ie j 
c h w i l i  w  p ro g ra m  z a g ra ł z o r k ie ­
s trą  P F S  K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  
C z a jk o w s k ie g o . G ra ć  w  S z c z e c in ie  
w  d w a  m ie s ią c e  po  M a łc u ż y ń s k im  
te n  s a m  u t w ó r  —  b y ło  to  z a d a n ie  r y  
z y k o w n e . M a c ie je w s k i w y s z e d ł z 
n ie g o  o b ro n n a  rę k ą . B y ły  m ie js c a  
le p s z e  i  g o rsze , lecz  w  c a ło ś c i p ia ­
n is ta  w y k a z a ł  d o b re  p rz y g o to w a n ie  
te c h n ic z n e  i u m ie ję tn o ś ć  o p e ro w a ­
n ia  d ź w ię k ie m  w  je g o  l ic z n y c h  n iu ­
a n s a c h  d y n a m ic z n y c h  i  k o lo ry s t y c z ­
n y c h .

R o m a n  K R A S Z E W S K I

Tyt. oryginału: „FEAR IS THE KEY" 
— tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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P o lic ja n t o d w ró c ił się, czego zresztą  oczek iw a łe m  i  w  te j 
sam ej c h w ili,  k ie d y  się o d w ró c ił, o b ró c iłe m  się b ły s k a w ic z ­
n ie  i  zada łem  m u  cios p o n iż e j pasa. M u s ia łe m  ta k  z rob ić , 
gdyż m ia ł o lb rz y m ią  m e ta lo w ą  k la m rę , a ja  w ca le  n ie  m ia ­
łe m  o cho ty  p o ła m a ć pa lców .

Jeszcze n ie  u c ic h ł jego  k rz y k , g dy  ju ż  w yc ią g ną łe m  zza 
jego  pasa c ię ż k i co lt. P o w io d łe m  n im  po  obecnych. P o lic ­
ja n t  osunął się z ję k ie m  na  z iem ię.

Je dn ym  sp o jrzen ie m  o cen iłe m  sytuac ję . C z ło w ie k  o z łam a­
n y m  nosie p rz y g lą d a ł m i się ze zd um ien ie m . M ia ł o tw a rte  
usta , ja k  ryb a . k tó re j b ra k  p o w ie trz a . B lo n d y n k a  o s m u tn ym  
s p o jrz e n iu  p rz e c h y li ła  się do  p rzo du  i  z  w y b a łu s z o n y m i oczy­
m a trz y m a ła  palec w  ustach.

Je ś li chodzi o sędziego, b y ł on  ż y w y m  lo c ie len ie m  os łu ­
p ien ia . Z n ie ru c h o m ia ł na sw o im  krześle , ro b ią c  w rażen ie  
f ig u r y  w o skow e j z  m uzeum  G re v in . W oźny b y ł tak  samo 
n ie ru c h o m y  ja k  i  sędzia. G ru pa  s tuden tek  b y ła  po  p ro s tu  
przerażona. M a ła  b ru ne tka , k tó ra  s iedz ia ła  n a jb liż e j m n ie , 
podnios ła  ze z d z iw ie n ie m  b rw i.  Usta  je j  d rż a ły . W yg lą da ło  
na to, że zacznie  p łaka ć  i  wrzeszczeć.

—  O by ty lk o  n ie  k rz y c z a ła ! —  pom yśla łem .
Z d a w a łe m  sobie je d n a k  spraw ę, że n ie  ma to  z b y t w ie l­

k ie go  znaczenia  i  że tan ie c  d op ie ro  się rozpoczn ie . S zery f 
w ca le  n ie  b y ł ta k i n ieza radny , ja k  m yś la łem . G orączkow o  
szu ka ł re w o lw e ru , ale n ie  u m ia ł go znaleźć. N a jw y ra ź n ie j 
w este rny , k tó re  o g ląda łem  w  d z iec ińs tw ie , n ie  p aso w a ły  do  
rzeczyw istośc i. S tra c ił dobre  dziesięć sekund na w y c ią g n ię ­
cie b ro n i.
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—  Proszę lego n ie  ro b ić , szeryfie ... Będę s trz e la ł!
To  b y ła  je d n a k  m in ia tu ra  c z ło w ie k a ! Zac iśn ię te  w a rg i 

i  zdecydow ane sp o jrzen ie  w ska zyw a ły , że n ic  go n ie  p o w ­
strzym a . M o g łem  zdobyć się ty lk o  na jedno , n ic  innego  m i 
n ie  pozostaw a ło . P odn ios łem  ra m ię  i  nac isną łem  ję z y k  spu­
stow y. D e tonac ja  zag łuszy ła  w szys tk ie  in n e  d źw ię k i. N ie  
m og łem  s tw ie rd z ić , czy sze ry f k rzycza ł, czy k u la  t ra f i ła  go 
w  rękę , czy w  re w o lw e r, k tó ry  t rz y m a ł w  rę ku .

W  ka żdym  raz ie  p ra w a  d łoń  szeryfa  opadła , a b ro ń  po ­
toczy ła  się po podłodze.

Teraz w y ce lo w a łe m  w  faceta, k tó ry  s ta l obok d rz w i.
—  Tędy  —  p o w ie d z ia łe m  —  ta m  czu je  się pan  z b y t sa­

m o tny... ■
Usłysza łem , że p rz e b y ł p o ło w ę  d ro g i i  o d w ró c iłe m  się 

g w a łto w n ie , gdyż z  ty łu  d ob ie g i m n ie  p o d e jrza n y  szmer. 
M ó j co lt zaszczekał. P o lic ja n t s ta ł jeszcze na  nogach, ale  
to  by ło  w szystko, co m ożna by ło  o n im  pow iedzieć. W resz­
cie p rze g ią ł się, trz y m a ją c  rę kę  na  b rzu chu  i  oddycha jąc  ja k  
ryb a , w yc ią g n ię ta  na p iasek. N a  je go  tw a rz y  n ie  w id a ć  
b y ło  s tra chu . T y lk o  gn ie w , bó l i  .de term inac ję .

—  N ie ch  pan  p rz y w o ła  sw o jego  psa obronnego, sze ry fie  
—  p ow ied z ia łe m . —  N astępnym  razem  z  pew nością  n ie  
ch y b ię !

S zery f o b rz u c ił m n ie  ja d o w ity m  sp o jrzen ie m  i  z a k lą ł. S ie­
d z ia ł sku lon y  na sw o im  krześle , trz y m a ją c  ra n io n ą  d ło ń  le ­
w ą  ręką . R o b ił w raże n ie  cz ło w ie ka , k tó ry  c ie rp i z b y t w ie le ,
a by  za jm o w a ć się in n y m i.

—  Proszę m i oddać re io o lw e r  —  p o w ie d z ia ł s tłu m io n y m
g ło je m  p o lic ja
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Z ro b ił k ro k  naprzód. Z n a jd o w a ł się za led w ie  d w a  m e try  

ode m n ie . B y ł to  szczeniak, n ie  m a ją c y  zapewne jeszcze  
d w u d z ie s tu  la t.

—  S ędzio ! —  zaw o ła łem .
—  N ie ch  pan  tego n ie  ro b i,  D o n e lli !  —  za w o ła ł sędzia  

M ollisson . —  N iech  p a n  tego n ie  ro b i... Ten  c z ło w ie k  jes t 
z a w od o w ym  m ordercą. Z a b ije  pana, on n ie  m a ju ż  n ic  do  
s tra c e n ia ! N ie ch  p an  z a trzym a  się tam , gdzie p an  s to i!

—  Proszę m i oddać re w o lw e r  —  p o w tó rz y ł m łokos z u po ­
rem .

Pozostań na  m ie jscu  m ło k o s ie ! —  p o w ie d z ia łe m  c ich ym  
głosem. — Słyszałeś, co c i p o w ie d z ia ł sędzia? N ie  m am  n ic  
do stracen ia ... Je że li z rob isz jeszcze je de n  k ro k , będę strze­
lać... N ie  bądź g łu p i!

Po ra z  trze c i r.a s a li ro z le g ł się h u k  w ys trz a łu . N a  p od ­
łodze m io ta ł się D o n e lli. T rz y m a ł się za udo, p a trzą c  na  
m nie  z b o la ły m  w zro k ie m , ja k b y  n ic  n ie  ro zu m ia ł.

— C z ło w ie k  uczy  się do końca  życia... —  p ow ied z ia łe m  
do obecnych.

R zu c iłe m  o k iem  na d rz w i. S trz a ły  m u s ia ły  z w ró c ić  u w a ­
gę, a le ca ła  p o lic ja  M a rb le  S prings, łączn ie  z szeryfem  
i  D o n e lh m  o trz y m a  u r lo p  chorobow y. W  ka żdym  ra z ie  d a l­
sze z w le k a n ie  b y ło b y  niebezpieczne.

—  N ie  uc iekn iesz  d a leko , T a lb o t —  ję k n ą ł szeryf. —■ 
W  p ięć  m in u t  po tw o im  w y jś c iu  z te j s a li ca ła  p o lic ja  h ra b ­
s tw a  zn a jd z ie  się na  tw o im  tropie...

Z a m ilk ł.  B ó l w y k rz y w ił m u  tw a rz . Za is te , n ie  b y ł to  p ię k ­
n y  w id o k . . r

(Ciąg dalszy nastąpi)



KURIER O  TURYSTYKA <j> SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT O  TURYSTYKA STRONA 6

Walczymy o ligowy byt...

Szczypiorniści i koszykarze
mają szanse utrzymania się 

w ekstraklasie
S ZC ZE C IŃ S C Y  S Y M P A T Y C Y  S P O R TU  nie mogą narzekać  

na brak emocji. Tegoroczny sezon jesienno-zim ow y upłyn ie  w  
naszym mieście pod znakiem  koszykówki i  p iłk i ręcznej. N a  
razie  nasze drużyny za jm u ją  końcowe lokaty w  tabelach; fa ­
chowcy przepow iadają im  jednak stopniowy awans.

L O S O W A N IE  b y ło  b ow iem  
ilo ś ć  n ieszczęśliw e. T a k  p i łk a ­
rz e  ręczn i ja k  i  koszykarze  w  
p ie rw s z e j faz ie  m is trz o s tw  m u ­
szą sie spotkać z n a jle p szym i 
p rz e c iw n ik a m i. M im o  to  oba 
zespoły d e b iu tu ją c e  w  e ks tra ­
k la s ie  poczyna ją  sobie bardzo 
dobrze . K oszyka rze  w y g ra li ju ż  
d w a  mecze a szczyp io rn iśc i b y ­
l i  o  k ro k  od zw yc ięs tw a .

O b ie  d ru ż y n y  P ogoni sk ła da ­
ją  się z  m łod ych  za w od n ikó w , 
w  w iększości w yc h o w a n y c h  w  
Szczecinie. P iłk a rz e  ręczn i i  k o ­
szyka rze  g ra ją  z n iespo tykaną  
n a  naszych bo iskach  a m b ic ją , 
i  d z ię k i tem u  ju ż  dz iś  u w aża n i 
są za g roźnych . O czyw iśc ie  na 
p oczą tku  m is trz o s tw  tru d n o  m ó­
w ić  o  ko ńco w e j tab e li. W yd a je  
się, że o b ie  d ru ż y n y  Pogoni 
m a ją  szanse u trz y m a n ia  się w  
e k s tra k la s ie  je ś li n ad a l będą 
w a lc z y ć  ta k  a m b itn ie . i

KSZO zdobyło  
Puchar Komisji 
Piłki W odnej

N A  5 0 -m e tro w e j p ły w a ln i  w  O ś w ię  
e im iu  z a k o ń c z y ł s ię  t u r n ie j  o  P u ­
c h a r  K o m is j i  P i ł k i  W o d n e j P Z P . 
P ie rw s z e  m ie js c e  i  p u c h a r  z d o b y ła  
d r u ż y n a  o s t ro w ie c k ie g o  K S Z O , k tó ­
r a  n ie  p rz e g ra ła  ża d n e g o  m e c z u . N a  
d r u g ie j  p o z y c j i  u p la s o w a ła  s ię  A r -  
k o n ia ,  t r z e c ie j  A n i la n a  Ł ó d ź , 4. 
S lę za  W ro c ła w , 5. L e g ia  W a rs z a w a . 
S z c z e c in ia n ie  w y g r a l i  n a s tę p u ją c e  
s p o tk a n ia :  z L e g ią  10:9, S lę zą  6:5, 
P o lo n ią  4:3. P rz e g ra l i  n a to m ia s t z 
A n i la n ą  3:4 i  K S Z O  5:9.

Z d a n ie m  L e s z k a  S ze m e la , k t ó r y  
b y ł  k ie r o w n ik ie m  e k ip y  A r k o n i i ,  
s z c z e c in ia n ie  w  t u r n ie ju  g r a l i  d o ­
b rz e . Z e s p ó ł o p a r ty  b y ł  w  zasa d z ie  
n a  m ło d y c h  p i łk a rz a c h .  24 l is to p a ­
da  A r k o n ia  w y je ż d ż a  n a  m ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n ie j  d o  M a g d e b u rg a  
(N R I) ) .  ( r)

Lekkoatletyczne
m i s t r z o s t w a
s tu d e n tó w

Z  U D Z IA Ł E M  s tu d e n tó w  z  5 szcze 
e iń s k ic h  w y ż s z y c h  u c z e ln i ro z e g ra ­
ne  z o s ta n ą  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  na  
s ta d io n ie  p r z y  u l .  K o rd e c k ie g o  k o ­
r e s p o n d e n c y jn e  a k a d e m ic k ie  m is t rz o  
s iw a  P o ls k i w  l e k k i e j . a t le ty c e . W  
Im p re z ie  w e ź m ie  u d z ia ł b l is k o  500 
z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  
s ta r to w a ć  b ę d ą  w  24 k o n k u r e n c ja c h .

(g)

CO S IĘ  D Z IE JE  
Z  P IŁ K A R K A M I?

W  Z N A C Z N IE  gorszej s y tu a ­
c j i  z n a jd u je  sie na tom ias t ze­
spół p i łk a re k  ręcznych. T a  za­
służona  d la  szczecińskiego spor­
tu  d ru ż y n a  p rzeżyw a  g łęb o k i 
k ryzys .

Ż e ń s k a  d r u ż y n a  P o g o n i n ig d y  n ie  
m ia ła  s i ln e g o  z a p le c z a , to te ż  o d e j­
ś c ie . M . P io t r o w s k ie j  p o w a ż n ie  o s ła ­
b i ło  d ru ż y n ę . P a n i M a r y la  p o w ró ­
c i ła  je d n a k  n a  b o is k o  — ja k  n a m  
p o w ie d z ia ła  — a b y  p o m ó c  k o le ż a n ­
k o m . W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  s t r z e l i ­
ła  n a jw ię c e j b r a m e k .  P o g o ń  m e ­
czu  je d n a k  n ie  w y g r a ła .  P rz y p u s z ­
c z a m y , że w  n a jb l iż s z y c h  s p o tk a ­
n ia c h  sz .c z e c in ia n k i o d n io s ą  su k c e s , 
że za czn ą  z n o w u  l ic z y ć  s ię  w  k r a ­
ju .  T y m  ra z e m  c h o d z i je d n a k  n ie  
t y l k o  o u r a to w a n ie  „ l ig o w e g o  b y t u “  
a le  ta k ż e  o  u t r z y m a n ie  ze s p o łu  n a  
d łu ż s z ą  m e tę  w  e k s t ra k la s ie .  D o ra ź ­
n a  p o m o c  p . M a r y l i  n a  n ie  s ię  t u  
n ie  z d a . P o  p ro s tu  I - l ig o w a  d ru ż y n a  
m u s i m ie ć  z a p le c z e , i  to  b o g a te  za ­
p le cze .

N ie s te ty , Pogoń p rzez w ie le  
la t  n ie  p ro w a d z iła  w ła ś c iw e j 
p racy  z m łodz ieżą. O s ta tn io  na­
s tą p iły  zm ia n y  n a  lepsze, k i l ­
ka  m łod ych  p iłk a re k  z a s iliło  
ju ż  p ie rw szy  zespół. K a d ra  na­
d a l je s t szczupła.

D L A  K O G O  P R A C U JE  M K S?
P I Ł K A  R Ę C Z N A  w  S z c z e c in ie  w y ­

w o d z i s ię  ze s p o r tu  s z k o ln e g o . N a ­
w e t o b e cn a  d r u ż y n a  P o g o n i p o c h o ­
d z i p rz e c ie ż  ze S z k o ln e g o  Z w ią z k u  
S p o r to w e g o . S Z S  p ro w a d z i d o ść  o ż y ­
w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  a M K S  K u s y  z n a ­
n y  je s t  n ie  t y lk o  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie . W  g ro d z ie  G r y ia  m a m y  
t y l k o  d w ie  d r u ż y n y  s e n io r e k ;  M K S  
P o g o ń  i  K S  D ą b ie . M K S - y  p o w in ­
n y  b y ć  n a tu ra ln y m  za p le c z e m  d la  
ty c h  w ła ś n ie  ze s p o łó w , s z c z e g ó ln ie  
d la  P o g o n i r e p re z e n tu ją c e j p rz e c ie ż  
n a jw y ż s z ą  k la s ę  s p o r to w ą . T a k  je d ­
n a k  n ie  je s t .  O d  la t  b o w ie m  
n ie  u k ła d a  s ię w s p ó łp ra c a  n a  l i n i i  
P o g o ń  — SZS . P is a liś m y  o  ty m  w ie ­
lo k r o tn ie .  T r e n e r z y  M K S  n ie  c h c ą  
b o w ie m  p rz e k a z y w a ć  d z ie w c z ą t do  
P o g o n i, n a w e t w te d y , je ś l i  u k o ń c z ą  
on e  w ie k  ju n io r e k .  T y m c z a s e m  z d a ­
n ie m  fa c h o w c ó w  u ta le n to w a n e  za ­
w o d n ic z k i  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j p o  w in  
n y  p rz e jś ć  d o  k lu b u  lig o w e g o . N ie ­
k tó r z y  s z k o le n io w c y  z S Z S  t r a k t u ­
ją  je d n a k  M K S  ja lc  „ p r y w a tn ą  
w ła s n o ś ć “ . R o b ią  w ię c  co  c h c ą . A  
p o n ie w a ż  n ie  m a ją  o c h o ty  w z m a c ­
n ia n ia  P o g o n i, p o d e jrm * ją  s ta ra n ia  
a b y  m ło d e  u ta le n to w a n e  p i ł k a r k i  po  
z a k o ń c z e n iu  g r y  w  M K S  z e rw a ły  
o g ó le  ze s p o r te m . .Tak w ie lk a  za ­
w iś ć  p a n u je  m ię d z y  t r e n e r a m i ś w ia d  
czą m . in .  l is ty .  O tó ż  je d e n  z t r e ­
n e ró w  M K S  w y s y ła  l i s t y  d o  d z ia ła ­
c z y  i  t r e n e r ó w  P o g o n i ż y c z ą c ... 
s p a d k u  d r u ż y n y  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  
z I  l ig i .

N IE  o d k ry w a m y  tu  A m e ry k i.  
S p ra w y  te  są bardzko dobrze

znane d z ia łaczom  z k ie ro w n i­
czych o rg an ów  szczecińskiego 
sportu . D ziw ne, że n ik t nie zdo­
był się na podjęcie odpowied­
n ie j decyzji. Co p ra w d a  k ilk a  
la t  tem u  p ró bo w a no  u re gu lo ­
w ać w sp ó łp race  P ogoni z SZS. 
S koń czy ło  się je d n a k  ty lk o  na 
p róbach . Tym czasem  la ta  lecą. 
ro k ro c z n ie  w y d a je m y  tysiące 
z ło tych  na szko len ie  m łodz ieży, 
u ru c h a m ia m y  ogrom ne system y 
im p re z : ig rzyska  szkolne,
sp a rta k ia d y  m łodz ieży, k tó re  
m a ją  w y ło n ić  n a jlepszych . K ie ­
d y  je d n a k  zn a jd z ie m y n a j­
zd o ln ie jszą  m łodzież^ zgadzam y 
sie na to  a b y  ktoś, c ie rp ią c y  na 
p rze ros t a m b ic ji,  z raża ł ją  do 
u p ra w ia n ia  sportu.

Tadeusz RE K
P. S. N a m a rg in es ie  te j s p ra ­

w y  d od a jm y , że Pogoń n ie  jes t 
tu  bez w in y . Dzia łacze tego 
k lu b u  od d aw n a  stosu ją  bo ­
w ie m  ta k ty k ę  W Y C Z E K IW A ­
N IA . Polega o na  na tym , że 
czeka ją  aż in n i p rz y jd ą  im  z 
pom ocą. K ie d y  pom oc może na­
dejść? Je ś li jes t źle...

T , R.

S ZC ZE C IŃ S K A  Pogoń 
zm ierzy się dziś w Pozna­
niu z beniam inkiem  ekstra  
klasy —  Lechem, Portow ­
ców czeka trudne zada­
nie. Atak kolejarzy jest 
bowiem  bardzo niebezpie­
czny. P rym  w nim  wiodą 
d w aj by li p iłkarze  Pogoni 
Jakubczak i W ojciechowski. 
Ten ostatni awansował do 
kadry  narodowej, Z  niepo­
kojem  czekamy na w yn ik  
z Poznania...

Na zdjęciu: Fragm ent 
meczu Pogoń —- Legia, w  
którym  nasi piłkarze, m i­
mo am bitnej postawy, u le­
g li 0:1.

Foto: A l. W ituszyński

P O P L O T K U J M Y

Sportowe wędrówki
Z  N A S ZE G O  W O JE W Ó D Z T W A  w y e m ig ro w a ł —  dos ło w ­

n ie  —  k o le jn y  sp o rto w ie c . z n an y  k o la rz , b y ły  u cze s tn ik  W y ­
ścigu P o k o ju  —  Józef M ik o ła jc z y k . Z a w o d n ik  g o le n io w ­
skiego B irk u ta  w s tą p ił w  z w ią ze k  m a łże ńsk i z o b yw a te lką  
W ie lk ie j B ry ta n ii  i  w ra z  z m a łżo nką  w y je c h a ł z k ra ju .

S koro  ju ż  m o w a  o „w ę d ró w k a c h ”  k o la rz y , w a rto  dodać, 
że p ra w do p od ob n ie  w  p rz y s z ły m  sezonie w ych ow an e k  L K S  
G ry f  —  S ta n is ła w  W e ry k  s ta r to w a ć  będzie w  b a rw ach  A r ­
k o n ii.  Ju ż  u  p ro gu  m in io n eg o  sezonu uczes tn ik  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  B rn ie  ( IV  m ie jsce  d ru żyn a  to ro w a ), S. W e ry k  po  
zakończen iu  s łu ż b y  w o js k o w e j i  ok res ie  s ta r tó w  w  L e g ii 
zg łos ił akces p rze jśc ia  do A rk o n ii .  M a c ie rzys ty  k lu b  n ie  
w y ra z ił zgody i  W e ry k  m u s ia ł pauzow ać przez c a ły  ro k . Po  
p rzym u so w ym  „u r lo p ie ”  z a w o d n ik  ten  b ro n ić  będzie b a rw  
k lu b u  g w a rd y jsk ie g o .

B a rw y  k lu b o w e  chce ró w n ie ż  z m ie n ić  re p re z e n ta n t po­
znańsk iego  Lecha  —  P rze m ys ła w  K ege l (b ra t  s łyn ne g o  M a ­
ria n a ) . Ten  m ło d y  z a w o d n ik  podczas o s ta tn ic h  m is trz o s tw  
P o ls k i ro z g ry w a n y c h  na szczecińsk im  to rze  o d n ió s ł sp o ry  
sukces. W y w a lc z y ł t y tu ł  m is trz a  ju n io ró w  w  s p rin c ie  i  za­
ją ł  I I I  m ie jsce  w  w y śc ig u  na 1 k m  ze s ta r tu  za trzym anego . 
P. K ege l z g ło s ił chęć s ta r tó w  w  szczec ińsk im  O g n iw ie . (d )

Przed jutrzejszymi 
sucharowymi rewanżami

P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  Z a b rz e , k t ó ­
r y c h  j u t r o  c z e k a  re w a n ż o w y  m ecz  
I I  r u n d y  P E  z  D y n a m o  K i jó w ,  z g ru  
p o w a n i są w  o ś ro d k u  P T T K  w  W o ­
je w ó d z k im  P a rk u  K u l t u r y  i  W y p o ­
c z y n k u .  T re n e rz y  m a ją  do  d y s p o z y ­
c j i  17 z a w o d n ik ó w . W  m e c z u  re ­
w a n ż o w y m  m o g ą  w y s tą p ić  w  z a le ż ­
n o ś c i o d  a k tu a ln ie  p re z e n to w a n e j 
f o r m y :  K o s tk a , G o m o la , W ra ż y , 
A n c z o k , G -orgoń, O ś liz ło , L a to c h a , 
H o le w a , S z o łty s ik ,  W ilc z e k , D e ja , 
S k o w ro n e k , L u b a ń s k r ,  S z a rm a c h , 
S z a ry ń s k i,  B a n a ś , W il im .  T re n e r  
K o w a ls k i ,  k t ó r y  p r o w a d z i w s p ó ln ie  
z w ę g ie r s k im  tre n e re m  S zu ecse m  
z a ję c ia  z  p i łk a r z a m i G ó rn ik a ,  p o ­
w ie d z ia ł :

„ W  te j  c h w i l i  w s z y s c y  c z u ją  s ię  
d o b rz e . O ś liz ło  i L a to c h a , k tó r y c h  
k o n tu z ja  n a  d łu ż s z y  czas w y e l im i ­
n o w a ła  z  g r y ,  w r a c a ją  d o  fo r m y .  
W  z n a c z n ie  le p s z e j — n iż  p rz e d  
p ie rw s z y m  m e c z e m  — d y s p o z y c j i

MKKFiT
— inicjatorem
akcji-„Zima’8

P O D O B N IE  ja k  w  la tach  po­
p rze dn ich , ró w n ie ż  i  w  ty m  ro ­
k u  M ie js k i K o m ite t K u l tu r y  F i­
zycznej p o s ta n o w ił w ys tą p ić  z 
in ic ja ty w a  p rze pro w a d zen ia  w  
naszym  m ieśc ie  tra d y c y jn e j 
a k c ji „Z im a “  będącej cy ­
k le m  im p re z  sp o rto w ych  d la  
m łodz ieży. W  n a jb liż s z y m  cza­
sie  k ie ro w n ic tw o  M K K F iT  za­
m ie rza  zorgan izow ać sp o tka n ie  
z p rz e d s ta w ic ie la m i k lu b ó w , 
o rg a n iz a c ji sp o rto w ych  i  m ło ­
dz ieżow ych , na k tó ry c h  om ó­
w io n e  zostaną za łożen ia  o rg a n i­
za cy jne  tegoroczne j a k c ji z im o­
w e j. M a m y nadz ie ję , iż  może 
w reszc ie  w  ty m  ro ku , m łodz ież 
n ie  będzie n a rzeka ła  w  zim ę 
na b ra k  im p re z  sp orto w ych .

(K)

Pięściarze
przegrali w Łodzi
N IE Z B Y T  d o b rz e  w ie d z ie  s ie  p ię ś  

c ia rz o m  P o g o n i w  r o z g ry w k a c h  o 
d r u ż y n o w e  m is t rz o s tw o  P o ls k i g ru  
p y  ,,.C“ . W  n ie d z ie le  s z c z e c in ia n ie  
d o z n a li  b o w ie m  k o le jn e j p o ra ż k i,  
p r z e g r y w a ją c  5:15 z łó d z k im -  W i­
d z e w e m . W  d r u g im  s p o tk a n iu  p ie rw  
sze j p o d g r u p y ,  g r u p y  „ C “  R o z b a rk  
B y to m  w y g r a ł  z  G ó rn ik ie m  Z a g ó ­
r z e  14:6. (g)

je s t  A n c z o k .  L ic z ę  p rz e d e  w s z y s t­
k im  n a  s k u te c z n ie js z ą  n iż  w  K i j o ­
w ie  g rę  p o m o c y , z  k tó r ą  ju ż  od  
d łu ż s z e g o  cza su  m a m y  k ło p o ty .  D o ­
b rz e , że  c o ra z  le p ie j  s p is u je  s ię  
W ilc z e k ,  k tó re g o  u m ie ję tn o ś c i i 
d o ś w ia d c z e n ie  p rz y d a d z ą  s ię  b a r ­
d z o  w  m e c z u  z  t a k  d o s k o n a ły m  
p r z e c iw n ik ie m ,  ja k im  je s t  D y n a m o  
K i jó w “ .

W C Z O R A J  o d le c ie li  d o  M e d io la ­
n u  n a  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  z  A C  
M ila n  p i Bk a rz e  w a rs z a w s k ie j L e ­
g l i .  Zesrpół sk ła -da  s ię  z  15 z a w o d ­
n ik ó w ,  w ś ró d  k tó r y c h  je s t  ró w n ie ż  
B e rn a r d  B la u t .  T e n  ś w ie tn y  p i ł ­
k a r z ,  k t ó r y  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  
m ia ł  t r u d n o ś c i  z  g rą  ze w z g lę d u  
n a  k o n tu z je ,  c z u je  s ię  d o b rz e  i  nic 
je s t  w y k lu c z o n e ,  że  w y s tą p i  w  M e ­
d io la n ie .

„ S t o im y  p rz e d  b a rd z o  t r u d n y m  
z a d a n ie m  —  p o w ie d z ia ł t r e n e r  L e ­
g i i  —  L u c ja n  B r y c l ic z y .  O k la s ie  
A C  M ila n  p r z e k o n a liś m y  s ię  w  W a r ­
s z a w ie , a  p rz e c ie ż  w  M e d io la n ie , 
p r z y  g o rą c e j fa n a ty c z n e j p u b l ic z ­
n o ś c i b ę d z ie  je szcze  t r u d n ie j.  N a  
s zczę śc ie  d r u ż y n a  je s t  d o b rz e  p r z y ­
g o to w a n a  k o n d y c y jn ie ,  w s z y s c y  są  
z d r o w i,  a je d y n y  m a n k a m e n t  to  
b r a k  s p a r r in g o w e g o  m e c z u  w  o -  
s ta tn im  ty g o d n iu “ .

„J e s z c z e  m e c z u  n ie  p r z e g r a l iś m y  
i  z r o b im y  w s z y s tk o , a b y  go 
p rz e g ra ć  — ta k ie g o  z d a n ia  je s t  C m i-  
k ie w ie z .  T a k ie g o  b o jo w e g o  d u c iu  
j a k i  p a n u je  o b e c n ie  w  n a s z e j d r u ­
ż y n ie  d a w n o  n ie  w id z ia łe m . • M y ś lę , 
że W ło c h o m  b ę d z ie  t r u d n o  u z y s k a ć  
n a d  n a m i p rz e w a g ę . P e w n ie , że 
c h c ie l ib y ś m y  w y w ie ź ć  z  M e d io la n u  
p r z y n a jm n ie j  je d e n  p u n k t  i  z r o b i­
m y  w s z y s tk o , a b y  t a k  s ię  s ta ło “ .

W  N IE Z B Y T  ra d o s n y m  n a s t r o ju  
o p u s z c z a li w c z o r a j C h o rz ó w  p i łk a ­
r z e  R u c h u , k tó r z y  ju t r o  w  D re ź n ie  
s p o tk a ją  s ię  w  r e w a n ż o w y m  m e czu  
o p u c h a r  U E F A  z  ta m te js z y m  D y ­
n a m o .

S o b o tn i m e cz  l ig o w y  z L K S , m i ­
m o  z w y c ię s tw a , p o z o s ta w ił  n ie n a j ­
le p s z e  w s p o m n ie n ia . O s tra , a c h w i­
la  m i b r u ta ln a  g ra  s p o w o d o w a ła  
k o n tu z ję  trz e c h  c z o ło w y c h  p i łk a ­
r z y  „ n ie b ie s k ic h “  —  B u l i ,  I i  en i  n -  
g e ra  i  D rz e w ie c k ie g o . T e n  o s ta tn i 
n a  p e w n o  w  m e czu  re w a n ż o w y m  
n ie  w y s tą p i .  G ra  B u l i  s to i  p o d  zn a ­
k ie m  z a p y ta n ia  (m o c n o  s t łu c z o n e  
k o la n o ) ,  a B e n in g e r  z a c z y n a  p o ­
n o w n ie  o d c z u w a ć  s k u t k i  s ta r e j  k o n ­
tu z j i .

R u c h  C h o rz ó w  w y je c h a ł  w  n a s tę ­
p u ją c y m  s k ła d z ie :  C z a ja , K u ro w s k i ,  
B a jg e r ,  O s ta f iń s k i,  L o re ń c z y k ,  G o -  
m  p lu c h ,  M a s z c z y k , B u la , M a rk s , 
B e n in g e r ,  'M ie r z w ia k ,  K o p ic e ra , 
N o c o ń . M a ru s z k a .

P rz e d  o d ja z d e m  t r e n e r  R u c h u  — 
P a la  p o w ie d z ia ł:  „ J e s te ś m y  w  t r u d ­
n e j  s y tu a c j i  p o  s o b o tn ic h  k o n tu ­
z ja c h  i  p rz e g ra n e j w  p ie rw s z y m  
m e c z u . D y n a m o  to  b a rd z o  n ie w y ­
g o d n y  n a  s w o im  te re n ie  p r z e c iw ­
n i k “ .

Zacięte pojedynki
koszykarek

D W A  nasze z e s p o ły  u cz e s tn ic z ą c e  
w  r o z g ry w k a c h  o  w e jś c ie  d o  I ł  l i g i  
k o s z y k ó w k i k o b ie t -  O g n iw o  i  Szcze 
c in -5 6  ( re p r .  s p a r ta k ia d o w a )  z m ie ­
r z y ły  s ię  z d r u ż y n a m i B a ł ty k u  K o ­
s z a l in  i  D a r z b o r u  S z c z e c in e k . K o ~  
s z y lc a rk i O g n iw a  w  p ie rw s z y m  s p o t­
k a n iu  p o k o n a ły  D a r / .b ó r  63:29 (30 :9). 
z d o b y w a ją c  n a jw ię c e j p u n k tó w  z 
r z u tó w  S y r y c y  — 17. R ó w n ie ż  d r u ­
g i m ecz  — z B a łty k ie m  p r z y n ió s ł 
z w y c ię s tw o  szczec ina  a n k o m . k tó re  
p o k o n a ły  r y w a lk i  50:48 (17:17). Z a ­
w o d n ic z k i O g n iw a  z a p e w n iły  s o b ie  
s u k c e s  d o p ie ro  p o  d o g ry w c e . W  n o r  
m a ln y m  cza s ie  b o w ie m  m e cz  z a k o n  
c z y ł s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m  42:42. 
R ó w n ie ż  i  w  ty m  s p o tk a n iu  n a jw ię  
c ę j p u n k tó w  u z y s k a ła  d la  O g n iw a  — 
S y r y c a  — 26. Z a c ię ty  p rz e b ie g  m ia ­
ło  ta k ż e  s p o tk a n ie  d r u ż y n y  s p a r ­
ta k ia d o w e j  z  B a ł ty k ie m .  M ecz  te n  
w y g r a ły  p o  d o g ry w c e  k o s z a lin ia -n k i 
84:83 (39:42) W  n o r m a ln y m  czas ie  
p o je d y n e k  z a k o ń c z y ł s ię  re m is e m  
76:76. S p o tk a n ie  ze s p o łu  s p a r ta k ia ­
d o w e g o  z  D a rz b o re m  p r z y n io s ło  
z w y c ię s tw o  s z c z e c in ia n k o m  65 :33 
(28:20). N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  d r u  
ż y n y  s p a r ta k ia d o w e j z d o b y ta  w  o b u  
m e cza ch  —  J a ro s z e w s k a . W  p ie r w ­
s z y m  s p o tk a n iu  u z y s k a ła  o n a  25 
p k t ,  a  w  d r u g im  16. ( jg )

2 ®  z m i e n n y m  

szczęściem  
walczyły 

h e s z y k a r l s i
P O J E D Y N K A M I z to ru ń s k im  A Z S  

z a in a u g u ro w a ły  k o s z y  k a r k i  szcze­
c iń s k ic h  C z a rn y c h  r o z g r y w k i  o  m i­
s tr z o s tw o  I I  l ig i .  W  s o b o tę  na sz  ze 
s p ó ł u le g ł  w  T o r u n iu  a k a d c m ic z -  
k o m  47:56 (24 :29). N a jw ię c e j p u n k ­
tó w  d la  C z a a n y c h  u z y s k a ła  K u b e r ­
s k a  — 19. W  n ie d z ie le  s z c z e c in ia n k i 
z re w a n ż o w a ły  s ię  to ru n ia n k o m . w y  
g r y w a ją c  s p o tk a n ie  re w a n ż o w e  52:43 
(26:18). R ó w n ie ż  i w  ty m  s p o tk a ­
n iu  n a jw ię c e j p u n k tó w  d la  C z a r­
n y c h  z d o b y ła  K u b e rs k a  —  U .  (g |

Plngpongiści
Czarnych

pokonali Lsksmoíive
P IN G P O N G lS c r  C z a rn y c h  p o k o n a ­

l i  w  to w a r z y s k im  s p o tk a n iu  te n is a  
s to ło w e g o  re p re z e n ta n tó w  l/o lc o m o -  
t iv e  G r e ifs w a ld  (N R I) )  22:6 P o je d y  
n e k  r o z g ry w a n y  b y ł  w  r e la c j i  j u ­
n io r ó w  i  s e n io ró w . J u n io r z y  w y g r a ł !  
7 :2. P u n k t y  d la  S zcze c in a  z d o b y l i :  
K w ie c iń s k i  — 3. P la n e ta  — 2 o ra z
Z a c h a r ia s z  i  M ie żyńsd c i----- p o  t .  Se
m o rz y  z w y c ię ż y l i  15:4 P u n k ty  z d o ­
b y l i :  R z e c z k o w s k i,  S a d e k  i  K . K a ­
p u s ta  — p o  3, T . K a p u s ta . C u k r o w -  
s k i  i  P a w ła s ie w lc z  —  p o  2, (d )

Na zapaśniczej
macie

W  Ś W IN O U J Ś C IU  o d b y ł  s ię  m ię ­
d z y w o je w ó d z k i bu r.n ie j k a d r y  s p a r ­
ta k ia d o w e j  w  z a p a sa ch . W  po szcze ­
g ó ln y c h  w a g a c h  z w y c ię ż y l i :  36 k g — 
L .  K u le s z a . 40 k g  — D . T a r n o w s k i .  
44 k g  — M . K o p a ń s k i,  48 k g  — R . 
W o l iń s k i ,  52 k g  — E . A n d r u s z k ie ­
w ic z  (w s z y s c y  W ik in g  W o lin ) .  56 k g
—  A . P a s te rn a k  ( B u d o w la n i) ,  60 k g
—  J . S ło w iń s k i (O rz e ł B ia ło g a r d ) .  
65 k g  — W . B u rd a  (S o k ó ł P y rz y c e )  .• 
70 k g  — K .  S o s n o w s k i (O rz e ł) , 75 
k g  — Z . R a c z e w s k i (O rz e ł) , 81 k g  — 
G . H a lk a  ( W ik in g  Ś w in o u jś c ie ) ,  87 
k g  — K .  N o w a jc z y k  ( W ik in g  Ś w in o ­

u jś c ie ). (d )
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W TO R E K  

7 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Antoniego  

JU TR O : Sewera

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, Z 

opadam i m ża w k i. M g lis to . 
Tem p. do 12 st. W ia try  
przew ażn ie  słabe, zachod­
n ie.

D Z lS  za c h ó d  s ło ń c a  — godz. 
16.21. J U T R O  w s c h ó d  s ło ń c a  — 
g o d z . 7.12.

P O L S K I —  „ J a n  M a c ie j K a ro l  
W ś c le k i ic a “  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — „R o m a n s  z w o d e w ilu ’ - g. 
18; Z A M E K  — „S e n  n o c y  le tn ie j "  
g  16; M U Z Y C Z N Y  — „ H e l io  D o i ły "  
g . 19; T E A T R  R O Z R Y W K I „D IS C O -  
B A M A -  — w y s tę p y  Cz. N ie m e n a  g. 
17, 29.

D E L F IN  ( te ł. 468-78) „W o d a  ż y c ia "  
g . 15.30, 18, 20 — ra d ź . o d  la t  14; 
ś r o d a ;  g. 13. 15 30. 18, 20; „ K o c h a ­
n y  d r a p ie ż n ik "  g . 10.30; K O S M O S  
«te l. 355-02) „ S o la r is "  g . 9.30, 13, 
16.30. 20 — ra d ź  o d  la t  16 —  p a ­
n o r a m . cz. I  i  I I  ( w to r e k  i ś r o d a ) ; 
C O LO S S E U M  (te ! 458-18) „ T r / . e j  
ś w ia d k o w ie "  g. 13.30, 16, 18.30 . 21 — 
c z e s k i o d  la t  14 ( w to r e k  i  ś ro d a ) 
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ M in u ta  
m ilc z e n ia "  g. 13.30, 16, 18.15,
20.30 — ra d z ie c k i,  o d  la t  14 — p a ­
n o r a m . ;  ś ro d a : „ O s ta tn ia  g ra  K a -  
r im a "  g. 11 15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— ra d ź . o d  la t  16 — p a n o r a m .; P O ­
L O N IA  ( te l. 218-34) „ K r ó le w n a  z 
d łu g im  w a rk o c z e m “  g . 10, V2 — 
ra d ź . o d  la t  7 — p a n o ra m .; „C z a ­
r o w n ic a  7 b a g ie n "  g. 14, 16, 18.15,
20.30 — ra d ź . o d  l a t  14 ( w to r e k  i  
ś r o d a ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-02) „A w ą m  
t u r a "  g. 10. „ Ś w ia t  s ię  ś m ie je "  g. 
la ,  13, 15; „ P o  k r u c h y m  lo d z ie "  g. 
37, 19 — radź. o d  la t  14 —  p a n o ­
r a m . ;  „ A n n a  K a re n in a "  g . 21 —■ 
ra d ź . o d  la t  16 — p a n o ra m , ( w to r e k  
i  ś r o d a ) ; K L U B  T P P R  —  „ C ie r p k ie  
w in o "  g, 18. 20 — ra d ź . o d  la t  14; 
P R O M IE Ń  -  „ W o jn a  i  p o k ó j "  g. 
16 — ra d ź . o d  la t  14 — c z  I ;  cz . I I
—  g. 18, 20; M A R S  — „L e c ą  ż u ra ­
w ie "  g . 17. 19.30 — ra d ź . o d  la t  16; 
F A L A  — „ B y ło  nas c z w o r o "  g . 17,
19 — ra d ź . o d  la t  14 ----- p a n o r a m .; 
E C H O  (K rz e k o w o )  „ B y ł  tu  W il l ie  
B o y "  g . 18 — U S A  —  o d  la t  16 — 
p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  „T a je m n ic a  z ie lo n e g o  b o r u "  g. 
16; „O s ta tn ia  g ra  K a r im a “  g. 18, 20
— ra d ź . o d  ła t  16 — p a n o r a m .:
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ T a je m n ic e  t a j ­
g i "  g . 17: „ P o c z ą te k "  g . 19 — ra d ź . 
o d  la t  14 — p a n o r a m .; H U T N IK
(S toŁezyn) „ M a y e r l in g "  g . 17, 19.20 — 
tr. o d  la t  14 — p a n o ra m . ;  i  M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ N t k t  n ie  c h c ia ł u m ie ­
ra ć **  g . 17, 19 — ra d ź . o d  la t  16; 
B A J K A  (P o lic e )  . .L u d z ie  i  b e s tie "  
g. 17, 19 — ra d ź . o d  la t  16 — cz. I I ; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ P a m ię l  
m ik  s z a lo n e j g o s p o d y n i"  g . 19 — 
U S A  — Od la t  13; Z A T O K A  (No-we 
W a rp n o )  „ C y r k  s tra c e ń c ó w “  g. 18.
20 — U S A  — o d  la t  16; S T O K R O T ­
K A  (S m ie rd n ic a )  „ B y ł  t u  W il l ie  
B o y “  g . 19 — U S A  -  o d  la t  16 -  
■ p an oram .: . IN A  (S ta rg a rd )  „ W u ja -  
« z e k  W a n ia “  r a d ź . : G R Y F  ( G r y f i ­
n o )  „ C ic h y  D o n "  ra d ź . o d  la t  16 — 
cz. 1 : W IS Ł A  (G o le n ió w )  „P o lo n e z  
O g iń s k ie g o "  s . 18. 20 ra d ź . o d  la t  
11 — p a n o ra m .: R O B O T N IK  ( P y r z y ­
ce) „ I w a n  G r o ź n y “  ra d ź . od  la t  16 — 
cz. 1: D A R  (S ta rg a rd )  „ T e m a t  na 
n ie w ie lk ie  o p o w ia d a n ie “  g . 16, 18, 
20 — ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m . 
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta ­

w i ć  in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l.  36 
— „ F r a n c ja "  g. 11—20.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . :  w ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  s z tu k a  p o ls k a  g. 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a łty k ie m  p rz e d  1 00Ó la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k ą  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j :  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W s p ó łc z e ­
s n a  s z tu k a  lu d o w a  r e g io n u  szcze ­
c iń s k ie g o ;  O b ro n a  z a c h o d n ie j g r a n i-

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y .  
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a ­
sa ” : R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A , S zcze c in , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  ce n ­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  re d . 
n a c z e ln e g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą c z ­
n o ś c i z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k :  Szcz. Z a k ł.  G ra f .  M -5

c y  P o ls k i  — X — X I I  w .  C e d y n ia  972— 
1972 — g. 11— 17; K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  7 —  P ra c e  
p la s ty c z n e  ż o łn ie rz y  je d n o s te k  w o j ­
s k o w y c h  G a rn iz o n u  S zcze c in  g. 16— 
20.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ; C H IR . — G o lę -  
c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a r  
g i ; W E W N . — G o lę c in o ; P R Z Y C H Ó D  
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 —  12—7 : O G O L N A  — 
Je d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o ­
b ę :  S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ia  
s tó w  l  — g o d z . 20—7 ; N R  2 — N a d  
O d rą  18 — 8—15; S K Ó R N O -W E N E - 
R O L O G T C Z N E  — H . P o b o ż n e g o  14 
-  9—17: M  B u c z k a  6 — 8— 16.30; 
N a d  O d rą  14 — 8—19; K a p ita ń s k a  
3 — 8 —15; W o j.  P o ls k ie g o  101 — 
8—17.

A P T E K I

N R  ,33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
p l.  G r u n w a ld z k i  42 — te l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te le fo n  
730-44; N R  7 — 5 L ip c a  7 — te le fo n  
443-38.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
l l  —  D ą b ie :  N R  12 — P o d ju c h y ;  
N R  62 — Z d r o je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i  
460-24: P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 
16.20 F i lm  „B ę d ę  o f ic e re m “ . 16.45 
S p o r t .  17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W ia ­
d o m o ś c i. 17.50 „ B u łg a r ia “ . 18.15 „ M o  
je  h o b b y “ . 18.40 T e le re k la m a . 18.45 
K u c h m is t r z  T V  po le ca . 18.50 P o z d ro  
Wlenia X V  d z ie c ię c e j.  19 R e p o rta ż  
z d e f i la d y  w o js k o w e j z M o s k w y . 
19.30 K r o n ik a .  20 R e p o rta ż . 20.45 Fe 
s t iw a l F i lm ó w  R a d z ie c k ic h . 22.50 
K r o n ik a .  23 A n g . f i lm  k r y m in a ln y  
„ D z iw n a  z a m ia n a “ . 23.55 W ia d o m o ­
śc i.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 17 D ia lo g i 
h is to ry c z n e . 17.30 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 19.10 P r z y p o m in a m y ,  r a d z im y .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 
20.05 F i lm  „S e r c e  R o s j i " .  21.40 
„ P r z y ja ź ń  n a  p ię c io l in i i “ . 22.10 
Ś p ie w a  B e rn a r d  Ł a d y s z . 22.50 D z ie ń  
n i k  T V .

Ś R O D A

8.20 F i lm  ra d ź . „S e rc e  R o s j i“ . 8.55 
F iz y k a  d la  k l .  V I .  11.55 F iz y k a  d la  
k l .  V i n .  12.25 i  12.55 M e c h a n iz a c ja  
r o ln ic tw a .  13.25 S p ra w o z d a n ie  z m e ­
c z u  p i ł k i  n o ż n e j G ó r n ik  Z a b rz e  — 
D y n a m o  K i jó w .  14.15 P K F . 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ L a ta ją c y  H o le n  
d e r “ . 17.10 D la  d z ie c i „ P o je d y n e k “ .
17.40 In fo r m a c je .  17.55 S y lw e tk i  X  
M u z y . 18.20 N a s z  p ro g ra m  i  m y .
18.40 „ Ś w ia t  i  P o ls k a " .  19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F i lm  z s e r i i  „ S ły n n e  u c ie c z k i“  — 
„ U c ie c z k a  k s ię c ia  d e  B e a u fo r t “ . 
21.10 S p ra w o z d a n ie  z  m e c z u  p i ł k i  
n o ż n e j A C  M ila n  — L e g ia . 22.55 
D z ie n n ik  T V .  23.20 i  23.55 P o lite c h ­
n ik a  T V .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 1S, 18.50, 20, 23 24.
14.30 R o k  M o n iu s z k o w s k i n a  a n te ­
n ie .  15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c z ą t i 
c h ło p c ó w . 16.05 O p in ie  lu d z i  p a r t i i .
16.15 Z  p io s e n k ą  p o  K r a ju  R ad.
16.30 P o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 19.15 
K u p ić  n ie  k u p ić .  19.30 B iu r o  O p in i i .  
19.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20 30 P le ś n i r o  
s y js k ie .  21 R e p o rta ż . 21.20 T e a tr  P R  
„ H e r a k le s " .  22.20 M ię d z y n a ro d o w y  
k o n k u r s  p ia n is ty c z n y . 23.10 P rz e g lą ­
d y  i  p o g lą d y  23.20 Jazz. 23.45 R a ­
d z ie c k ie  m e lo d ie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16. 19. 22. 23 50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15. 24.

14.45 B łę k itn a  sz ta fe ta . 16 M u z y k a  
p o ls k a . 15.35 S to łe czn e  a k tu a ln o ś c i 
m u z y c z n e , 16.05 In fo r m u je m y ,  p r o ­
p o n u je m y . 16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  
ś w ia ta . 16.32 K a ru z e la  p rz e b o jó w . 17 
P A W . 17.15 R e ce n z ja  te a tra ln a . 17.25 
M a g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 18.20 W id n o ­
k rą g . 19.15 L e k c ja  j .  an g . 19.30 M a ­
g a z y n  lite r a c k o - m u z y e z n y .  20.45 z a ­
g r a n ic z n y  k a le jd o s k o p  k u l tu r a ln y .
21.16 P ie ś n i o  L e n in ie .  21.30 R o k  
M o n iu s z k o w s k i 22.33 R a d io w y  k lu b  
e k s p o r te ró w . 22.48 M e lo d ie  z K s ię ­
ż y c e m  w  ty tu le .  23.10 X I I  s y m fo n ia  
d - m o l l  D . S z o s ta k o w ic z a . 0.05—3 P ro  
g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i  u n iw e rs a ln e j.
16.30 R o z m o w a  o  s p o rc ie . 15.45 W szy  
s tk ie  s o n a ty  S. P r o k o f ie w a  16.10 
G ra  M o d e rn  Jazz  Q u a rte t. 16.20 w  
k rę g u  ja z z u  16.45 N a sz  r o k  72. 17.05 
„ K lę s k a " .  17.15 M ó j m a g n e to fo n . 
17.40 P rz e w o d n ik  p o  p ię k n y m ...  18.10 
J a k  w a m  s ię  p o d o b a ?  18.30 P o l it y k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.45 R om a n se  r o ­
s y js k ie .  19.05 P io s e n k i A . K re c z m a ­
ra . 19.20 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 M u  
z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 M u z y k a  p o l­
s ka . 20.40 L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 
20.55 P rz e b o je  z  n o w y c h  p ły t .  21.30 
P o e m a t s y m fo n ic z n y .  21.40 N a  p o ­
b o czu  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  21.50 B a le t 
t y g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 „ W o jn a  i  p o ­
k ó j “ . 22.45 S a m b y  S. M e n d e za . 23 
C h w ila  p o e z ji. 23.05 M u z y k a  no cą .

K ażd y  może w yg ra ć

1 000 000 zf
k u p u ją c  szczęśliw y L O S

Krajowej Loterii Pieniężnej
Losy do nab yc ia  w  k o le k tu ra c h  P o lsk iego  M o n op o lu  L o te ry j­

nego, p lacó w ka ch  „O rb is u “  i  k io skach  „R u c h “

P racow n icy poszukiwani
S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  im .  A d o l fa  W a rs k ie g o  o g ła ­
sza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na  r o b o ty  d e k a r -  
s k o - b la c h a r s k ie  w  ra m a c h  r e m o n tó w  i  k o n s e r ­
w a c j i  d a c h ó w  n a  te re n ie  z a k ła d u  w  r o k u  1973. 
M a te r ia ł  w y k o n a w c y .  R o z lic z e n ie  w g  o b o w ią z u ­
ją c y c h  c e n n ik ó w . T e r m in  ro z p o c z ę c ia  ro b ó t 

. I .  1973 r .  z a k o ń c z e n ia  31. X I I .  1973 r .  S z a c u n ­
k o w a  w a r to ś ć  r o b ó t  w  p rz e ro b ie  1 m in  z ł. W 
p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e , o ra z  s e k to r  n ie u s p o ­
łe c z n io n y . O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  w  K a n c e la r i i  
G łó w n e j S to c z n i — B u d y n e k  A d m in is t r a c y jn y  
p r z y  u l. H u tn ic z e j n r  1 do  d n ia  30. X I ,  1972 r. 
O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  4. X I I .  1972 r. 
Z a s trz e g a  s ie  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe r e n ­
ta  bez p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 6329-K

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  „ P o l ic e ’ ’ w  J a s ie n ic y  S zcze - 
c la s k ie j  z a t ru d n ią  n a ty c h m ia s t :  ś lu s a rz y , e le k ­
t r y k ó w ,  e le k t r y k ó w  o  s p e c ja ln o ś c i p o m ia r y  i  a u ­
to m a ty k a .  s p a w a c z y , m u r a r z y ,  r o b o tn ik ó w  t r a n ­
s p o r to w y c h . a p a ra to w y c h  p rz e m y s łu  c h e m ic z ­
n e g o  o ra z  p r a c o w n ik ó w  do  p r z y u c z e n ia  n a  a p a ­
r a to w y c h .  o p e ra to ró w  ła d o w a re k  je d n o n a c z y ­
n io w y c h  ty p u  F A D R O M A , d y s p o z y to r ó w  s a m o ­
c h o d o w y c h . k o n t r o le r ó w  te c h n ic z n y c h  w  p io ­
n ie  t r a n s p o r tu  sa m o c h o d o w e g o , te c h n ik ó w  m e ­
c h a n ik ó w  e le k t r o m e c h a n ik ó w ,  e le k t r o  e n e rg e ty ­
k ó w , c h e m ik ó w ,  k ie r o w c ó w  z ' ' !  i  I I  k a te g o r ią  
p ra w a  ja z d y ,  p r a c o w n ik ó w  d o  s t r a ż y  P r z e m y ­
s ło w e j — (u re g u lo w a n y  s to s u n e k  d o  s łu ż b y  w o j­
s k o w e j)  o ra z  p r a c o w n ik ó w  n ie w y k w a l i f ik o w a ­
n y c h . P i ln ie  p r z y jm ie m y  in ż y n ie r a  o s p e c ja l­
n o ś c i p o m ia r y  i  a u to m a ty k a  z d łu g o le tn ią  p r a ­
k t y k ą  w  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m  n a  s ta n o w is k o  
g łó w n e g o  p o m ia ro w c a , k ie r o w n ik a  d z ia łu  O rg a ­
n iz a c j i  P ra c y  i  N o rm o w a n ia ,  te c h n ik ó w  n o r ­
m o w a n ia , k ie r o w n ik ó w  b u d ó w  z  u p r a w n ie n ia m i 
b u d o w la n y m i,  z a t r u d n im y  ró w n ie ż  6 k w a l i f i k o ­
w a n y c h  k u c h a r z y .  P ra c a  w  s y s te m ie  4 -b ry g a d o -  
w y m  o ra z  d n ió w k o w y m . P r a c o w n ik o m  z a m ie js ­
c o w y m  z a p e w n ia  s ię  z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  
ro b o tn ic z y m . S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  
d z ia ł K a d r  i  S z k o le n ia , te l.  k ie r u n k o w y  17, 
w e w n . 40-01 lu b  40-02. D o ja z d  d o  z a k ła d ó w  a u to ­
b u se m  m p k  p r  7 i  z e  S z c z e c in ą  z  p la c u  H o łd u  
P ru s k ie g o . 6347-K

N A U K A

F R A N C U S K IE G O  le k e je , 
k o r e p e ty c je ,  p r z y g o to ­
w a n ia  d o  e g z a m in ó w , 
w y ja z d ó w  za g ra n ic ę .
N a  ż y c z e n ie  — w  d o m u  
u ę z n ia . T e l.  268-01. godz. 
8—11 ra n o . 13729-G
S T U D E N T  u d z ie la  k o r e ­
p e ty c j i :  m a te m a ty k a , f i  
z y k a . c h e m ia . T e le fo n  
752-45. 13T50-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . P o c z to w a  1 -a —24.

13730-G
O P IE K U N K A  d o  7 -m ie -  
s ię c z n e g o  d z ie c k a  n a  4 
d n i w  t y io d ń iu  p o trz e b  
n a , u l .  K k m o w io a  5-a, 
te l.  7 4 4 -n . w e w n . 280.

13774-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . T e l. 723-12. godz. 
18 d o  20. 13792-G

N IE R U C H O M O Ś C I

L O K A L  g a s tro n o m ic z ­
n y ,  d o b rz e  p r o s p e ru ją ­
c y ,  c z y n n y  c a ły  r o k  — 
s p rz e d a m  z p o w o d u  w y ­
ja z d u . O fe r ty :  B iu r o  
O g ło szeń , G d a ń s k  p o d  
G-31837 . 6541-K
G D A Ń S K  c e n tru m  — 
n o w ą , d u ż ą  w i l lę  k o m ­
fo r to w ą ,  n a d a ją c ą  s ię  
d o  p ro w a d z e n ia  d z ia ła l ­
n o ś c i g a s tro n o m ic z n e j 
lu b  h o te la rs k ie j,  m a ło  w  
n ic z o  p o ło ż o n ą  — s p rz e  
d a m  z  p o w o d u  w y ja z d u .  
O fe r t y : B iu ro  O g ło szeń 
G d a ń s k , p o d  G-31899. 

j  6542-K

K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o w la  
n ą ,  e w e n tu a ln ie  z t 
p o czę tą  b u d o w ą  na  P o ­
g o d n ie . T e l. 701-72.

13741-G
S P R Z E D A M  n ie ru c h o ­
m o ś ć  r o ln ą  w  b a rd z o  
d o b ry m  p u n k c ie , b l is k o  
g r a n ic y  S zcze c ina  
p o w . 2,06 h a , 2 b u d y n k i  
m ie s z k a ln e  o ra z  du że  
b u d y n k i  go sp o d a rcze . 
D o g o d n a  k o m u n ik a c ja  
a u to b u s a m i M P K  o ra z  
k o le ją .  N ie ru c h o m o ś ć  
n a d a je  s ię  d o  w s z e lk ie ­
g o  r o d z a ju  h o d o w l i  lu b  
o g r o d n ic tw a . A le k s a n  - 
d e r  S z e w c z y k , P o lic e  - 
M ś c ię c in o , u l.  T o p o lo w a  
3. 137137-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e , te l.  75-821. D u d  zi 1

12943-G
Ś W IA D K A  w y p a d k u  
d n iu  18.1.72 r .  p rz e d  
s k ła d e m  o p a ło w y m  
S -ze ze o in -Ż e le ch o w o , u l. 
M o d rz ę jo w a . k tó r y  pod 
n ió s ł k o b ie tę  p o  u-pod- 
k u  w p ro w a d z a ją c  j ą  do 
s k ła d u  o p a ło w e g o , p r o ­
s i s ię  o  p o ro z u m ie n ie :  
te l. n r  265-46. 1416S-G
S T A R S Z Ą  k o b ie tę , k tó ­
ra  w  l ip c u  1970 r. b y ła  
z s y n o w ą  u p . Ć w ik , 
p ro s i s ię  o  z g ło sze n ie  
c e le m  o d e b ra n ia  nozost.a ] 
w io n ę ® o  p rz e d m io tu .

13745-G
A R T Y S T Y C Z N A  C e ro w -  
n ia  G a rd e ro b y  p rz e n ie ­
s io n a  z  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j n a  u l. A s n Y k a  r 
(w  ie ż o w ie o ) . 13747-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
S z c z e c in -P o g o d n o . u l
M a k u s z y ń s k ie g o  3.

13780-G
P O S IA D A M  w ła s n y  :
rn o c h ó d  o ra z  p o m ie s z ­
cz e n ie  o  p o w . 100 m  k w ,  
n a d a ją c e  s ic  n a  w a r ­
s z ta t, z a k ła d  i t p  w  S k o l 
w in ie .  O c z e k u ję  p ro -p ozy  
c j i .  O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­
szeń, S zcze c in  12797.

K U P N O

M A G IE L  e le k t r y c z n y ' 
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  
O g ło szeń . S zcze c in , 13695. 
P O K R O W IE C  „ W a r t b u r ­
g a “  312 — k u p ię ,  te le fo n  
749-37. 13723-G
F IS H A R M O N IĘ  lu b

— k u p ię .  T e le fo n  
751-08. 13776-G

S P R Z E D A Ż

P O D W O Z IE  p r z y c z e p y  
■ a m p in g o w e j s p rz e d a m . 

T e l »81-25. 13096-G
S A M O C H Ó D  m - k i  „ W a r t  
k o r d " ,  p ro d . 1968. s ta n  
d a m . S zcze c in , u l.  J a ­
g ie l lo ń s k a  39a 31.

13702-  Cl
P IE C  c . o ., p o je m n o ś ć  
E i sześć., n a d a ją c y  s ię  
d o  z a in s ta lo w a n ia  
m ie s z k a n iu  sp rz e d a m . 
D z w o n ić :  te l.  757-40.

13703- G
E L E K T R Y C Z N Ą  m aszy­
n ę  d o  l ic z e n ia  (s u m a ­
to r )  t y p  „ F a c i t " ,  szw ed /. 
lea s p rz e d a m . T e l.  342-49 

go dz . o d  7—15.
13707-G 

G A R A Ż  b la s z a n y , sam o 
•b o d o w y  s p rz e d a m . P o­

m o rz a n y , P o w s ta ń c ó w  
51/9. 13711-G
N O W Y , d u ż y . m ę s k i k o  
' u c h  b u łg a rs k i  s p rz e -  
la m . S zcze c in . O rze sz ­

k o w e j 25/2 go dz . 16—20.
137'12-G

F U T R O  ła p k i  k a r a k u lo -  
r o z m ia r  ś re d n i 

s p rz e d a m . K r z y w o u s te ­
go 59/3 od  go dz . 20—22, 
n ie d z ie la , c a ły  d z ie ń .

137I3-G
„ Z A S T A W Ę "  750. 1967 r .  
(g a ra ż o w a n a )  sp rz e d a m . 
T e l. 307-24 godz. 17—19.

13720-G 
P IA N IN O  7. p ły tą  m e ta  
Io w ą  s p rz e d a m . T e l. 
733-I9. 13749-G
S A M O C H Ó D  „ O p e l  R e- 
c o r d " .  p ro d . 1968, s ta n  
id e a ln y  s p rz e d a m  T e l. 
703-89. 13763-G
T A N IO  s p rz e d a m  w ó z e k  

'd z ie c ię c y ,  u n iw e rs a ln y . 
T e l. 717-11. 13777-G
A P A R A T  fo to g r a f ic z n y ,  
p r o d .  ja p o ń s k ie j s p rz e ­
d a m . B o g u s ła w a  50/1.

13778-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i ta n io  s p rz e d a m . 
G u m ie ń c e , u l.  K r z y w a  
24. 13781-G
G A R A Ż  m o to c y k lo w y  i  
k o łd T ę  z p ie rz a  s p rz e ­
d a m . N ie d z ia łk o w s k ie g o  
4/10. 137'85-G
M O T O R O W E R  „ K o m a r  
3“ . s ta n  b a rd z o  d o b ry , 
p rz e b ie g  2 009 k m  s p rz e  
d a m . S zcze c in . T r a u g u t ­
ta  00. te l.  702-74. 13787-G 
P IE C  c . o., k a lo r y f e r y  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  757-84. 13790-G
B Ł A M  z ła p e k  k a r a k u ­
ło w y c h  i  f u t r o  k a r a  k u ło  
w e , c z a rn e  s p rz e d a m . 
T e l.  346-26. 13793-G

I  K A L E

P O K Ó J  o d n a jm ę  p a n u . 
Ł o k ie tk a  33 4. 13691-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  na 
P o m o rz a n a c h  o d n a jm ę . 
T e l .  25-406 d z w o n ić  
go dz . 9—14. 13693-G
B Y D G O S Z C Z  — m ie s z ­
k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  M -3 ,
3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a . te le fo n , w s z e lk ie  
w y g o d y  z a m ie n ię  n a  
r ó w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : S z c z e c in , u l.  
K r .  J a d w ig i  17/15.

13696-G

5 lis to pa d a  1972 r. z m a rł 
w  w ie k u  la ł 69 nasz na jukochańszy

M Ą Ż , O JC IE C  I  D Z IA D E K

Stanisław Maik
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  na C m en tarz  
C e n tra ln y  z  k a p lic y  p rz y  cm e n ta rn e j 

w  d n iu  8 .X I.72  o godz. 10.30.

O czym  za w ia da m ia  pogrążona w  
g łęb o k im  ża lu

R O D Z IN A

K o l. A n d rz e jo w i B IE L A W IE  
oraz Jego R odzin ie  

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z pow odu zgonu

Ofca
s k ła d a ją :

Rada Z ak ładow a , O ddz ia łow a  
O rg an iza c ja  P a r ty jn a , K ie ro w n ic tw o  

W ydz. F in . P re zyd iu m  M ie js k ie j 
R ady N a ro do w e j w  Szczecinie 

o raz ko le ża n k i i  ko ledzy

K o l. Jerzem u S O W IŃ S K IE M U  
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow odu śm ie rc i 
M A T K I

s k ła d a ją :
Zarząd. Rada Z ak ładow a , 

O rg an iza c ja  P a r ty jn a  o raz  K o le ża n k i 
i  K o led zy  ze S pó łdz ie lcze j H u rto w n i 

M ię d z y p o w ia to w e j w  Szezecin ie- 
D ąb iu

K o l. G enow efie  S k ic rk o w s k ie j 
w y ra z y  w spó łczuc ia  z pow odu 

śm ie re i

M A T K I

s k ła d a ją :

Rada, Zarząd i p ra cow n icy  
S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  

W 'łó k ie n n ic z o -D z ie w ia rs k ie j 
w  Szczecinie

........
P K P  — O ddz ia ł D rogow y

w  Szczecinie

in fo rm u je , że w  z w ią z k u  z  k a p ita l­
n y m  rem ontem

w iaduktu
kolejowego

w  d n iu  9.11.1972 r. w  godz od 8— 18 
nas tą p i c a łk o w ite  zam kn ięc ie  je zd n i 
A u to s tra d y  S ta rg a rd z k ie j w  Szczeci­
n ie  na o d c in k u  m iędzy u lic ą  C u k ro ­

w ą  a A u to s tra d ą  Poznańską.

O bjazd  w  k ie ru n k u  P od juch , Z d ro jó w  
oraz  do G ra n ic y  P aństw a  odbyw ać 

s ię  będzie  u lic ą  C ukrow ą .
6545-K

P O K O J  d o  w y n a ję c ia .  
G u m ie ń c e , u l.  B r o d n ic ­
k a  3. 137115-0
G O R Z Ó W  W L K P . —  s p ó l 
d a ie lc z e  M -4  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie  T e l.  S zcze c in  342-49 
go dz . 7—15. 13708-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  
o ra z  3 -p o k o jo w e  m ie s z  
k a n ie  w  d o b r y m  p u n k ­
c ie  z a m ie n ię  n a  do m ie k  
1- ro d z in n y ,  b l iź n ia k  lu b  
część  2- ro d z in n e g o , o -  
f e r l y  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  13799. 
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je , 
ś ró d m ie ś c ie , te le fo n ,  p ie  
c e  z a m ie n ię  n a  M -4  
łu b  M -3  z w id n ą  k u c h ­
n ia .  W a r u n k i  d o  uzg o d  
n ie n ia .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  13715. 
S Ł O N E C Z N E  m ie s z k a ­
n ie  3 p o k o je , ś ró d m ie ś ­
c ie ,  te le fo n . I I  p . ,  ła ­
z ie n k a  w  k u c h n i ,  p ie c e  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je  z 
c. o ., n a jc h ę tn ie j  n o w e  
b u d o w n ic tw o .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . T e l. 
357-05. 137‘16-G
P O K Ó J  o d n a jm ę . E . P la  
te r  6to/2 g o d z . 18.

13770-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k w i t  z k o ­
m is u  —  u l .  K r z y w o u s te

go . n r  k s ię g i k o m is o w e j 
32699, m e tk a  29574.

14218-G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n r  37421 n a  
n a z w is k o  H e n r y k  W il -  
k o w s k i.  14101-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  P o l it e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j n a  n a z w i­
s k o  R y s z a rd  S ta n ik .

14063-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę
s to c z n io w ą  n r  37430 n a  
n a z w is k o  C ze s ła w  S a­
ra c h .  14102-G
Z G U B IO N O  b i le t  w o ln e j  
ja z d y  M P K  n a  n a z w is k o  
H e n r y k  B u g a js k i.

14WO-G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  7853 n a  n a z  
w is k o  A d a m  S ta e h o w -  
s k i .  14132-G
Z N A L E Z IO N O  p sa  o w ­
c z a re k  a lz a c k i.  O d e ­
b r a ć :  te l,  31-196. 14133-G 
J O Z E F  K U C H A R S K I z g ła  
sza z g u b ie n ie  p rz e p u s t­
k i  p o r to w e j n r  3379.

14204-G
Z G U B IO N O  s ta łą  p rz e ­
p u s tk ę  p o r to w ą  n a  n a z ­
w is k o  S ta n is ła w  P ie ­
t r z a k .  14203-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  P S  n r  9133 
n a  n a z w is k o  T a d e u s z  
D y r la .  1A168-G
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Nie wszystkie studnie zniknęły

Woda dla Osowa
N A  O S IE D L U  OSOW O P R ZE Z  D Ł U G IE  L A T A  jedynym  urządzeń  h y d ro fo rn i na O sowie. 

systemem zaopatryw ania w  wodę gospodarstw domowych były W  następnych la tach  sieć w o - 
z w y k le  studnie. Ze względu na związane z tym  niewygody dociągow ą  os ied la  w łączona  20- 
oraz obniżanie się lustra wody w  studniach i  pogarszanie się s tan ie  do g łó w n y c h  urządzeń 
je j  jakości, w  r. 1967 z  in ic ja tyw y  tutejszych mieszkańców, w odoc iągow ych  p ro je k to w a n y c h  
a przy pomocy Prezydium  D R N  Pogodno, przystąpiono do bu- d la  n ow ych  os ied li m ieszka n io - 
dowy ulicznej sieci wodociągowej w raz z hydrofornią. Parnię- w y c h  na W arszew ie  i N ie b u - 
tam y jeszcze w ykopy biegnące u liczkam i Osowa, pracujących szewie.
przy nich społecznie żołnierzy. _ ____________

AUDIO,
POMIDORY!

3 Z N Ó W . j a k  n ie g d y ś  p a n  M ic h n i­
k o w s k i.  m o ż e m y  s o b ie  r z e w n ie  za 
n u c ić :  „ łu ld io ,  p o m id o r y  P rz y
o d r o b in ie  szczęśc ia  m o ż n a  w p r a w ­
d z ie  w e jś ć  d o  s k le p u  w  ty m  r a ­
d o s n y m  m o m e n c ie  g d y  je s t  ś w ie ża  
d o s ta w a , a le  p o m id o r y  (a  30 z ł k i ­
lo g ra m )  pochodzą , j u ż  ze s z k la r n i  i  
b ę d z ie  ic h  c o ra z  m n ie j.  N a d sze d ł 
w ię c  czas to m a tó w , t y lk o  że n a w e t 
te g o  n ie  u ś w ia d c z y  s ię  te ra z  w  
S z c z e c in ie  a n i na  le k a rs tw o  (m w )

N O W Y  m a s z t te le w iz y jn y  d la  p r o ­
g ra m u  I I .

F o t . : T ,  W itu s z y ń s k i

I I  program  już blisko

Montaż masztu TY
50 metrów nad Szczecinem

B U D Y N E K  p r z y  u l W ie lk o p o ls k ie j n ie  w y b r a n o  d o  z a m o n to w a n ia  m a sz  
M  n ie  je s t  d ra p a c z e m  c h m u r .  M im o  tu  p o d t rz y m u ją c e g o  a n te n ę  te le w i-  
t o  je g o  d a ch . p o ło ż o n y  w  c e n tr a l -  z y jn ą ,  k tó ra  je szcze  w  ty m  r o k u  
m ym  p u n k c ie  S zcze c in a , w z n o s i s ię  s łu ż y ć  b ę d z ie  e m is j i  p r o g r a m u  I I .  
( l ic z ą c  o d  p o z io m u  m o rz a )  na  w y  .R e p o r te rz y  — z du szą  na  r a m ie -  
s o k o ś ć  39 m e tró w , a  w ię c  n a le ż y  d o  n iu  — w s p in a l i , s ie  w c z o ra j w ą s k im  
rz ę d u  n a jw y ż s z y c h  w  g ro d z ie  G r y -  s z y b e m  p o  w m u r o w a n y c h  w  ś c ia -  
#a. N ic  d z iw n e g o , że te n  dach, w ła ś  nę  k la m r a c h  N a  d a c h u  le ż a ł ju ż ,
[ ■ ____________________  ' z m o n to w a n y  z k i lk u n a s tu  e le m e n -

p ó tę ż n y  1 3 -m e tro w y  m a sz t.

Dziś na Turzynie
G D Y  D Z IŚ  ra n o , p o  d w u ty g o d n io ­

w e j  p rz e rw ie , o d w ie d z il iś m y  z n ó w  
ta rg o w is k o  n a  T u r z y n ie ,  s tw ie r d z i­
l i ś m y .  że h a n d e l w y ra ź n ie  tu  z m a ­
la ł .  O p u s to s z a ła  część  m ie js c  p rz e ­
z n a c z o n y c h  d o  s p rz e d a ż y , m n ie j b y ło  
k u p u ją c y c h .  Z ie m n ia k i  s p rz e d a w a ­
n o  dz iś- p o  1,80" z ł  k g ,  c e b u lę  p o  
4—5 z ł k g ,  m a rc h e w  p o  2.51) z ł  k g  i 
b u r a k i  p o  2,30 z ł k g .  K a p u s tę  o fe ­
r o w a n o  p o  100 z ł k w in ta ! ,  a b r u k ­
s e lk ę  p o  15^-16 z ł k g , k a la f io r y  (za ­
le ż n ie  o d  w ie lk o ś c i)  p o  5—10 z ł 
s z tu k a , r z o d k ie w k i  p o  4 z ł p ę cze k .

Ł a d n ie js z e  ja b łk a  k o s z to w a ły  d z iś  
n a  T u r z y n ie  o d  10 d o  14 z ł k g .  z a  
g r z y b y  z ie lo n k i ,  ż ą d a n o  p o  25 z ł 
es k g , a  za  k u r k i  p o  35 z ł  za k g .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w ie c z o re m , w  K lu c z e ­

w ie  po  w . S ta rg a rd , 2 7 - le tn i H e n ry k  
S:, m ie s z k a n ie c  w s i R z e p lin o  p o w . 
P y r z y c e ,  b ę d ą c y  — j a k  tw ie r d z ą  
ś w ia d k o w ie  — p o d  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu ,  u s i ło w a ł w y s k o c z y ć  w  b ie g u  
z  p o c ią g u  o s o b o w e g o  r e la c j i  S ta r ­
g a r d —K o s tr z y n .  M ę ż c z y z n a  d o s ta ł 
s ię  p o d  k o ła  w a g o n u , k tó r e  o b c ię ­
ł y  m u  o b ie  n o g i i  rę k ę . L e k a rz e  
w a lc z ą  o  u t r z y m a n ie  c ię ż k o  r a n n e ­
g o  p r z y  ż y c iu .

D Z lS  n a d  ra n e m  z a s ła b ł n a g le  i 
z m a r ł  2 8 - le tn i W o jc ie c h  M ., m ie s z ­
k a n ie c  u l.  W ro c ła w s k ie j.  P rz y c z y n a  
z g o n u  n ie  z o s ta ła  n a  r a z ie  u s ta lo ­
n a .

W  H O T E L U  ro b o tn ic z y m  p r z y  u l. 
S m p ła ń s k ie j w y w r ó c i ł  s ię , d o z n a ­
ją c  o b ra ż e ń  g ło w y ,  n ie t r z e ź w y  lo r  
k a t o r ,  2 3 - le tn i J a n  1*. P ie rw s z e j p o ­
m o c y  u d z ie lo n o  m ę ż c z y ź n ie  w  p o ­
g o to w iu .

P R A C O W N IC Y  s la c j i  P K P  — N ie -  
b u s z e w o , J a n  W a s z k ie w ic z  i  W i l l i  
K o n o p s k i,  z a t r z y m a l i  k i l k ą  m in u t  
p o  p ó łn o c y  s p ra w c ę  w ła m a n ia  do  
łc io s u  „ R u c h u “  .p r z y  u l.  O rz e s z k o ­
w e j.-  W ła m y w a c z , 22 -le l.h i J e r / .y  C li. 
z o s ta ł p rz e k a z a n y  m i l i c j i  i  p o w ę ­
d r o w a ł za k r a t k i .  S ie rż .  J e rz y  T rz e ­
b ia to w s k i z k o m p a n ii  r u c h u  K M  
M O  z a t rz y m a ł,  o k o ło  go dz . 13.30, 
d w ó c h  m ło d y c h  p rz e s tę p c ó w , u cz ­
n ió w  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  S a m o c h o ­
d o w e j — za k ra d z ie ż  „ W a rs z a w y “  
n r  r e j .  M S  0287, z a p a rk o w a n e j na  
u i ,  Ś w ie rc z e w s k ie g o . Z a  k r a tk a m i 
z n a la z ł s ię  te ż  p i ja n y  .a w a n tu r n ik ,  
4 7 - Ie tn i F e l ik s  M „  k tó r y  w  k in ie  
ł .P io n ie r “  u d e r z y ł p ię ś c ią  w  tw a rz  
b i le te r k ę  za o d m o w ę  w p u s z c z e n ia  
n a  w id o w n ię ,  F e l ik s  M . o d p o w ia ­
d a ć  b ę d z ie  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  
g rz ę d  s ą d e m . fa p |

Je g o  s to p a  zo s ta ła  p rz y k rę c o n a  do  
z a w ia s u  p o d ło ż a . O p a s a n o  g o  s ta ło  
w y m i l in a m i,  p o łą c z o n y m i z b lo k a ­
m i  z a in s ta lo w a n y m i n a  s z c z y c ie  
m a s z tu  p o m o c n ic z e g o .

— U w a g a ! — k r z y k n ą ł  J a n  M u- 
t r y n o w s k i.  b r y g a d z is ta  Z a k ła d ó w  
R a d io w o - T e le w iz y jn y c h  „ Z A R A T “  w  
W a rs z a w ie . — J e d z io m y  do  g ó ry .. .

S k r z y p ią  l i n y  o b ra c a n e  p rz e z  k o ­
ło w r ó t .  P o w o u , c e n ty m e t r  p o  c e n ­
ty m e t rz e  w ę d ru je  w  g ó rę  c z e rw o ­
n a , p o k r y ta  m in ia  k o n s tr u k c ja .  
C a ła  o p e ra c ja  t r w a ła  k i lk a n a ś c ie  m i 
n u t .  a le  p o p rz e d z i ły  ją  k i lk u d n io w e  
p r z y g o to w a n ia . W  r e p o r te r s k ic h  n o ­
te sa ch  p o ja w i !  s ie  z a p is :  „6  l is to ­
p a d a  1972 r .  g o d z in a  19.30. Z a k o ń ­
c z o n o  m o n ta ż  m a s z tu  te le w iz y jn e g o . 
J e g o  s z c z y t w z n o s i s ię  n a  w y s o k o ś ć  
50 m  n .p .m .“ .

— J u t r o  — p o in fo r m o w a ł n a s  in ż . 
S ta n is ła w  K o lo b ro d z k i ,  g łó w n y  sp e ­
c ja l is ta  b r a n ż o w y  d is  in w e s ty c j i  
P a ń s tw o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  S ta ­
c je  R a d io w e  i  T e le w iz y jn e  w  Szcze­
c in ie  — p r z y jd ą  tu  g e o d e c i i  d o k o ­
n a ją  d o k ła d n y c h  p o m ia ró w . S p o d z ie  
w a m  s ię  że w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  
d o trz e  d o  n a s  a n te n a  n a d a w c z a  w y  
p ro d u k o w a n a  p rze z  „ Z A R A T “  w e  
W ro c ła w iu .  P ó ź n ie j z m o n tu je m y  cz łe  
r y  ta le rz o w e  a n te n y  ty p u  „ K o r a b “ , 
k tó re  z n a jd u ją  s ię  j u ż  w  n a s z y c h  
m a g a z y n a c h .

— I  to  j u ż  k o n ie c  p ra c ?  —  p y ­
ta m y .

— Jeszcze n ie . W  c ią g u  te g o  m ie ­
s ią ca  m u s im y  je szcze  w  5 p o m ie s z ­
c z e n ia c h  n a  p o d d a s z u  b u d y n k u  u lo  
k o w a c  n o w o c z e s n ą  a p a r a tu r ę  n a ­
d a w c z ą  s p ro w a d z o n ą  z z a g ra n ic y . 
S p o d z ie w a m y  s ię , że d o trz e  on a  do  
S zcze c in a  je szcze  w  b ie ż ą c y m  m ie ­
s ią c u . W  g r u d n iu  w ię c  m o ż n a  b y ­
ło b y  p r z y s tą p ić  j u ż  d o  p ie rw s z y c h  
p ró b  o d b io ru  e m is j i  p r o g ra m u  I I .  
M o ż e m y  ju ż  z a p e w n ić  m ie s z k a ń c ó w  
S ze zec in a , iż  w  g ra n ic a c h  m ia s ta  
( w lic z a ją c  w  n ie  o c z y w iś c ie  D ą b ie , 
Z d r o je .  K lę s k o w o  itp . )  o d b ió r  bę d z ie  
bez z a rz u tu .

A  za tem  I I  p ro g ra m  T V  co ra z  
b a r d z ie j z b l iż a  s ię  d o  S zcze c ina . 
Jeszcze k i lk a d z ie s ią t  d n i i  na e k r a ­
n a ch  n a s z y c h  te le w iz o r ó w ' o o ja w ią  
s ię  p la n s z e  o p a trz o n e  „ d w ó jk ą “ .

(ten )

KTO Z G UB IŁ ?

D Z IŚ . po  5 la tach , na Osow ie 
z n ik n ę ło  ju ż  w ie le  s tud n i. Jed­
n ak  sporo z n ic h  n ada l fu n k ­
c jo nu je . D laczego? O dpow iedź 
na  to  p y ta n ie  zna leź liśm y w  
d y re k c ji M ie jsk ieg o  P rzedsię­
b io rs tw a  W odociągów  i  K a n a ­
liz a c ji.  O tóż zgodnie z ustaw a 
z 17. I I .  1960 r .  —  „o  zaop a try ­
w a n iu  lu dn o śc i w  w odę“  (Dz. 
U. n r  I I ,  poz. 72 z 1960 r.) lo ­
k a to rz y  n ie  ponoszą kosztów  u - 
tożen ia  u lic z n e j s ieci w odocią ­
gow e j (m ieszkańcy O sowa zb ie ­
ra l i  na ten ce l je d y n ie  bardzo 
n ie w ie lk ie  s k ła d k i, podczas gdy 
kosz t u łożonych  5,9 k m  ru ro ­
c iągów  w z d łu ż  u lic  osied la  o b li­
cza sie na 3 m in  z ł), na tom ias t 
pod łączen ia  b u d y n k ó w  do u lic z  
n e j sieci w odociągow e j w y k o ­
n u je  M P W iK  na zlecen ie  i na 
koszt w ła ś c ic ie li bądź a d m in i­
s tra to ró w  b u d y n k ó w  (jes t to  —  
trzeba  p rzyznać  —  koszt dość 
spory).

Cześć m ieszkańców  Osowa 
z le c iła  w yko n a n ie  tego ty p u  
p ra c  p rzy  sw o ich  budynkach . 
P od łą czy ł też do s iec i u liczn e j 
sw o je  b u d y n k i m ie js c o w y  
D Z B M . N ie k tó rz y  w ła śc ic ie le  
p ry w a tn y c h  d om ów  n ie  z le c ili 
d o  d z iś  w yk o n a n ia  podłączeń, 
c i n ad a l k o rzys ta ją  ze s tudn i.

P. S. P rzy  o k a z ji d ow iedz ie ­
liś m y  sie, że w  ce lu  zw iększę 
n ia  n iew ysta rcza jącego  obecnie  
c iśn ie n ia  w o d y  na n ie k tó ry c h  
u lica ch  (zw łaszcza na  u l.  .M io ­
d o w e j) M P W iK  zam ierza w  
p rz y s z ły m  ro k u  zw iększyć m oc

Go w „Kaskadzie”?
K O M B IN A T  G a s tro n o m ic z n y  „ K a ­

s k a d a “  za p ra s z a  w  l is to p a d z ie  s w o ­
ic h  g o ś c i n a  d w a  p r o g r a m y  e s tra d o  
w e . K o n c e r t y  m u z y k i  p o p u la r n e j od  
b y w a ć  s ię  b ę d ą  c o d z ie n n ie  (p ró c z  
p ią tk ó w )  w  go dz . o d  17.30 d o  22.30 
w  s a li k a w ia rn ia n e j  „ P o k u s a “  a 
m ię d z y n a ro d o w y  p ro g ra m  „ V a r ie ­
te “  — c o d z ie n n ie  (p ró c z  p o n ie d z ia ł­
k ó w )  o  godz. 23 w  s a l i  „ K a p i t a ń ­
s k ie j “  o ra z  w  s o b o ty , n ie d z ie le  i  po  
n ie d z ia łk i  _o g o d z . 22 w  s a l i  „ S ło ­
w ia ń s k ie j “ .

Zmiany na liniach 
autobusowych 62 i 75
P O  z a k o ń c z e n iu  p ra c  b ru k a r s k ic h  

n a  u l.  B o le s ła w a  K rz y w o u s te g o  
p r z y  w ia d u k c ie  k o le jo w y m ., i  o d d a ­
n iu  d o  e k s p lo a ta c ja  n o w e g o  o d c in ­
k a  je z d n i.  a u to b u s y  l i n i i  n r  75 będą 
je ź d z i ły  U p rz e d n io  w y z n a c z o n ą  d la  
te j l i n i i  tra s ą , t j .  u l  K io n o w ic a . Z o l 
n ie rs k ą , R e d u ty  O rd o n a , W it k ie w ir  
cza, S a n to c k a , n o w y m  o d c in k ie m  
u i.  K r z y w o u s te g o  i d a le j bez z m ia n . 
P r z y s ta n k i  te j l i n i i  z lo k a liz o w a n e  
n a  u l. S a n to c k ie j ( p r z y  h u r to w n i  
c h e m ic z n e j o ra z  „ H y d r o m ie “ . p rz y  
C m e n ta rz u  C e n tra ln y m  1 O s ie d lu  
A k a d e m ic k im )  u le g n ą  l i k w id a c j i .

Z  p o w o d u  b a rd z o  z łe j n a w ie rz c h n i 
u l ic  p o m ię d z y  D ą b ie m  a W ie lg o -  
w ie m , o d  1 g ru d n ia  b r .  u le g n ie  r ó w  
n ie ż  z m ia n ie  tra s a  l i n i i  a u to b u s o w e j 
n r  fi2. A u to b u s y  te j l i n i i  rvię będą 
je ź d z i ły  j a k  o b e c n ie  u l ic a m i P rz e ­
s trz e n n ą . E . G ie rc z a k . G o le n io w s k ą  
i  T c z e w s k ą , le c z  n o w a  tra s ą  t j . :  
E s k a d ro  w ą . L e s z c z y n o w ą , Z d ro je ,  
A n d r z e ja  S t ru g a , Z w ie r z y n ie c k ą  i 
d a le j d o  W ie lg o w a  tra s ą  l i n i i  n r  73.

D y r e k c ja  M P K  p ro s i p a s a ż e ró w , 
z a k u p u ją c y c h  b i le t y  m ie s ię c z n e  na 
g ru d z ie ń , o  u w z g lę d n ie n ie  p o w y ż ­
s z y c h  z m ia n  tra s  l i n i i  a u to b u s o ­
w y c h  n r  62 i  75.

PROSZĘ O GŁOS

Znieczulica
P IS ZĘ  TE N  L IS T  „na 

co“, bo to co dzisiaj w idzia łam  
wstrząsnęło mną bardzo. Jadąc 
tram w ajem  lin ii „10“ zaobser­
wow ałam  taką oto scenę.

Na kraw ężniku chodnika ul. 
Obrońców Stalingradu (obok 
kiosku „Ruchu“) stał mężczy­
zna z tw arzą zbroczoną krw ią . 
W e k rw i były też jego ręce. 
Jedną z nich przytrzym yw ał l i ­
gninę zasłaniającą lew ą część 
tw arzy, drugą ręką natomiast 
rozpaczliw ie daw ał znaki stara­
jąc się zatrzym ać samochód. 
W łaśnie nadjechał. Była to tak­
sówka m ark i „Moskwicz“ kolo­
ru seledynowego.

Kierowcą zw o ln ił i  już m iał 
się zatrzym ać, gdy zobaczył, że 
zatrzym ującym  jest ranny czło­
w iek. N ie  w iem  jak ie  myśli o- 
garnęly taksówkarza, ale na 
znaki rannego zareagował w  
sposób, który mnie oburzył. 
M aehnał ręka, uśmiechnął się 
i pojechał dalej. Wszystko tó 
trw a ło  kilkanaście sekund, ale  
utrw a liło  m i się w  pamięci.

Zawsze m nie uczono, że ran­
nemu człowiekowi należy u -  
dzielie pomocy, nawet gdyby, 
ja k  przypuszczalnie stałoby się 
i w  tym przypadku, wnętrze  
samochodu mogłoby być zabru­
dzone k rw ią . Udzielenia pomo­
cy temu człow iekow i w ym aga­
ły  najprostsze ludzkie, hum ani­
tarne względy.

Nie piszę tego listu z chęci 
ukarania taksówkarza, ale ze 
zw yk łe j potrzeby serca. Obser­
w ujem y wszyscy znieczulicę, z 
k tó re j prze jaw am i aż nazbyt 
często się spotykamy. Ja też 
byłam  je j  świadkiem .

A. 2 .
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

Dziś rano na ul. Wielkiej

Spiętrzenie prac przy moście
P R Z E C H O D N IE  m ija jący  skrzyżowanie ul. W ie lk ie j z uL 

Vasco da Gam a obserwują od k ilk u  dni spiętrzenie prac toro­
w ych i drogowych. Na n iew ie lk im  terenie pracuje tu jedno­
cześnie k ilk a  przedsiębiorstw.
D Z IŚ  o go dz . 8 ra n o  z a s ia l iś m y  

la  m ie js c u  k i lk u n a s to o s o b o w ą  g r u -  
>ę p r a c o w n ik ó w  M P K , z a t rm ln io -

Komunikat MPK
W  Z W IĄ Z K U  7. p o d łą c z e n ie m  n o ­

w y c h  to r ó w  n a  a l. P ia s tó w  i  a l. 
M . B u c z k a  o d  ju t r a .  8 b m „  g o d z . 8, 
w s tr z y m a n y  z o s ta n ie  r u c h  tr a m w a ­
jo w y  na  l i n i i  n r  4 o d  p i.  K o ś c iu s z ­
k i  d o  a l. W y z w o le n ia . N a  o d c in k u  
ty m  u ru c h o m io n a  b ę d z ie  l in ia  a u to ­
b u s o w a .

Klechdy wujka Jacka

S IA T K A  n y lo n o w a  i  p ę k  k lu c z y  — 
d o  o d e b ra n ia  p r z y  u l .  Ś c ie g ie n n e ­
go  58 5.

39.X .  p r z y  p o m n ik u .  M ic k ie w ic z a  
z n a le z io n o  z e g a re k  d a m s k i,  w ia d o ­
m o ś ć  te l.  707-84.

31.X .  w  t r a m w a ju  l i n i i  n r  I  z n a le ­
z io n o  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i:  d o  
o d e b ra n ia  w  d y s p o z y to r n i M P K  te l.  
70-301.

l . X I .  n a  C m e n ta rz u  C e n tr a ln y m  
z n a le z io n o  d z ie c ię c y  b u c ik  s k ó r z a ­
n y -  n a  f u te r k u ,  w ia d o m o ś ć , te l.

1 7X1-59 od godz. 1A

Kocia natura
-  czyli rzecz o kuszetkach

PO L A K  m a n a tu rę  k o ta  —  m a w ia  zaw sze  z n a jo m y  w ę d k a rz , k tó r y ,  od  
w ie lu  la t  n i e  m o że  r o z s ta ć  s ię  z u lu b io n y m  je z io r k ie m  c h o ć  r y b  ta m  

m n ie j ,  a  k i lk a  k i lo m e t r ó w  d a le j  je s t  in n a  s a d z a w k a ,z n a k o m ic ie  u t r z y m a ­
n a  p rz e z  P a ń s tw o w e  G o s p o d a rs tw o  R y b n e . R z e c z y w iś c ie , p rz y z w y c z a je n i  
d o  p e w n y c h  u t a r ty c h  z ja w is k ,  s y tu a ć j i  ,c zy  m ie js c , z t r u d e m  p r z y jm u je ­
m y  w s z e lk ie  z m ia n y .  P a tr z y m y  na  n ie  z p rz y m ru ż e n ie m  o k a , m im o , że 
czę s to  n ie  na le żą  o n e  d o  g r u p y  tz w . p o r o n io n y c h  p o m y s łó w . O s ta tn io  j e ­
d n a k  p o m y ś la łe m , że  c h y b a  s łu s z n ie  s ta ty s ty c z n y  P o la k  p o lu b i ł  k o c ią  na  
tu rę . Z  k o n ie c z n o ś c i.

J e s t te o r ia ,  n ie c h ż e  w ię c  b ę d z ie  i  d o w ó d . O d  la t  je ź d z im y  b r u d n y m i,  
z a t ło c z o n y m i p o c ią g a m i,  częs to  w o ln ie j  n iż  za c a ra . S z tu r m u je m y  w a g o  
n y  p rz e z  o k n a , n a ra ż a m y  ż y c ie  s k a c z ą c  d o  p o d s ta w ia n e g o  s k ła d u . Pa  
t r z y m y  z z a w iś c ią  n a  p o d ró ż u ją c ą  s le e p in g ie m  e l i tę  na  s łu ż b o w y c h  d ie ­
ta c h .

P E W N E G O  je d n a k  ra z u  s ta ł s ię  c u d , z a p o w ie d ź  z d a w a ło b y  s ię  le p s z y c h  
c z a s ó w  d la  p o d ró ż u ją c y c h  k o le ją .  P K P  z a fu n d o w a ło  n a m  k u s z e tk i.  R zecz . 
z n a k o m ita . Z a  d o d a tk o w ą  o p ła tą  50 z l ę z lo iu ie k  je d z ie  n ic z y m  w  w a g o ­
n ie  s y p ia ln y m . M o ż n a  s ię  w y g o d n ie  p o ło ż y ć  i  o k n o  u c h y l ić .  N a d  s p o k o j­
n y m  sne m  c z u w a  p a n  re w id e n t.

K u s z e tk i n ie  z y s k a ły  je d n a k  d u ż e j p o p u la r n o ś c i.  M a ło , d a rz o n o  je  w rę c z  
n ie c h ę c ią . S k a rż y ł  s ię  d y r e k to r  k o le i  i  p r o s ił  o  p o m o c . „ D o b r a  p ro p a g a n  
d a  na  p e w n o  z w ię k s z y  lic z b ę  p o d ró ż u ją c y c h  t y m i  w a g o n a m i“  — p o w ie ­
d z ia ł. B y łe m  te g o  sa m e g o  zd a n ia .

Z n a la z ł s ię  je d n a k  w  M in is te r s tw ie  K o m u n ik a c j i  k to ś  b a rd z o  n ie c ie r ­
p l iw y .  S k o ro  k u s z e tk i są n ie p o p u la rn e , p o d n ie s ie m y  c e n ę  za b i le t  d o  80 
z ł  — w y d u m a ł ó w  spe c  od  ra c h u n k u  e k o n o m ic z n e g o . N a  n ie k tó r y c h ,  n ie  
p o p u la r n y c h  tra s a c h  z a c h o w a m y  je d n a k  d o ty c h c z a s o w ą  cenę. t r a k t u ją c  
j ą  ja k o  p o se zo n o w ą  z n iż k ę . J a k  p o m y ś la ł ta ić  i  z ro b ił .

C ie ka w e , c o  b ę d z ie  d a le j?  L ik w id a c ja  k u s z e te k , je ś l i  i  to  n ie  zd a  egza­
m in u ?  W y d a je  m i s ię , że je s t  to  n a s tę p n y  e ta p  p rz e d z iw n e j m e to d y  
z m n ie js z a n ia  k u s z e tk o w e g o  d e f ic y tu .

Z m ia n a  c e n  b i le tó io  za m ie js c e  d o  le ż e n ia  na  p e w n o  zo s ta ła  o s ło ­
n ię ta  ja k im ś  p a ra g ra fe m . T y lk o ,  że  w  te n  spo sób  P K P  n ie  o d ro b i  

s tra c o n e g o  z a u fa n ia  u  s w o ic h  p r z y m u s o w y c h  ju ż  k l ie n tó w .
S w o ją  d ro g ą , d o b rz e  s ię  s ta ło , że n ie  z d ą ż y l iś m y  s ię  p r z y z w y c z a ić  d o  

t e j  n o w o ś c i. T e  k o t y ,  to  je d n a k  m ą d re  s tw o rz e n ia '.
W U J E K  J A C E K

n y c h  p r z y  p rz e b u d o w ie  ro z ja z d ó w  
s z y n . M P K  p r a c u je  r ía  d w ie  z m ia ­
n y ;  p o  p o łu d n iu  i w  g o d z in a c h  w ie -  

•c z o rn y c h  m o ż n a  tu  c o d z ie n n ie  s p o ­
tk a ć  6—7 -o so b o w ą  s k ip i ;  ( in n a  s p r a ­
w a  to  te m p o  ty c h  ro b ó t,  p o d d a ją -  
ce  w  w ą tp l iw o ś ć  sen s  w p ro w a d z a n ia  
ta k ie j  „ d r u g ie j  z m ia n y " ) .  J a k  nas 
p o in fo r m o w a ł k ie r o w n ik  b u d o w y  
J ó z e f P a w ło w s k i,  r o b o tn ic y  s p ie ­
szą  z p ra c a m i t o r o w y m i n a  s k r z y ­
ż o w a n iu . b y  j a k  n a js z y b c ie j u d o ­
s tę p n ić  p o ja z d o m  k o ło w y m  r u c h  w 
d ó ł u l.  W ie lk ie j .  G d y  to  n a s tą p i, 
n a  p e w ie n  c za s  b ę d z ie  m o ż n a  z  k o ­
le i  z a m k n ą ć  d la  r u c h u  je z d n ię  p ro ­
w a d z ą c ą  o d  s t r o n y  m o s tu  d o  B r a ­
m y  P o r to w e j i  w y k o n a ć  n a  n ie j  
n ie z b ę d n e  p ra c e .

J a k  w s p o m n ie l iś m y ,  p r a c u je  t«  
k i l k a ,  p rz e d s ię b io rs tw . M ie js k i  Z a ­
rz ą d  D ró g  i  M o s tó w  p o sze rza  je z ­
d n ię  u l.  V a s c o  da  G a m a , to  sa m o  
p rz e d s ię b io rs tw o  w s p ó ln ie  z. p o z u a ń -  
s t t im  P rz e d s ię b io rs tw e m  R o b ó t T e ­
le k o m u n ik a c y jn y c h  p r z y g o to w u je  
tz w . p rz e p u s ty ,  w  k tó r y c h  u ło ż o ­
n e  z o s ta n ą  k a b le  s y g n a l iz a c ji  
ś w ie t ln e j.  D o b ie g a  k o ń c a  u k ła d a n ie  
n a w ie r z c h n i  a s fa lto w e j n a  n i e w ie l ­
k ie j .  J e ś l i : c h o d z i o  p rz e rw a n ą  b u ­
d o w ę  d ru g ie g o  to r u  tra m w a jo w e g o  
n a  te j  u l ic y ,  n a s tą p i tó  p o  u p o r a ­
n iu  s ię  p rz e z  e k ip ę - M P K  z p rz e b u ­
d o w ą  s z y n  na  . s k r z y ż o w a n iu .  N a  
ra z ie , prze-/-, 5 d n i p r z y  d e m o n ta ż u  
s ta re g o  to r u  p o m a g a li ż o łn  je rze .

( ta w o )

Notatnik szczeciński
A  P R O J E K C J A  Z c y k lu  „ K in o

K r ó t k ic h  F i lm ó w “  o d b ę d z ie  s ię  d z iś . 
7 b m . o  go dz . 18 w  Z a m k u .  W  p r o ­
g ra m ie  f i l m y  re ż y s e ra  E w y  K r u k  
p t .  „ Z  ta m te j s t r o n y “ . „ O s a d n ic y “ . 
,,Sezx>ń“  i  „ H y d r o b u d o w a “ . W s tę p  
w o ln y .

A W  K O L E J N Y M  s p o tk a n iu  *  
c y k lu  „ C z ło w ie k  a w s p ó łc z e s n o ś ć “ * 
d z iś , ' w e  w to r e k  o go dz . 10 w  S a li 
A n n y  J a g ie l lo n k i Z a m k u , u d z ia ł 
w e ź m ie  r e d a k to r  n a c z e ln y  „ G ło s u  
S z c z e c iń s k ie g o ’ 1 — S te fa n  J a n u s ie -  
w ic z , k tó r y  m ó w ić  b ę d z ie  n t .  w i ­
z y t y  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  P io t ra  
J a ro s z e w ic z a  w  S z w e c ji.

A  S T A R A N IE M  K o ła  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  
B u d o w n ic tw a , ju t r o  8 b m „  o  godz. 
18. w  lo k a lu  p r z y  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  99. in ż . R y s z a rd  S z m ig ie l w y  
g to s i o d c z y t  n t .  „R e jo n o w a  w y tw ó r ­
n ia  d o m ó w  w  B a r l in k u  — p r o d u k o ­
w a n e  b u d y n k i  i  te c h n o lo g ia  p iro d u k

cii“.


